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Dziś będzie pogoda słoneczna, upał 
i parno, temperatura najwyższa do 96 
stopni, w nocy, parno, temp. 78 stopni. 
Wiatry płd. zachodnie.

We wtorek będzie w dalszym ciągu 
pogoda słoneczna, upalnie i parno, tem­
peratura najwyższa do 97 stopni.
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W LONDYNIE TRWA TERROR ROMROWY
Zakładnicy Na Lasce Bandytów
“Prawda” 

Atakuje 
Chińczyków
Moskwa (UPI) — Na trzech 

stronach niedzielnego wyda­
nia sowiecka “Prawda” przy­
puściła atak na przywództwo 
chińskie, będący kontynuacją 
anty-chińskiej kampanii roz­
poczętej dwa tygodnie przez 
Leonida Breżniewa. W swoim 
ataku Breżniew zarzucił Chiń­
czykom “wściekły anty-sowie- 
tyzm”.

Obecnie “Prawda” podjęła 
ten temat i wystąpiła z oskar­
żeniem, że “maoistyczne przy­
wództwo otwarcie szuka przy­
mierza z siłami najbardziej 
reakcyjnymi, które zajmują 
postawę wojującego anty - so­
wiety zmu, nastawione są na 
agresywną politykę odwetową 
i na kontynuowanie zbankru­
towanej polityki zimnej woj­
ny”

Obserwatorzy polityczni nie 
mają wątpliwości, że te “siły 
najbardziej reakcyjne” — nie 
nazwane po imieniu przez 
“Prawdę” — to Stany Zjedno­
czone i Izrael.

W środowisku dyplomatów 
zachodnich utrwala się prze­
konanie, że Moskwa zmierza 
do zgranej akcji anty - chiń­
skiej, być może do zwołania 
światowego kongresu partii 
komunistycznej, który otwar­
cie potępiłby rząd pekiński.

Propaganda sowiecka pod­
kreśla, że Chiny przeciwsta­
wiły się sowieckiej propozy­
cji “azjatyckiego paktu zbio­
rowego bezpieczeństwa”, nato­
miast opowiedziały się za “sta­
łą obecnością sił zbrojnych 
USA w Azji”.

“Prawda” przypomina, że na 
Bliskim Wschodzie polityka 
chińska “udziela moralnego i 
politycznego poparcia zabor­
czości Izraela” i że wreszcie 
“podsyca monstrualne kłam­
stwo” na temat sowieckich 
planów przeprowadzenia nu­
klearnego ataku na Chiny.

Artykuł w “Prawdzie” pod­
pisany jest przez I. Alexan- 
drowa, co zdaniem dyploma­
tów zachodnich oznacza pseu­
donim, za którym kryje się 
członek komitetu centralnego 
partii.

Lot Na Wolność
Lubeka (UPI). 23-letni me­

chanik wschodnio - niemiecki 
wsadził do jednosilnikowego 
samolotu swoją żonę i dzie­
cko, wystartował i przeleciał 
orzez granicę na wolność. 

’Trudność powstała dopiero w 
momencie, gdy trzeba było 
lądować. Uciekinier, który 
nigdy nie siedział za sterami 
samolotu, nie miał oczywiście 
pojęcia jak operować sterami 
przy lądowaniu. Pomógł mu 
instruktor lotniczy z ziemi, 
który gestami rąk udzielał 
mu wskazówek. Z taką po­
mocą uciekinier wylądował 
“opornie”, -ale bezpiecznie”. 
Samolot doznał lekkich tylko 
uszkodzeń. Cała trójka ucie­
kinierów wyszła z opresji bez 
najmniejszych zadraśnięć.

Stan Krytyczny
Sztokholm (UPI) — Osobi­

sty lekarz króla szwedzkiego 
Gustawa Adolfa VI nie ukry­
wa, że stan chorego jest zupeł­
nie krytyczny. Ostatnie bada­
nia wskazują, że istnieje nie­
bezpieczeństwo o d n o w ienia 
się krwotoków wewnętrz- 
nych.

Lżejszy Kaliber
“Na kursie dla wychowaw­

ców dzieci na koloniach let­
nich dyktowano nowe dyrek­
tywy: "... w gęstwinie lasu 
szukać nowych dróg, posłuchać 
treli zięby czy szpaka, z dzię­
ciołem razem zawołać: puk, 
puk, puk” — o czym informuje 
Janusz Roszko w “Gazecie 
Krakowskiej”.

Policja 
Szwedzka 
Bezsilna
Spełniono Wszystkie 
Żądania Bandytów
Sztokholm (UPI). — Jan- 

Erik Olsson, lat 32, wielo­
krotny sprawca napadów 
rabunkowych na banki, w 
dalszym ciągu odmawia wy­
puszczenia czworo zakładni­
ków i oddanlia się w ręce 
policji.

W czwartek ub. tygodnia 
wtargnął on do jednego z 
banków w stolicy w Szwecji 
i zamknął się wraz z zakład- 
nikalmi w sejfie budynku.

Przestępca, uzbrojony w pi­
stolety maszynowe i' materia­
ły wybuchowe, zażądał okupu 
w wysokości $750,000 oraz 
zwolnienia z więzienia nie­
jakiego Clarka Olofssona, lat 
26, odbywającego karę za 
poprzednie rabunki bankowe.

Policja zastosowała się do 
warunków postawionych 
przez Olssona. Przed gma­
chem banku zaparkowano 
również auto (Ford - Mus­
tang), którym gwarantowano 
przestępcy swobodny odjazd 
jeżeli odda broń i zwolni 
trzy kobiety i jednego męż­
czyznę. Kryminalista odrzu­
cił warunki stawiane przez 
policję i nadal grozi zamor­
dowaniem czterech osób w 
wypadku użycia przez policję 
siły.

Zamierzając uśpić gazem 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Opozycjoniści 
Chilijscy 

Aresztowani
Santiago (UPI). Roberto 

Thieme, przywódca prawico­
wego Ruchu “Ojczyzna i Wol­
ność”, który swego czasu za­
deklarował, że woli raczej 
umrzeć niż żyć pod rządami 
marksistów, został aresztowa­
ny wraz z 11 członkami swo­
jej organizacji w restauracji 
na przedmieściu Santiago.

Thieme został oskarżony o 
udział w udaremnionej próbie 
zamachu wojskowego z dnia 
29 lipca, o udział w konspira­
cji, o kradzież samolotu i na­
ruszenie ustaw o bezpieczeń­
stwie kraju.

Objął on przywództwo Ru­
chu w kilka dni po zdławie­
niu buntu jednego z pułków 
pancernych, gdy ówczesne 
kierownictwo uciekło do 
Ekwadoru. Thieme ogłosił 
wówczas, że ruch schodzi do 
podziemia i będzie prowadził 
konspiracyjne działania, ma­
jące na celu obalenie mar­
ksistowskiego rządu prezy­
denta Salvadore Allende.

Akcja sabotażowa i terro­
rystyczna w ciągu ostatnich 
siedmiu tygodni była — zda­
niem policji — dziełem tej 
właśnie organizacji oraz ... 
organizacji skrajnie lewico­
wej.

Ruch “Ojczyzna i Wolność” 
został utworzony w roku 1970 
zaraz po objęciu władzy przez 
Allende. W szczytowym punk­
cie swej popularności miał on 
tysiące bojówek i ogniw orga­
nizacyjnych w całym kraju.

Bomba? Jaka Bomba?
Papeete (UPI) — “Bomba? 

Jaka bomba?” powiedział 
rzecznik francuskich władz 
wojskowych na Tahiti, zapy­
tany o przygotowania do no­
wego wybuchu nuklearnego 
w atolu Murunoa. Oficjalnie 
Francja ani nie potwierdziła, 
ani nie zaprzeczyła wiadomo­
ściom o przygotowywanym 
nowym doświadczeniu.

Los Pożyczającego!

O

Rząd USA 
Uzna NRD
Berlin (UPI) — Specjalna 

delegacja Departamentu Sta­
nu rozpoczęła wstępną serię 
rozmów z przedstawicielami 
rządu komunistycznych Nie­
miec na temat otwarcia sto­
su n k ó w* dyplomatycznych 
między dworna krajami. Gru­
pie amerykańskiej przewodni­
czy Jean Clark, dyr. Wydz. 
d/s Europejskich przy Dept. 
Stanu. Aczkolwiek delegacja 
ta nie posiada możliwości pro­
wadzenia politycznych nego­
cjacji, rozstrzygana jest stro­
na techniczna problemu, mię­
dzy innymi szuka się odpo­
wiedniego miejsca gdzie ma 
stanąć gmach ambasady Sta­
nów Zjednoczonych. Rząd 
amerykański ostatni z Wiel­
kiej Czwórki uzna Niemiecką 
R e p u b 1 ikę Demokratyczną, 
która powstała z sowieckiej 
strefy okupacyjnej w 1949 ro­
ku. Francja i Anglia uznały 
komunistyczne Niemcy w lu­
tym b.r. Jeżeli nie wynikną 
nieprzewidziane trudności 
oficjalne uznanie NRD przez 
rząd Stanów Zjednoczonych 
może nastąpić jeszcze w tym 
roku.

Śmierć Generała
Londyn (UPI) — Gen. El- 

Leissy Nassef, który miał ob­
jąć stanowisko ambasadora 
Egiptu w Grecji, śkoczył, czy 
też spadl, z balkonu 9 piętra 
w swoim luksusowym aparta­
mencie w półn. zachodniej 
dzielnicy Ldndynu, zabijając 
się na miejscu.
Naoczni świadkowie widzie­

li na moment przed tragicz­
nym upadkiem, jak generał 
jedną ręką trzymał się — zwi­
sając — balustrady balkono­
wej.

Rzecznik ambasady egip­
skiej w Londynie odmówił 
jakichkolwiek komentarzy na 
temat tego tragicznego wy­
darzenia.

Fala Zbrodni
Christiansted, V.I. (UPI) — 

Gubernator Melvin Evans wy­
stąpił do legislatury tej po­
siadłości amerykańskiej, aby 
przesunęła 16 milionów doi. z 
projektów budowlanych na 
zwalczanie fali zbrodniczości, 
jaka ogarnęła wyspy.

Wypadki mordów, popełnia­
nych na białych, są wyjątko­
wo częste.

Minister 
Cypryjski 
Uwolniony

Nikozja (UPI). Cypryjski 
minister sprawiedliwości — 
Christos Vakis, którego terro­
ryści uprowadzili przed mie­
siącem, został wczoraj wie­
czorem niespodziewanie zwol- 
nicny na nieoświetlonej ulicy 
przedmiejskiej.

Vakis został uprowadzony 
27 lipca przez zwolenników 
gen. George Grivasa, przy­
wódcę organizacji Eoka, któ­
ra dąży do połączenia Cypru 
z Grecją.

Uwolniony minister już 
wystąpił w telewizji i opowie­
dział o swojej przygodzie. Nie 
ujawnił on miejsca swojej 
niewoli, ani też powodów, dla 
których został zwolniony. 
Stwierdził jedynie, że z za­
wiązanymi oczyma został 
przywieziony na przedmieście 
Anthoupolis, gdzie jego prze­
śladowcy oświadczyli mu, że 
jest wolny. Zdany na własną 
akcję min. Vakis dotarł do po­
bliskiej kawiarni, gdzie spo­
tkał znajomego, który się nim 
zajął.

Uwolniony minister powie­
dział, że był dobrze traktowa­
ny w czasie miesięcznego po­
bytu w niewoli, ale samo po­
rwanie nazwał “akcją nie­
ludzką”, ponieważ przyczyni­
ła ona wiele kłopotów rządo­
wi arcybiskupa - prezydenta 
Makariosa.

Min. Vakis stwierdził, że 
w czasie niewoli nie widział 
się z gen. Grivasem, ale od­
mówił pedania jakichkolwiek 
dalszych szczegółów przed 
spotkaniem z prezydentem 
Makariosem, któremu zda 
drobiazgowy raport.

Trujące Muchomory
Warszawa (2W). Mimo że 

sezon grzybobrania dopiero 
się zaczyna, są jułż pierwsze 
ofiary wśród lekkomyślnych 
zbieraczy w Wielkopolsce. Do 
Ośrodka Leczenia Ostrych Za­
truć w Poznaniu przywieziono 
ostatnio dwóch młodych 
chłopców oraz dorosłego męż­
czyznę, którzy przyrządzili so­
bie posiłek m.in. z muchomo­
rów sromotnikowych, zebra­
nych w podpoznańskim lasku 
Marcelin. Pomimo wysiłków 
lekarzy nie udało się ich 
utrzymać przy życiu.

Tragiczna 
Katastrofa 

Pod Kielcami
Warszawa (UPI)—W ostat­

niej chwili nadeszła depesza 
z Warszawy o katastrofie po­
ciągu Warszawa - Zakopane, 
który wczoraj wieczorem 
wpadł w całym pędzie na po­
ciąg towarowy, stojący na to­
rach między stacjami Wolica i 
Sitkówka pod Kielcami.

Rzecznik ministerstwa ko­
munikacji stwierdził, że liczba 
ofiar tej katastrofy nie została 
jeszcze ustalona, ale dodał, że 
“co najmniej dziesięć osób 
straciło życie, a kilkadziesiąt 
jest rannych.”

Wypadek wydarzył się w 
nocy, gdy pociąg pasażerski 
jechał z Zakopanego do War­
szawy.

Premier Piotr Jaroszewicz 
powołał specjalną komisję 
pod przewodnictwem wice­
premiera Kazimierza Olszow­
skiego z zadaniem ustalenia 
przyczyn, które doprowadziły 
do tej tragicznej katastrofy.

_________ s

Stan Pacjenta... 
Nieznany

Galvestone, Tex. (UPI) — 
Ogłoszono dwa sprzeczne ze 
sobą komunikaty odnośnie sta­
nu zdrowia b. astronauty Fre­
da Haise Jr., który uległ kata­
strofie lotniczej w samolocie 
treningowym w ubiegłym ty­
godniu. Rzecznik ośrodka ba­
dań przestrzennych oświad­
czył, iż Haise czuje się znacz­
nie lepiej i w niedzielę wstał z 
łóżka. Przespacerował on tak­
że kilkakrotnie wokół swego 
łóżka, twierdzi dr W. Royce 
Hawkins.

Rzecznik John Seely Hospi­
tal, gdzie przebywa ranny, ó- 
znajmił natomiast, iż stan by­
łego członka załogi Apollo 13 
jest nadal krytyczny, aczkol­
wiek zanotowano lekką po­
prawę. Rzecznik Myles Knape 
oświadczył, iż informacja ta o 
stanie pacjenta pochodzi od 
samego lekarza, który zajmu­
je się Fredem Haise.

Hawkins, który podał że 
Haise odniósł tylko niegroźne 
poparzenia na twarzy, nie u- 
jawnił źródeł swoich informa­
cji odnośnie obecnego stanu 
zdrowia pacjenta.

Wyglądało 
Niewinnie, Jak 

Salami .. .
Padwa. (UPI)—Włoscy i a- 

merykańscy agenci do walki z 
narkotykami wykryli w samo­
chodzie zaparkowanym w po­
bliżu padewskiego dworca ko­
lejowego niezwykły ładunek.

Wyglądał on na oko niewin­
nie, jak rolki salami.

Ale w 50 tego rodzaju nie­
winnych “kiełbasach” znajdo­
wało się 70 funtów czystej 
heroiny, przeznaczonej na ry­
nek amerykański, gdzie truci­
ciele uzyskaliby niebagatelną 
kwotę 46 milionów dolarów.

Aresztowano przy tej okazji 
dwóch Sycylijczyków — 58-let- 
niego Giuseppe Palmeri i 53- 
letniego Pietro Ingoglia, mają­
cych stwierdzone powiązania z 
mafią i wieloletnią przeszłość 
kryminalną.

Tropienie przestępców za­
brało agentom ponad dwa 
miesiące czasu, ale łup ich był 
niezwykły: największy w jed­
nym miejscu, ładunek heroiny 
jaki kiedykolwiek wykryty 
został we Włoszech.

Trudna 
Sytuacja 

w Kambodży
Phnom Penh (UPI) — Pre­

zydent kambodżański Lon Nol 
w swoim ostatnim wystąpie­
niu publicznym oskarżył by­
łego szefa rządu, księcia Nor- 
doma Sihanouk, o kontynuo­
wanie wojny w kraju. Lon 
Nol, który obalił reżym księ­
cia Sihanouk, oświadczył, iż 
ten “prosił Płń. Wietnam i od­
działy Viet Gongu, aby zaata­
kowały nasz kraj”. Prezydent 
wezwał naród do wspólnej 
walki z najazdem komunistów.

Wcześniej tego samego dnia 
jeden z czołowych członków 
gabinetu Lon Nol, Sisowth 
Sirilk, wezwał buntowniczego 
księcia do wyrzeczenia się ko­
munizmu i udzielenia wszel­
kiej pomocy, aby zaprowadzić 
spokój w kraju. Sisowath jest 
kuzynem Nordoma Sihanouk.

Z linii frontu w Kambodży 
tymczasem donoszą, iż działa­
nia wojenne komunistycznych 
oddziałów przybrały na sile. 
Zbombardowano lotnisko w 
stolicy i odcięto newralgiczne 
odcinki szosy poza miastem. 
Trwa także nadal oblężenie 
stolicy prowincji, Kompong 
Cham, miasta, które znajduje 
się w odległości 50-iu mil od 
Phnom Penh. Kompong Cham 
jest ośrodkiem rolniczym.

Przyległe pola uprawne ry­
żu, tytoniu, bananów i kau­
czuku w większości są już w 
rękach komunistów.

Sedno Sprawy
„Kent, Ohio (UPI) — Mau­

rice Strong, dyrektor wyko­
nawczy Programu Ochrony 
Środowiska naturalnego NZ, 
powiedział na uroczystości 
dyplom owej Uniwersytetu 
Kent, że nad ludzkością wisi 
nie tylko groźba kataklizmu 
nuklearnego, ale także rabun­
kowego gospodarowania w na­
turze.

“Sedno sprawy polega na 
tym, że jesteśmy pierwszym 
pokoleniem, któremu Bóg dał 
w ręce siłę umożliwiającą 
wejście w nową, złotą epokę 
lub też — w drodze ludzkich 
eksperymentów — doprowa­
dzenie do zniszczenia naszej 
planety, czy to przez jeden 
jedyny akt nuklearnego cało­
palenia czy też przez beztro­
skie zaniedbania w gospodaro­
waniu procesami, które dają 
nam nasze bogactwo... Musi 
my do naszej świadomości do­
puścić takie czynniki, jak 
zmiany klimatu i zniszczenie 
ozonu w atmosferze, pogłębia­
jące się zatrucie oceanów, za­
grożenie genetycznej przy­
szłości człowieka oraz możli­
wość masowego głodu” — 
ostrzegł Strong.

Scotland Yard 
Ostrzega 
Społeczeństwo

IRA Planuje 
Porywanie Żołnierzy 
Brytyjskich
Londyn (UPI) — Terror 

bombowy w Londynie trwa 
już przeszło tydzień i Scot­
land Yard ostrzega społeczeń­
stwo przed dotykaniem ja­
kichkolwiek podejrzanie wy­
glądających przesyłek pocz­
towych i przypadkowo znale­
zionych paczek.

Do tej pory w ciągu ub. ty­
godnia rozładowano w samym 
tylko Londynie 29 bomb. 
Dwie z nich eksplodowały i 
spowodowały zranienia.

W ub. sobotę w rejonie Ox­
ford Street, w samym cen­
trum Londynu, ogłoszono 
alarm bombowy, gdy eksplo­
dowała mała bomba w je­
dnym ze sklepów. Alarm 
bombowy sprawił, że w szczy­
towym punkcie ruchu opusto­
szały sklepy i restauracje w 
promieniu 200 jardów od 
miejsca wybuchu.

Liczni turyści, zwiedzający 
miasto, opuszczając zagrożo­
ny rejon utrudniali akcję po­
licji, która poszukiwała dal­
szych bomb.

Na czas rozładowano więk­
szą bombę, której ewentualny

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Trwa Klęska 
Powodzi 

w Pakistanie
Karaczi (UPI). Nie zmniej­

sza się klęska powodzi w Pa­
kistanie. Fala powodziowa 
wzbiera nadal i woda przery­
wa zabezpieczone brzęki rzek 
i kanałów. W gęsto zaludnio­
nym stanie Sind woda “z osza­
łamiającą szybkością” przela­
ła się przez osłony kanału 
Rohri.

Już w sześciu miejscach u- 
stąpiły osłony brzegowe rzeki 
Hindus i ekipy ratownicze 
zrezygnowały z wysiłków po­
wstrzymania naporu wody.

Między miastami Lahore, 
Rawalpindi i Karaczi przer­
wane są wszystkie połączenia 
komunikacyjne — kolejowe, 
drogowe, telefoniczne i tele­
graficzne. Jedynie samoloty 
stanowią łącznik między Ka­
rachi i Rawalpindi.

W mieście Larkana, rodzin­
nym mieście premiera Zulfi- 
kara Ali Bhutto, 50,000 miesz­
kańców jest nie tylko całko­
wicie odciętych od świata, ale 
także zagrożonych nową falą 
powodziową wskutek przer­
wania przez żywioł brzegów 
kanałów.

W prowincji Punjab dwa 
miasta — Khanpur i Samaba 
— znajdują się całkowicie pod 
wodą, której poziom sięga od 
10 do 16 stóp.

Czynniki rządowe stwierdza­
ją, że kataklizm odbije się na 
całej ekonomii kraju.

Dwie trzecie zbiorów ryżu 
w prowincjach Larkana i Na- 
wabshah uległo zniszczeniu.

Połowa zbiorów bawełny w 
prowincji Sind zabrana zosta­
ła przez wodę.

Nawet 70,000 worków ze 
zbożem, przeznaczonym jako 
pomoc dla powodzian, zabra­
nych zostało przez okrutny 
żywioł.

Sekr. Departamentu 
Zdrowia z Oficjalną 

Wizytą w Polsce
Warszawa (UPI)— Sekretarz 

Departamentu Zdrowia, Edu­
kacji i Opieki Społecznej Cas­
par W. Weinberger przybył w 
niedzielę do Polski z oficjalną 
pięciodniową wizytą na zapro­
szenie ministra zdrowia Maria­
na Śliwińskiego. Weinberger 
weźmie udział w obustronnych 
rozmowach na temat polsko- 
amerykańskiej współpracy w 
dziedzinie medycyny.
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Pomnik Kopernika 
Będzie Naszą Dumą

CZY ZŁOŻYŁEŚ JUŻ DATEK 
NA BUDOWĘ POMNIKA?

Prosty Interes
W Łodzi aresztowano 7 pra­

cowników tamtejszych telefo­
nów, których obowiązkiem 
była wymiana kaset z pie­
niędzmi w automatach telefo­
nicznych. Pełne kasety z bilo­
nem odwozili do centrali, ale 
po drodze wstępowali do mie­
szkania jednego z członków 
szajki i przy pomocy druta 
wyciągali część bilonu. Przy­
znali się, że w ten sposób zdo­
byli przeszło 100,000 zł.

Komunikat Nr. 16
Po $2,500

W ciągu miesiąca lipca 
wpłynęły dwie znaczne dona­
cje, złożone przez szczodrych 
ofiarodawców; są nimi dr Ta­
deusz Niedzielski oraz dr 
Adam Helenowski z małżon­
ką. Obaj znani polonijni leka­
rze stanowią godiny naślado­
wania, przykład. Należą do 
tych, których warto popierać, 
albowiem rozumieją potrzeby 
Polonii oraz udział we wspól­
nym Jej dziele, jakim jest po­
stawienie pomnika genialnego 
polskiego astronoma przed 
Planetarium Adlera.* ♦ ♦

W tych dniach sprowadzo­
ne zostaną na teren ustawie­
nia pomnika specjalne ma­
szyny, służące do wybijania w 
dno jeziora żelaznych pali. 
Będzie to pierwszy krok na 
drodze rozpoczęcia prac zwią­
zanych z budową fundamen­
tów pomnika. Z każdym 
dniem zbliżamy się do chwi­
li, gdy w pobliżu Planetarium 
Adlera, w miejscu jak naj­
bardziej wymarzonym do te­
go celu, stanie pomnik, który 
będzie dumą nas wszystkich.
Lista Ofiarodawców Nr. 15

(Lista Obejmuje nazwiska 
osób, którzy złożyli donacje w 
biurze Fundacji Kopernikow­
skiej, w ciągu lipca, br.):

Po $2,500.00: Dr & Mrs. Ta­
deusz Niedzielski; Dr & Mrs. 
Adam T. Helenowski.

Po $500.00: White Eagle So­
ciety Lodge 2727 P.N.A.; 
P.N.A. Council 39.

Po $250.00: A. & M. Ma- 
nowski.

Po $200.00: Tow. Pań, Gr. 
2191 P.N.A.

Po $150.00: Stanislaw Gie- 
rasiński; Państwo Norbert 
Geniusz.

Po $145.00: Free Polish 
Kraków Society, Gr. 827 
P.N.A.

Po $100.00: P.N.A. Gr 178; 
Mr. & Mrs. A. L. Mdl; Klub 
Polska Wieś w Bridgeport; 
Annowo; Parafia Św. Fran­
ciszka z Assyżu; Państwo C. 
Turski; Dr. Józef Kuderewicz; 
Ks. Walter Krempa; Maria 
Kurowski; Mr. & Mrs. Walter 
Augustyn;. Frank Liszka; S. 
Grześkowiak i Kasprzyk ro­
dzina; Roman Lipiński, DDS.; 
Józef Milewśki; T. W. Manak; 
Lodge 2927 P.N.A.; Mr. & 
Mrs. Rawićki.

Po $50.00: Polish Eagle So­
ciety Gr. 523; Henry & Jadwi­
ga Cap; Mr. & Mrs. Bruno 

Kopeć; Stanisław Frankie­
wicz; E. & I. Walczak; Walter 
Kurek; Thaddeus Radosz; 
Stephen P. Radochoński; Flo­
rence Wiatrowski; Melanie 
Winiecki; St. Constance 
Church; Prof. & Mrs. H. Mi­
kołajczyk; Irene D. Fischer, 
D.D.S.; Stanley Kowalski; F. 
Witkowski; Polish Women’s 
Alliance of America No. 17; 
Thaddeus Beczak; Dr. C. S. 
Lisowski; Mr. & Mrs. W.

Po $25.00: Rychard Krzy­
sztofiak; Tow. Króla Jana III 
Sobieskiego, Gr. 298 Z.N.P.; 
Mary Grabowski; Mr. & Mrs. 
Jan Miska; Walery & Stella 
Franczak; T. & B. Mucha; M. 
& P. Sukiennik; William H. 
Powell; M. J. Bachta; Helen 
Krause; John Brandt; Edward 
Chwastek; Czesław Pawłow­
ski, D.V.M.; Cyril Markie­
wicz; Wanda Bednarski; J. & 
H. Rzyski; Laura Ostrowski; 
Józef-. Krzyżanowski; Louis 
Nowak; Chester Jendryk; 
Frank Las; Frank Gay; Jan 
Koszyk; St. John of God 
Pariśh; Piotr Toczylowski; 
Jerzy Bojanowski; Joseph Ba­
rys; Peonies Coal & Oil, Inc.;

SAN CLEMENTE. — Julie 
Nixon Eisenhower postano­
wiła spędzić kilka najbliż­
szych dni w nadmorskiej wi­
lli, należącej do jej rodziców, 
zamiast—co było pierwotnie 
jej zamiarem—odwiedzić kli­
nikę psychiatryczną w Du­
buque, Iowa, (UPI)

Thaddeus Nie; Mr. & Mrs. 
Osajda; Edward Bierovic; 
Henry Nowak; Anna Klau- 
cens.

Po $20.00: Mr. & Mrs. Det- 
kiewicz; Stanisław Murman; 
Jan Maj; Józef Dudkowiak; 
Anonitmous; Józefa Gumie- 
niak; Eugene Budzyń; Elżbie­
ta Krzemieńska; Izydor Bru­
dziński; Anonimous “Friend”.

(cd.n.)

Zebranie 
Rozwojowe 

Okręgu 12 ZNP
Okręg 12 ZNP zwołuje spe­

cjalną konferencję sprzedaży 
asekuracji ZNP, w piątek, 
dnia 31-go sierpnia, o godz. 
7:30 wieczorem, w sali “Club 
Karlov”, 4058 W. 47th St. w 
Chicago.

Zapraszamy uprzejmie 
wszystkich Prezesów, Sekre­
tarzy i Organizatorów Gmin 
i Grup przynależnych d o 
Okręgu 12 ZNP. Józef F. 
Foszcz, Dyrektor Sprzedaży 
Ubezpieczenia został zaproszo­
ny na prelegenta.

Prosimy zabrać z sobą pod­
ręczniki o ubezpieczeniu, tecz­
ki oraz wszelkie przybory, 
które były doręczone na spe­
cjalnych kursach poprzednio 
urządzonych dla Organizato­
rów ZNP.

Za przybycie i wzięcie czyn­
nego udziału będziemy bardzo 
wdzięczni.

Tomasz Paczyński —
Kom. Okr. 12 ZNP 

Helena Orawiec —
Kom. Okr. 12 ZNP 

Tadeusz Radosz — Przew.
Kom. Rozw. Okr. 12 ZNP

Walne Zebranie 
Okręgu A.K.

V/ dniach 1-3 września od­
będzie się w Cleveland, Ohio 
13-ty Zjazd Okręgu Armii 
Krajowej w Stanach Zjedno­
czonych, jak informuje prezes 
Okręgu, dr Wincenty Chry- 
piński z Grosse Pointe Park, 
Mich.

Zjazd będzie miał charakter 
zamknięty i będzie służył o- 
mówieniu spraw wewnętrzno- 
organizacyjnych. Przeprowa­
dzone zostaną również wybo­
ry nowych władz Okręgu AK.

Oddział AK w Cleveland 
organizuje w dn. 2 września 
przyjęcie z udziałem przed­
stawicieli miejscowych orga­
nizacji i społeczeństwa. Mów­
cą w czasie przyjęcia będzie 
Andrzej Pomian z Washingto- 
nu.

Zjazd 
Okręgu 1 SWAP
Komitet Przedzjazdowy 

Okręgu 1-go S.W.A.P. komu­
nikuje i przypomina, że z oka­
zji Zjazdu Koleżeńskiego 
Okręgu, w niedzielę, dnia 2 
września, — o godz. 6-ej wie­
czorem odbędzie się okazały 
Bankiet Zjazdowy, a po ban­
kiecie zabawa taneczna.

Zapraszamy miłośników tań­
ca do udziału w zabawie, na 
której do tańca będzie przy­
grywać znana orkiestra PO­
LONIA. Cena wstępu tylko na 
zabawę $2.00 od osoby. Mamy 
nadzieję, że miłośnicy tańca 
będą mogli się dobrze zaba­
wić, a przez to dopomogą nam 
do utrzymania naszego schro­
niska i domu weterańskiego.

Za komitet: Edmund Wen­
zel, przew.; Adam Kaczynski, 
sekr.

Gmina 3 ZNP 
Odwołuje 
Wycieczkę 
Do Yorkville

Zarząd Gminy 3 ZNP za­
wiadamia, iż planowana przez 
Komitet Gminy Wycieczka dla 
dzieci z Gm. 3-ej do Yorkville, 
na dzień 2 września zostaje 
odwołana, ze względu na sła­
be zainteresowanie ze strony 
Grup przynależnych do Gmi­
ny 3 ZNP.

Za Komitet — V. Kolman.

Komunikat Polskiej Szkoły 
Im. M. Kopernika w Chicago

Dnia 16 sierpnia, na plebanii 
parafii śś. Cyryla i Metodego od­
było się zebranie władz Koła Ro­
dzicielskiego naszej szkoły. W peł­
nym poczuciu ważności swego 
zadania stawili się z Zarządu: 
Chester Shafer—prezes, Stanisław 
Horbaczewski— wiceprezes, Jean 
Wesołowska—sekretarka; z Komi­
sji Rewizyjnej byli: Bronisław 
Józefowicz i Alina Ziobro. W po­
siedzeniu wziął udział gościnny 
ks. Antoni Ciszek, proboszcz pa­
rafii.

W trakcie omawiania spraw bie­
żących Kierownik Szkoły zdał 
krótkie sprawozdanie kasowe w 
zastępstwie nieobecnej skarbnicz­
ki, Ireny Żywickiej.

Dochód w roku szk. 1972-73 — 
$1,106.31 ( w tym jest włączony 
dochód z pikniku: $126.26 oraz do­
nacje).

Wydatki (opłaty nauczycieli, lo­
kal, druki itp.) $865.45.

Saldo na 1 wreśnia 1973 roku 
wynosi $240.86.

Trzeba nadmienić, że Polish- 
American Citizen Club 31-ej war- 
dy w Chicago udzielił donacji w 
wysokości $210.00 na wydatki na­
szej szkoły. W dowód wdzięczno­
ści Zarząd Koła Rodzicielskiego 
zakupił flagę polską z intencją 
przekazania jej w r. szk. 1973-74 
wspomnianemu Klubowi (który 
pragnie mieć taką flagę).
Zapisy

Pod koniec posiedzenia przyjęto 
że zapisy do klas od I-ej do V-ej 
włącznie do Polskiej Szkoły im. 
Mikołaja Kopernika, 4256 W. Wal­
ton st., Chicago, Illinois 60651 i 
par. śś. Cyryla i Metodego odbędą 
się 8 września w godz. 11 rano do 
1:30 p płudniu.

Opłaty do rodziny: wpisowe $2, 
za naukę $30 rocznie (można pła­
cić półrocznie). Proszę przynieść 
świadectwa szkolne z ub. roku. 
Równocześnie rozpoczynany lek­
cje: dzieci wezmą ze sobą pióra, 
papier i książki.

Stanisław Juszczak kier, szkoły 

Z Posiedzenia Wydziału Kobiet 
Okręgu XII ZNP

Pierwsze powlakac|yjne posie­
dzenie Wydziału Kobiet Okręgu 
XII ZNP odbyło się w środę,
22- go sierpnia, w sali Plac. 2-ej 
SWAP, 4800 S. Wood ul.

Posiedzenie zagaiła korni sarka 
H. Orawiec, o godz. 7:10 wieczo­
rem, w obecności delegatek z 
nast. Gmin i Grup: Gminy — 2, 
23, 34, 39, 79, 80, 123, 139 i 143 
oraz z Grup — 887, 1876, 2443, 
2578 i 2927.

Komisartka Orawiec powitała 
delegaitki.

Następnie uczczono minutową 
ciszą i odmówieniem modlitwy 
pamięć długoletniego b. prezesa 
ZNP śp. Karola Rozmadka. Od­
mówiono modlitwy za chore 
Związkowczymie m.in. del. Gm. 
123-ej M. Paczyńską, żonę komi­
sarza Okr. 12; del. z Gm. 55-ej 
A. Rychlińską, M. Rogowską, 
sekr. wiceprezeski H. Szymano- 
wicz oraz za naszego energiczne­
go diyr. i przew Kom. Rozwoju 
T. Radosz, życząc im szybkiego 
i zupełniego powrotu do zdrowia. 
Zaś rodzinie śp. K. Rozmarka za­
syłamy nasze wyrazy głębokiego 
współczucia.

Kom. H. Orawiec ogłosiła, że 
wspólne posiedzenie Obu zarzą­
dów tj. Wydz. Kobiet i Okręgu 
12 ZNP, odbędzie się w ponie­
działek, 27-go sierpnia, w sali 
Płac. 2 SWAP. Są ważne sprawy 
dotyczące się mającego odbyć się 
wspólnego Sejmiku i prosiła u- 
rzędtóoaki o Obecność.

Sekr. M. L. Szeląg odczytała 
obszerny protokół z ostatniego po­
siedzenia i Dnia Matek i przy­
jęto korespondene|ję. Mandat z 
Gminy 2 ZNP został przyjęty. 
Panie Zofia Kurlanld i Helena 
Wojtanowska zastały przyjęte w 
poczet Delegatek Wydz. Kobiet. 
Przyjęto zaproszenie na Sejmik 
Wydz. Kobiet Okręgu 13 ZNP, 
który ma się odbyć w niedzielę, 
9-go września.

Sprawozdanie ze swych czyn­
ności zdała kom. H. Orawiec, oraz 
wicepr. G. Gajda; sekr. M. L. 
Szeląg; skarb. Z. Witkowska i 
han, dyr. K. Dienes.

Z Kursu Młodzież, w Cam­
bridge Springs, Pa. p. G. Gajda 
opisała przebieg kursu i progra­
mu. Kurs ten był interesujący i 
wypad! Okazale. Można być dum­
nym z tego kursu. Osobiście, jak 
zaznaczyła p. G. Gajda, była b. 
dumna ze swych studentów, ich 
zachowania i pilności. Kurs i pro­
gram był świetnie opracowany. 
Piękny opis oraz zdjęcia, które 
p. G. Gajda .przywiozła, przyję­
to z wielkim uznaniem.

Na stypendium im. śp. K. Roz- 
mairfca Wydział Kobiet uchwalił 
$25.00; nadto złożyły donacje pp.: 
W. Witkowski — $10.00, B. 
Thomason — $5.00 i K. Modze­
lewska — $2.00. Kto następny"

Dinner - Dance Stew. Dobroń, 
odbędzie się w sobotę, 3-go listo­
pada w McCormick Inn, przy
23- ej i Lake Shore Drive. Bilety 
są w cenie $12.50 od osoby. Ko­
misarka prosi o poparcie tej im­
prezy oraz o zgłoszenia debiutan- 
tek. Wydz. Kobiet uchwalił ogło­
szenie do pamiętnika na Bai Stow. 
Debr, w sumie $25.00.

Wspólny .Sejmik Okr 12 ZNP 
i Wydz. Kobiet odbędzie się w 
niedzielę, 23-.go września, w sali 
Rainbow Gardens, 1425 W. 51-sza 
ul.; początek o godz. 1:30 po poi. 
Komisarka prosi panie, które są 
delegatkami do Wydz. Kobiet, 
ażeby były także delegatkami na 
Sejmik, zaś do Okręgu — by były 
wybrane inne delegatki.

Kontest Werbunkowy
Przew. G. Wesołowska apelo­

wała o współpracę w Konteście 
Wrześniowym i o zapisanie jak 
najwięcej nowych członków tak, 
by Wydział Kobiet mógł zdobyć 
Palmę Pierwszeństwa. S. Pyra 
dodała do apelu by każda dele­
gatka zdobyła jedną aplikację. 
Zeszłoroczny kontest zostanie wy­
płacony na Sejmiku.
Fanty

Przew. Kom. Imprez G. Gajda 
apeluje do delegatek o fanty na

losowanie na Sejmik Okręgu 12 
i Wyd'zialu Kobiet; każda rzecz 
będzie mile przyjęta.

Sali — jak nas informuje Ko­
misarka — na razie nie ma od­
powiedniej na urządzenie Rewii 
Młodzieżowej Okręgu 12, lecz są 
starania o salę. Dalej Komisarka 
prosi delegatki o udzielenie wotum 
zaufania zarządowi, na wyszuka­
nie sali, w której — według o- 
becnych praw — możnaby urzą­
dzić zabawę “bingo”.

Imprezy

Sejmik Wydz. Kobiet Okr. 13 
ZNIP będzie w niedzielę, 9-igo 
września, na który Wydz. Ko­
biet Okr. 12 ZNP przyjął zapro­
szenie. Prosimy urzędniczki o 
wzięcie udziału. 23-go września 
jest wspólny Sejmik Okr. 12 i 
Wydz. Kobiet. Serdecznie zapra­
szamy na ten Sejmik Zarząd Cen­
tralny ZNP na czele z prezesem 
mec. Alojzym A. Mazewskim i 
wiceprezeską Heleną M. Szyma- 
nowicz; kom. Okr. 13 i prezesa 
Stow. Obozu P. Kaczmarek; kom. 
Zofię Buczkowską wraz z jej 
paniami oraz prez. korp. Domu 
Młodz. L. Wileckiego.

14-go października jest zaba­
wa towarzyska Gminy 143 ZNP; 
3-go listopada — Dinner-Dance 
Stow. Dobrocz. i Dinner-Dance 
Grupy 736; 10-go listopada — 
Złoty Juileusz Gr. 2246 ZNP i 
18-go listopada — zabawa towa­
rzyska Grupy 1577 ZNP. Prosimy 
o ile możliwie poprzeć powyższe 
imprezy.

Posiedzenie obu zarządów Okr. 
12 i Wydz. Kobiet odbędzie się w 
poniedziałek, 27-go sierpnia, w 
sali Plac. 2 SWAP, 4800 S. Wood 
ul. Obecność wszystkich urzędni­
ków i urzędniczek jest wielce po­
żądana.

Komisarka H. Orawiec odroczy­
ła posiedzenie do środy, 26-go 
września.

Helena Orawiec, 
komisarka 

Genowefa Gajda, 
przew. Kom. Imprez 

Maria L. Szeląg, 
sdloretarka.

Będzie Taniej!?
San Francisco (UPI). Wy­

soki urzędnik agencji federal­
nej, zajmującej się zagadnie­
niami rolnictwa, zapowiedział 
w czasie konferencji praso­
wej, że ceny żywności przy­
puszczalnie zostaną wyrów­
nane, a może nawet spadną 
jesienią tego roku.

Kenneth Frick, administra­
tor Agricultural Stabilization 
and Conservation Service, 
jest zdania, że Stany Zjedno­
czone będą miały rekordowe 
zbiory zbóż, kukurydzy i soi. 
Ceny wołowiny mogą pójść w 
górę po 12 września, ale ceny 
innego mięsa mogą zmniej­
szyć się.

Marnotrawstwo
Washington, D.C. (UPI) — 

“Washington Post” ujawnił, 
że materiały wojskowe nada­
jące się do użytku, zostały 
wyrzucone na śmieci w bazie 
lotniczej w Charleston, S. C., 
aby przez to dowództwo bazy 
mogło uniknąć zarzutów, że 
posiada nadmierne zapasy.

Na śmietniska wyrzucono 
m. in. nowe i używane części 
samolotowe, pompy, puszki z 
farbami stoły, krzesła i fote­
le, części elektryczne, szafy 
na akta itp. Ogółem wyrzu­
cono ładunki ponad 10 samo­
chodów ciężarowych.

Baza lotnicza “oczyściła” 
swoje zapasy, gdy otrzymała 
wiadomość, że zespół kontrol­
ny, złożony z siedmiu gene­
rałów i 38 pułkowników, ma 
przybyć na inspekcję.

CHICAGO. — Znany dzia­
łacz i aktywista murzyński 
Dick Gregory, przeniósł się z 
Chicago do Massachusetts, 
“jedynego stanu, który gło­
sował za Sen. McGovernem 
w czasie ostatnich wyborów 
prezydenckich”. (UPI)

(Ciąg dalszy)

| Buch! buch!
Dwustu chłopów przegięło się żarłocznym ruchem, dwie-

Pierzchły stada gołębi, wiew czarownych skrzydeł wspo­
mnień przycichł, ginął i znikł. Przestały kwilić cudne głosy i 
wrota złote zawarły się z trzaskiem. Uleciały ostatnie piórka 
wspomnień. W pomroce rzeczywistości tylko rozlegał się huk 
miotanej wichurą puszczy i szelest spychanych z drzew liści.

Duże krople deszczu opadły ostro, jak kulki ołowiu, i naj­
pierw słabym szmerem, potem coraz szybszym, głośniejszym, 
rozniosły się po drzewach jak lecący groch.

Reszta marzeń ordynata frunęła, głuszył je deszcz, sma­
gał wiatr.

Ordynat spiął konia ostrogami. Linią leśną jechał do 
Biało-Czerkas, zmęczony duchowo wycieczką swą poza kir 
przeszłości. A za nim zostawał bór czarny, huczący, zostawały 
dęby, przemożne siłą, dumne ze swej potęgi, pełne brawury i 
majestatu.

O dęby! nie znacie toporu, więc butny wasz głos.
Szumcie rozgłośnie, wołyńskie dęby! nikt nie rani was. 

Szumcie! XII
Bór stał jak okręt na niezmierzonych przestrzeniach 

wietrznych, borykał się i zmagał. Przepastna zwała gałęzi 
ryczała na podobieństwo rozhukanych bałwanów morskich, 
roznosząc dokoła tytanicznego cielska oddech surowy i ostry 
jak sztylety. Porywała od swych stóp suche liście i rzucała je, 
rozpraszała, ciskała na swe bary, by natychmiast znowu zrzu­
cać, a porywać nowe. Drzewa biły się wściekle, gryzły wza­
jemnie z trzaskiem, z łomotem. Jedne zarażały drugie impe­
tem, wyzywały się czubami i bodły się z łoskotem i niosły 
wojnę w głąb zbitej masy konarów, coraz grubszych, okrop­
niejszych.

Wicher walił z góry i z boków. Lecz i nisko na ziemi peł­
zali wrogowie. Szła jakaś ciemna wydłużona poczwara, kro­
kiem zdradzieckim, jakby lisim. Sunęła dość prędko, chwi­
lami, gdy wrzask gałęzi wywoływał jakby tętent koni, pocz­
wara zatrzymywała się, słuchała, znowu pełzła. Czasem jęk 
drzew wydawał się wyciem upiorów, niby skowyt potępień­
ców przebiegał puszczę, mrożąc szpik w kościach. Wówczas 
mnogość rąk poczwary robiło znak krzyża. To szli ludzie. 
Tłum chłopów z siekierami rąbać “kniaziowy” las. Cała gro­
mada wyciągniętym wężem wżynała się w bór: szare świty, 
łapcie z łyka na nogach, w pomroce nocnej słabo widniejące 
siekiery.

Weszli. Bór przyjął ich szumem żałosnym, sypnął gradem 
mokrych kropli, wiązał im stopy gąszczem traw splątanych 
i korzeni. Ale chłopi, zwinni jak koty, brnęli śmiało, skacząc

Pasy Ochronne
Detroit (UPI) — Specjaliści 

od spraw bezpieczeństwa dro­
gowego są zdania, że liczba 
śmiertelnych wypadków 
spadłaby silnie, gdyby po­
wszechnie używano pasów 
bezpieczeństwa w czasie jaz­
dy samochodowej. Niestety 
stosowanie pasów nie jest po­
wszechne.

Zastosowane zostaną je­
dnak w samochodach nowe 
urządzenia, które będą zmu­
szały kierowców do zakłada­
nia pasów, gdyż w przeciw­
nym wypadku samochód nie 
zastartuje. Próba odłączenia 
pasów spowoduje uszkodze­
nia systemu elektrycznego.

Żądania Unistów
Detroit (UPI) — Wicepre­

zes unii pracowników samo­
chodowych, Douglas Fraser, 
który prowadzi rokowania z 
kompanią Chrysler o nowy 
kontrakt, oświadczył prasie, 
że unia dąży do zwiększenia I 
pensji i dla swoich członków, | 
którzy są na emeryturze, jak i raźnie, bełkocąc z zadowolenia. Niedźwiedzie pomruki roz- 
też żąda, aby włączona zosta-, swe echa p0 uroczysku czarnych dębów i posępnie
ici z a s a a a, u^nisra może | , , # » ,
przejść na emeryturę po 30 zwiastowały im śmierć.
latach pracy, niezależnie od i Gdy pierwszy grom toporu buchnął groźnie, zadrżały 
jego wieku. nerwy drzew. Przerażenie szarpnęło członkami dębów; sie-

Obie strony mają czas do kiery rozpoczęły kośbę. Warczało żelazo: 
14 września na zawarcie no­
wej umowy. Jeśli to nie na­
stąpi uniści w Chrysler wy-: J ------------r-----------.---------- --------------,-----
stąpią na strajk, gdy kompa-| ście twarzy bezmyślnych wykrzywił dziki śmiech tryumfu i 
nie konkurencyjne, General chciwości, dwieście toporów wzniosło się w górę i ugrzęło 
kiwał' ‘ FOrd’ P1OdU’I w twardym żylastym ciele dębów.
_____ ___________________Bór stęknął. Groza i zdumienie ujarzmiły wojnę gałęzi,

HELENA MNISZEK

ORDYNAT 
MICHOROWSKI

Soft And Easy!

PRINTED PATTERN

4743
SIZES
8-20

START a new season smash- 
ingly with this zip-front, soft- 
shoulder casual with an option­
al belt. Band collar, slant 
pockets are detail delights.

Printed Pattern 4743: 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 
18, 20. Size 12 (bust 34) takes 
2 yards 54-inch fabric.

SEVENTY FIVE CENTS —for 
each pattern add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling.

Send to — Anne Adams c/o 
POLISH DAILY ZGODA, 10 
Pattern Dept., 243 West 17th 
Street, New York, N.Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS with 
ZIP, SIZE, STYLE, NUMBER

QUICK, EASY - SEW WAY to 
a spring-summer wardrobe! Send 
for a new Spring-Summer Pattern 
Catalog. Choose one pattern 
FREE, All sizes! 75d INSTANT 
SEWING BOOK —cut, fit. sew 
modern way. $1. INSTANT Fash­
ion Book. $1.

nawet wicher umilkł. Trwoga, nieznaną tu, a nagła i ogromna, 
zatrzymała w miejscu oddech drzew. Jądra ich, serca, kipiące 
sokami ożywczymi, zastygły w niemym strachu.

Wicher z wroga od razu stał się przyjacielem napadnię­
tych. Szemrał łagodnie i od czuba do czuba niósł podzwon 
grobowej wieści.

Zabijają was, dęby! giniecie, dęby!
Ratunku! ratunku!
Barbarzyńskie topory w rękach bestii ludzkich grzmiały 

już donośnie, śmiało z rozmachem piekielnych cepów. Chłop­
stwo czuło się panami boru, i darło mu wnętrzności, zabiera­
jąc wszechpotężnych magnatów puszczy. Siekiery niweczyły 
butne istnienia, druzgocąc je kawałem żelaza.

Bór szedł na pastwę, bór z jękiem konającego pomocy 
wzywał, bór płakał nad zgubą swych wodzów. A dęby toczyły 
krąk ciała ich pokryły się ranam, czuby trzęsły ostatnie 
dreszcze.

Ale stały, jeszcze stały wielkie, choć już słabnące, jeszcze 
czoła do góry pną. Krzywda się im dzieje, lecz mężne, trwają 
w chwale do końca.

Gdy kilkadziesiąt olbrzymich trupów legło z głuchym 
łomotem ostatnich tchnień, i gdy nad nimi rozszlochał się 
bór, i zwierzęcym wizgiem tłuszcza chłopska ogłosiła swój 
tryumf, w Biało-Czerkasach powstał zamęt.

Do sypialni ordynata zastukano gwałtownie.
Zdyszany głos za drzwiami wyrzucił krótko:
— Chłopi rąbią las!
Ordynat zerwał się, jak ugodzony.
— Który! gdzie!
Uroczysko czarnych dębów!

— Konia podawać! prędko! Strażacy na koń! Cała służba! 
Kamerdyner biegł spełnić rozkaz.
Ordynat ubierał się gorączkowo.
On kochał te dęby, przeniósłby je do Głębowicz, gdyby 

mógł.
Jego dęby tną! Dęby giną .. Chryste!!!
Nie upłynęło kilkanaście minut, kiedy ordynat, na nic 

niepamiętny, w ubraniu do konnej jazdy i w lekkiej burce 
gnał do boru na czole zastępu strażaków, kilku strzelców i 
służby. Tuż za nim, leżąc na koniu, cwałował wiemy Jur i 
klął w duszy, zły, że nie miał pod ręką swoich chłopców, 
strzelców zwierzynieckich, dla obrony pana i jego boru.

Wiatr gwizdał w uszach, ćwiczył ordynata, ostrym zgrze­
błem wbijał mu się w piersi. Rwali w pomroce, lecąc j’ak orły 
drapieżne niesione zemstą. Dziesięciu strażaków z pochodnia­
mi naprzód, krwawą szarfą znaczyli przybycie pomocy nie­
szczęsnej puszczy.

Wpadli w bór jak szalony, rozżaty płomień i wzniecili 
popłoch. Pochodnie rożlały się na wsizystkie strony. Każda 
goniła kilku chłopców. Wrzaski uciekających ogłuszały. Chłop­
stwo zmykało bez tchu, gonione tętentem koni, blaskiem smol­
nych zarzewi. Biało^Czerkascy nie bili, mieli wyraźny rozkaz 
jedynie rozpędzić tłum. Ale przeklinali “myżyków”, j®^ 
umiał, bo to rozsiewało strach. Chłopi ogromni, zarośnięci 
kudłami, rzucali topory i oślepli z trwogi, rozbiegali się Jak 
szakale, skacząc i przewracając się przez powalone dęby. Gdy 
pomiędzy dwoma pochodniami ujrzeli pędzącego ordynata, 
krzyk wzmógł się. Pojedyncze głosy chrypiały:

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Zakończenie sezonu letniego 
w Obozie

W poniedziałek 3-go września 
bjr. zostanie zakończony sezon let­
ni w Obozie. W tym dniu msza 
św. odprawiona będzie o godz. 12 
w południe w intencji wszystkich 
tych co zginęli w czasie drugiej 
wojny światowej. Całą Polonię za­
praszamy.

Po południu odbędzie się turniej 
piłki nożnej, oraz muzyka będzie 
przygrywać do tańca o godz. 3-ej 
po południu.

Mieczysław A. Binkowski — 
korespondent

Przeczytane - 
Zasłyszane

W rubryce pod tym tytu­
łem tygodnik “Polityka” za­
mieszcza takie drobiazki:

“Gazeta Krakowska” infor­
muje o nowym, eksperymen­
cie pedagogicznym, wprowa­
dzonym w szkole w Nowym 
Sączu. Rozmawiającym na 
lekcjach uczniom nauczyciel­
ka zakleja gęby leukoplast- 
rem. Nie bardzo nam się to 
podoba ze względu na deficyt 
materiałów opatrunkowych,

♦ * ♦
Zagiadka: w kancelarii kie­

rownika gdańskiego kina “Le­
ningrad” jest do odebrania 
but, butelki po winie i plasty­
kowe woreczki wypełnione 
kamieniami, którym widzo­
wie z balkonu ciskali dla za­
bawy w widzów na parterze. 
Pytanie brzmi: jaki film szedł 
wtedy na ekranie?

♦ * *
Nasz rewanżyzm jest bar­

dzo długofalowy. “Express Ilu­
strowany” w komentarzu o- 
mawiąjącym polskie zwycię­
stwo w jakimś meczu, a zaty­
tułowanym “Polska-USA 4:0” 
pisze: “Polscy piłkarze wzięli 
srogi rewanż za porażkę ja­
kiej doznała nasza reprezen­
tacja w 1924 r. z USA, prze­
grywając wówczas w Warsza- 
wień” Skłonności odwetowe i 
pamięć sięgająca pół wieku 
ograniczają się na szczęście do 
sportu.

AND SERVE

Mrówki Na Spacerze Pp. W. Czech Złożyli $2,500 Na Pomnik Kopernika

Wiadomości z Town of Lake

Tow

4843 S

JAK PIEC CIASTA
Cena $1.00

3-ą niedzie- 
w sali Dra- 
Racine ave.

Tow Gwiatda Zwycięstwa Ot. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę. o godz 2ej po poł., w sali

51 sza ul., gdzie właścicie- 
bracia Lączowscy

737-8654. W 
obraz Ojca 
prosimy te-

Kaz. Brodzińskiego, 
w sali Łączkowskich 
51st st., druga nie-

Tow. Promień Nadalei. Or 1341 
ZNP w drugi czwartek katdegc 
miesiąca o godz 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W 
51st street

Tow Sokolic Polskich ZNP No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu

Tow. Tysiąc Walecsnyet) Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca, o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall, pot 
4843 So Radne ave

Korespondent Okr. 12 ZNP 
Wł. Tomaszewski

Pielgrzymka Do West Bend, Iowa 
I Do Dickeyville, Wise.

W sobotę, 1 września, wyjeżdża 
Pielgrzymka do West Bend, Iowa 
aby zwiedzić Grotę of The Re­
demption, nową Grotę w Dickey­
ville, Wise. To jest Labor Day 
Week End, jedziemy na 3 dni. Ce­
na biletu $85 00 (przejazd auto­
busem, 2 noce w motelu, jedzenie 
i poczesne.)

Osoby zaintersowane tymi Piel­
grzymkami proszone są o rezer­
wowanie oraz zadatek w sumie 
$25.00 od osoby. Po więcej infor­
macji prosimy telef. HE 4-5213.
Mieczysław A. Binkowski, koresp.

Kółko im.
Gr 962 ZNP 
pnr 1425 W 
dzieła każdego mieś o godz. 1:30.

Rewii Młodzieży Okr. 12

East End administration building 
Sherman Parku - blisko 52-ei 
i Throop

Gmina 123 ZNP w kuMy piet- 
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sab Rainbow Gardens przy 
1425 W 
lami są

Synowie Korony Polskiej.
Gr 681 ZNP w każdą 
tę o godz 1:30 po poł 
niczarka pnr

■ przydatne w danych okolicz-
■ nościach).
; Kierownika, prezesa, dyrek- 
, tora — który zapomniał o za-
■ zasadach demokracji, można 
; przywołać do porządku (z
■ większym lub mniejszym tru-
■ dem). Grupę, uważającą się 
i samą za wytwór demokracji i 
i nowoczesności — okiełzać jest

prawie niemożliwe.
' Niektóre decyzje (gospodar-
■ cze, polityczne, militarne) 

podjęte w ostatnich czasach
1 przez przedstawicieli władzy 

w USA, ocenia się dziś w tym 
kraju bardzo krytycznie. Ale
— bronią się osoby odpowie­
dzialne — wszystkie te decy­
zje podejmowane były grupo­
wo, w toku narad przeróżnych 
komitetów i zespołów. Oka­
zuje się, że odpowiedzialność 
rozpłynęła się w zbiorowości
— jeszcze jedna zaleta działa­
nia grupowego, dobrze znana 
i coraz lepiej wykorzystywa­
na, ale tylko w Ameryce.

Psycholog z Uniwersytetu 
Yale, prof. Irving L. Janis, do­
konał analizy wielu złych de­
cyzji i trybu ich podejmowa­
nia (zwłaszcza niektórych 
oczywiście błędnych posunięć 
militarnych z czasów drugiej 
wojny światowej). Stwierdził 
istnienie czegoś w rodzaju 
“grupowego myślenia”: “psy­
chologicznego m e c h a nizmu 
tworzącego się w zamkniętym 
gronie”.

W takim gronie, połączo­
nym silnymi więzami wspól­
nych interesów, rozważa się 
zwykle zbyt małą liczbę moż­
liwych rozwiązań, nadto raz 
podjęta decyzja nie ulega na 
ogół zmianie (trudno przyznać 
się do “grupowego” błędu).

Po drugie, członkowie gru­
py nie lubią słuchać opinii z 
zewnątrz, po czwarte — naj­
chętniej dają się przekonać 
argumentom, uzasadniającym 
ich własne opinie, po piąte 
wreszcie — nie zastanawiają 
się na ogół nad planem zastęp­
czym, przydatnym w razie 
niepowodzenia planu pierwot­
nie przyjętego.

Najgroźniejsze jednak w 
grupowych decyzjach może 
być to, co stwierdzili w wielu 
innych badaniach psychologo­
wie: grupa podejmuje nawet 
te działania, które jej człon­
kom z osobna mogłyby Się wy­
dać niehumanitarne lub nie­
moralne czy niewłaściwe z in­
nych względów. “Zespoło- 
wość” decyzji szybko uspoka­
ja sumienie, lojalność wobec 
grupy tępi postawy nieoportu- 
nistyczne.

A jeśli wewnątrz grupy roz- 
pocznie się walka (casus w 
końcu nie najrzadszy!) ? Wów­
czas, czasami, sięga się po 
wsparcie innych ugrupowań, 
zewnętrznych, silniejs z y c h, 
choćby groziło to rozbiciem 
własnego zespołu i zniwecze­
niem celu nadrzędnego (dla 
którego zespół został powoła­
ny).

Jeśli zatem jaki zespół jest 
mało kompetentny, niechże 
ma przynajmniej nie za wiele 
władzy. Jeśli ma sporo władzy 
— niechże będzie najbardziej 
kompetentny i znający rafy 
“grupowego myślę n i a”. A 
przede wszystkim — stale 
otwarty na zewnątrz, pilnie 
przysłuchujący się głosom śro­
dowiska, w którym i dla któ­
rego przyszło mu działać.

Pobożne życzenia. Ale gru­
pom, zbyt zamkniętym i zaję­
tym sobą — można opowie­
dzieć o pewnym doświadcze­
niu z wędrownymi mrówka­
mi znad Amazonki.

Mrówki te gnają naprzód, I 
niczym żywa rzeka — można 
jednak, na odpowiednio gład- : 
kiej powierzchni, skierować 
kolumnę po linii kolistej. — 
Wówczas czoło pochodu ze­
tknie się z tyłem — i niezwy­
kły pierścień mrówek poczy­
na się kręcić w kółka, każda 
postępuje za drugą, wpatrzo­
na w odwłok poprzedniczki, 
nie bacząc, co się wokół dzie­
je.

Koszmarny spacer w kółko . 
trwa bez końca i, niestety, za­
zwyczaj bardzo źle się koń­
czy. Tak to bywa, kiedy ogon 
bierze się za czoło pochodu.

Maciej Iłowiecki 
(“Polityka”, Warszawa) ,

Uwaga Gminy w Okręgu 12 ZNP
Przypomnieć tu należy wszyst­

kim Gminom i Grupom które pro­
wadzą zespoły śpiewacze i tanecz­
ne lub inne, iż tegoroczna Rewia 
odbędzie się przed Bożym Naro­
dzeniem. Data Rewii będzie 
wkrótce ogłoszona przez komisarza 
Tomasza Paczyńskiego. W między­
czasie wskazanym jest aby Mło­
dzież do Rewii przygotować. Na­
leży zabrać się już do pracy. Gmi­
ny 39, 123, 139, 143, 80 brały 
czynny udział w poprzednich re­
wiach. Z pewnością i w tym roku 
wezmą udział. Ostatnia rewia od­
była się w Cicero i była sukcesem, 
więc niech ta będzie jeszcze lepsza. 
Proszę uważać na Dziennik Zwią­
zkowy, w którym będzie ogłoszona 
data 
ZNP.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

UWAGA! Z powodu święta 3-go 
września posiedzenie jes>t odłożone 
na inny dzień, datę podamy w ga­
zecie. — Prezes Tomiczak prosi 
wszystkich członków ażeby czytali 
gazetę by uniknąć nieporozumie­
nia. Przewodnicząca pielgrzymek, 
Białek, także przypomina że je­
dziemy do Gary, Ind. w niedzielę 
9-gO września. Prosimy już robić 
rezerwacje telefonicznie: HE 4- 
1388, lub do prezesa 
sprawie donacji na 
Maksymiliana Kolbe, 
lefonować do Białek.

M. A. Białek, korespondentka.

Język Rosyjski 
Na Pierwszym Planie

W nadchodzącym roku 
szkolnym już w blisko 100 li­
ceach ogólnokształcących w 
Polsce nauka języków obcych 
prowadzona będzie według 
rozszerzonych pr o g r a m ó w. 
Najwięcej — 28 liceów — u- 
czyć będzie biegłej znajomości 
rosyjskiego. W 26 liceach mło­
dzież poznawać będzie znacz­
nie szerzej niż uczniowie w 
tzw. normalnych liceach — ję­
zyk francuski, a w 25 — język 
angielski i w 14 — język nie­
miecki. Ministerstwo Oświaty 
i Wychowania dąży do tego, 
aby w każdym województwie 
było co najmniej po 2 licea z 
roszerzonym programem nau­
czania każdego z tych 4 języ­
ków. Liczba liceów lingwi­
stycznych powinna więc nie­
długo wzrosnąć do ok. 150.

Pomoc Dla 
Ofiar Katastrof

Farmerzy w siedmiu stanach 
mogą obecnie otrzymać pomoc 
federalną, jeśli doznali na sku­
tek burz lub powodzi szkód w 
domach i umeblowaniu. Rzą­
dowy program pożyczkowy, 
kończący się w grudniu b.r., 
obejmuje miejscowości z 500 
lub mniej mieszkańcami, 
uznane na obszar klęski. Naj­
wyższa pożyczka na farmera 
wynosi $55,000 za szkody nie- 
ubezpieczone. Pożyczki muszą 
być spłacone w ciągu 30 lat 
na 1 procent rocznie. Pożyczki 
do $5,000 nie muszą być spła­
cane.

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

ZWIĄZKOWY
Chicago III 60622 

(Na COD nie wysyłamy)

Polskie Leki 
Idą w Świat

Znanym i cenionym eks­
porterem na rynkach świato­
wych jest przemysł farmace­
utyczny “Polfa”. Obecnie wy­
roby z marką “Polfy” Polska 
sprzedaje do około 70 krajów.

Największym odbiorcą jest 
Związek Sowiecki; coraz wię­
cej polskich farmaceutyków 
kupują również inne kraje so­
cjalistyczne. Wyroby polskie­
go przemysłu farmaceutycz­
nego znane są nie tylko w 
wielu krajach Europy, — lecz 
także Azji (Japonia, ChRL), 
Ameryki Południowej, np. w 
Argentynie, a nawet w kra­
jach Afryki m.in. w Nigerii 
i Maroku.

W bież, roku po raz pierw­
szy partie leków zakupiły: — 
Islandia i Irlandia. Kontakty 
polskiego przemysłu farmace­
utycznego z zagranicą nie o- 
graniczają się do wymiany 
handlowej. Coraz szerzej roz­
wija się również współpraca 
naukowa.

Naprzykład we wrześniu br. 
w sześciu miastach Japonii, - 
m.in. w Tokio i Osace odbędą 
się sympozja poświęcone pol­
skim lekom z udziałem spe­
cjalistów obu krajów.

“Komisja jest to grupa lu­
dzi nieprzygotowanych, powo­
łanych do wykonania czegoś 
niepotrzebnego przez tych, 
którzy sami nie chcą tego wy­
konać” — powiada socjolog 
amerykański Allen. Obserwo­
wany rozrost komitetów, ko­
misji, rad i zarządów skłania 
do zastanowienia się nad tą 
definicją.

Ludzkość nie ma wprawdzie 
najlepszych doświadczeń z 
jednostkami, które uznawały 
się najbardzięj godnymi do 
podejmowania decyzji za in­
nych, w imieniu tych innych; 
zapędy dyktatorskie przynio­
sły znacznie więcej szkód niż 
wszelkie, najbardziej nawet 
niemrawe rodzaje demokracji.

Wydaj e się również oczy­
wiste (i zostało udowodnione 
doświadczalnie), że przy pew­
nym progu komplikacji zadań 
— ich rozwiązywanie bywa 
skuteczniejsze, jeśli dokony­
wane jest przez zespół, gru­
powo. Czujemy instynktow­
nie, że ciało zbiorowe, dyspo­
nujące możliwością decyzji, 
mniej może zaszkodzić, niż za­
chwycona swą władzą jed­
nostka.

Jest to instynkt godny po­
chwały, wszakże warto go za­
wsze wspierać wiedzą: o zale­
tach, wadach i ograniczeniach 
działania i myślenia grupowe­
go. Tym bardziej, że struktu­
ra i właściwości grupy (komi­
tetu, zespołu, rady itd.) są od 
pewnego czasu przedmiotem 
intensywnych badań psycho­
logów i socjologów, co skąd­
inąd stanowi chyba znak cza­
su.

Biurokracja, będąca w du­
żym stopniu wytworem i zara­
zem — dotychczas — dość 
sprawnym narzędziem cywili­
zacji typu technicznego, nale­
ży do struktur sztywnych, 
hierarchicznych, n i e zwykle 
odpornych na zmiany; biuro­
kracja nie sprzyja prawdziwie 
zespołowemu rozwiązywaniu 
zadań i wspólnemu podejmo­
waniu decyzji. Choćby dlate­
go, że zespołowość utrudnia 
ulubione przez biurokrację 
działania schematyczne.

Znawcy twierdzą ostatnio, 
że systemy biurokratyczne, 
choć niesłychanie żywotne, 
mają coraz mniej szans w cza­
sach tzw. rewolucji naukowo- 
technicznej i szybkich prze­
mian wszystkiego. Oczywiście
— tylko wówczas, gdy wyma­
gania ^postępu traktuje się po­
ważnie, a rewolucja jest praw­
dziwa, nie pozorna.

W takim przypadku biuro­
krację powinna zastąpić adho- 
kracja — to znaczy, działanie 
właśnie ad hoc zespołów po­
woływanych do wykonania 
Określonych zadań i tylko na 
czas niezbędny dla osiągnięcia 
celu. Zespoły powinny skła­
dać się z ekspertów możliwie 
różnych specjalności i muszą 
być uwolnione od obciążeń 
biurokratycznych i wszelkich ' 
innych. Dobrze jest jednak 
pamiętać, że “adhokracja” nie 
tworzy postępu sama przez 
się, może być tylko jednym z i 
niezbędnych jego elementów. 
Walory “adhokracji” mogą się 
ujawniać tylko przy nowo­
czesnej strukturze gospodar­
czej i społecznej.

W przeciwnym razie ciała * 
zbiorowe i “grupy decydują- 1 
ce” stają się jeszcze jednym 1 
wybiegiem biurokracji, para- 1 
wanem, za którym dokonuje 
ona przegrupowania i wzmóc- ; 
nienia, mamiąc przeciwników 1 
pozorami. i

Nie daj Boże, jeśli grupy ’ 
uwierzą w swe posłannictwo i 1 
niepodważalne kompetencje
— ich decyzje (zespołowe, a 
Więc demokratyczne i traf­
niejsze wedle teorii), bywają ' 
wtedy dyktowane interesem j 
własnym i taktyką walki z in­
nymi grupami. Natychmiast 
też dorabia się ideologię — ce­
le grupy utożsamia się naj- ; 
oczywiściej z celami społecz- j 
ności (przedsięwzięcia, insty­
tucji), dla której służenia gru- ; 
pa została niegdyś powołana.

Takie niebezpieczeństwo do­
strzegają na przykład coraz 
wyraźniej niektórzy socjolo­
gowie amerykańscy, obserwu­
jąc życie i cywilizację swego ' 
wielkiego kraju. Definicja 
“komisja”, podana przez Al­
lena, jest może żartobliwa, ale 
żarty, jak wiadomo, najczę­
ściej skrywają niewygodną 
prawdę.

Kiedy komitety, zespoły, ra­
dy itp. tworzone są metodami 
biurokratycznymi, zaś kompe­
tencje ich członków brane są 
pod uwagę na ostatnim miej­
scu — działają same takimi 
metodami i bywają to na ogół 
działania pozorne lub zastęp­
cze.

Sytuacja komplikuje się, 
kiedy grupy, chcąc utrzymać 
przywileje i korzystne warun­
ki (stworzone im dla osiągnię­
cia konkretnego celu) “zamy­
kają się” w sobie i każdą pró­
bę kontroli traktują jako za­
mach przeciw szczytnym idea­
łom (tu można podstawić od­
powiednie pojęcie, modne lub

Oddział Sobieski Nr. 55 L.M.A.

Prezeska Mary Ann Białek z 
(Oddziału Sobieskiego, przypomina 
członkom że posiedzenie odbędzie 
się we wtorek, 4-go września, w 
sali posiedzeń Paradise pnr. 1758 
W. 48-ma ulica, o godzinie 7-ej 
wieczorem. Prosimy Ligowców o 
liczne przybycie, jest dużo spraw 
do załatwienia. Bernice Wilczak, 
korespondentka.

Tow. Huaarów Polskich, Onrp* 
I860 ZNP, w sali św Jana Boiegr 
o godz 1:30 po poł w każda dni. 
ga niedzielę miesiąca

Tow. Kosynierów tm. radensw> 
Kościuszki Grupa 1193 ZNP — w 
każda 3-cią niedzielę, o godz 2-e? 
po poł.. w sab Rainbow Gardena 
1421 W 51-a ul

UWAGA WSZYSTKIE POLKI!
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ na WASZE ŻĄDANIE, 
Bo każda staranna gosposia pamięta 
Ze POLSKIE CIASTA, nie tylko od święta'

A więc Gosposiu z farmy, czy też z miasta 
Kup w Dzienniku Związkowym książkę

NA ZDJĘCIU: Walenty i Anna Czech z Chicago wręczają prezesowi ZNP i Kongresu 
Polonii, mec. A. A. Mazewskiemu dwa czeki: $2,500 na pomnik Kopernika i $100 na 
odbudowę Zamku Królewskiego w Warszawie. Syn ofiarodawców, Valerian Kondeusz, 
przygląda się ceremonii. Jest to już druga donacja Rodziny pp. Czech na pomnik Ko­
pernika i Zamek.

DZIENNIK
’2i!l Milwaukee Avenue

Józef Kliś

W Celowniku: ME-262
Na pierwszy rzut oka Ta­

deusz Góra robi wrażenie nie­
śmiałego, zamkniętego w so­
bie człowieka. Jego niebieskie 
oczy błyszczą jednak mło­
dzieńczo, kiedy opowiada o 
swojej lotniczej przygodzie. 
Barwna to i pasjonująca opo­
wieść. Taka, jaką zwykle czy­
tamy w książkach ...

Od lat najmłodszych Tade­
usz Góra zakochał się w 
skrzydłach. Z szybownictwem 
zetknął się jako 14-letni chło­
pak w Wilnie. W 1933 r. ukoń­
czył kurs teoretyczny Aero­
klubu RP. “Laszowanie” prze­
szedł w rok później w Grzę- 
gorzewie — na uroczo położo­
nym szybowisku nad rzeką 
Wilią. Przez następne lata 
trenował pilnie, marząc o 
wielkiej podniebnej przygo­
dzie.

“18 maja 1938 r. był dniem 
Tadeusz Góry” — pisze M. 
Zawadzka w “Locie Polskim” 
nr 2 z 1939 r. — PIM zapowia­
dał w tym dnu równowagę 
stałą i słabe warunki termi­
czne.

— Wystartowałem o godzi­
nie 9:55. Byłem pewny — 
wspomina po latach Góra — 
że usiądę w jakiejś pipidówce 
o 30, a w najlepszym razie o 
50 km od lotniska w Bezmie- 
chowej. Lot był wspaniały. 
Kominy goniły kominy. Cał­
kiem nieoczekiwanie nadszedł 
silny wiatr. Warunki termi­
czne zmieniły się na moją ko­
rzyść. Lekki szybowiec “PWS- 
101” piął się szybko w górę. 
Zrozumiałem, że złapałem 
swój złoty wiatr — termikę, 
na którą czeka się nieraz całe 
lata. Poszybowałem po re­
kord. Przeskoczyłem szalejącą 
burzę gradową, sforsowałem 
niejedną próżnię powietrzną. 
Po siedmiu godzinach i 51 mi­
nutach wylądowałem na łące 
w Solecznikach Małych, prze­
bywszy trasę 580 km. Na ostat­
nie 20 km, które dzieliły mnie 
od Wilna zabrakło już odpo­
wiednich warunków atmosfe­
rycznych.

Międzynarodowa Federacja 
Lotnicza zadecydowała, że 
wyczyn Tadeusza Góry na 
szybowcu “PWS-101” kon­
strukcji inż. J. Czerwińskiego, 
należy uznać za najpiękniej­
szy przelot dokonany w 1938 
roku. Polak — jako pierwszy 
pilot na świecie — otrzymał 
Medal Lilienthala,

W maju 1939 roku zdobywca 
Medalu Lilienthala dostał po­
wołanie do służby wojskowej. 
Jako pilot szybowcowy zna­
lazł się w pułku lotniczym w 
Dęblinie. W krótkim czasie 
przeszedł podstawowe prze­
szkolenie. Szybowiec zmienił 
na “RWD”. Głośno mówiono o 
wojnie, z niepokojem śledzono 
prace niemieckich konstruk­
torów lotniczych. Słynne “Ju- 
88” i “Me-110” bez wątpienia 
górowały nad polskimi samo­
lotami bojowymi.

W trzecim dniu wojennego 
września 1939 roku podczas re­
konesansu powietrznego, tzw. 
“przeczesywania”, ppor. Ta­
deusz Góra spotkał na pol­
skim niebie pierwsze “messer- 
sc! mitty”. Niemcy dostrzegli 
P-ll. Polski myśliwiec prze­
ciwko trzem “messerschmit- 
tom” wydawał się im łatwą 
zdobyczą.

Zaatakowali od czoła i 
ostrzeliwali go z broni maszy­
nowej. Polak zwijał się jak w 
ukropie. Kręcił beczki, pół- 
pętle, nurkował, to znów rwał 
w górę, aby zejść z linii śmier­
cionośnych pocisków.

W pewnym momencie ze 
ściganego zwierzęcia znalazł 
się w sytuacji myśliwego. W 
celowniku Polaka błysnęły 
czarne krzyże. Nacisnął spu­
sty kaemów. W stronę Niem­
ców poszły smugi pocisków. 
“Me-109” zachybotał, rażony 
śmiertelnie. A następnie zwa­
lił się na skrzydło i jak tra­
fiony ptak, ciągnąc za sobą 
wstęgę dymu, zapikował w 
ziemię. To był chrzest bojowy 
21-letniego Tadeusza Góry.

Marzec 1944 roku. Brytyj­
czycy mogli już swobodnie 
oddychać. W dywizjonie 317, 
a później 306, polskiego skrzy­
dła RAF lotnicy często wspo­
minali wielką batalię powie­
trzną o Londyn. Teraz pozo­
stały im już tylko spokojne na 
ogół loty patrolowe nad mo­
rzem i ochrona wielkich ugru­
powań lotniczych, które lecia­
ły na bombardowanie Ham­
burga, Bremy i Berlina. Piloci 
myśliwców klęli z cicha. 
Wśród nich był i Tadeusz 
Góra. Po batalii wrześniowej 
przedostał się na Węgry, skąd 
przez Rumunię, a później 
Francję dotarł do Wielkiej 
Brytanii. Latał i walczył.

Kpt. Tadeusz Góra zestrze­
lił w tym czasie cztery “mes- 
serschmitty”, a cztery dalsze 
uszkodził. Miał też na swoim 
koncie wiele rozbitych ko­
lumn transportowych wroga. 

Na kadłubie jego “Spitfire” 
widniały znaki powietrznych 
triumfów. Bo choć Tadeusz 
nigdy nie był pyszałkiem, to 
w tych sprawach zaliczał się 
do realistów.

Marzec 1944 roku nie byl 
już okresem konwojów, a nie­
mieckie łodzie podwodne wo­
łały grasować bliżej brzegów. 
Ale któregoś dnia w drodze 
powrotnej jt^lotu patrolowego 
nad Morzem Północnym po­
między chmurami dostrzegł 
w wodze dziwny kształt, któ­
ry przypominał grzbiet wielo­
ryba. Pilot Tadeusz Góra in­
stynktownie nacisnął drążek 
i zszedł z 200 na niecałe 50 
metrów. I oto nagle jego 
oczom ukazała się niespodzie­
wanie łódź podwodna “U- 
Boot 902”. To mógł już wyraź­
nie odczytać.

Oparł kciuki na spustach 
kaemów, pochylił się nad ce­
lownikami dwóch działek po­
kładowych. Huk wstrząsnął 
maszyną. Pociski pruły ka­
dłub łodzi podwodnej, która 
szybko starała się skryć pod 
wodą. Kiedy wydawało się, że 
cel znika już bezpowrotnie w 
głębinach morza, najzupełniej 
niespodziewanie ukazała się 
żółtawa plama, a po chwili 
wypływająca nia powierzchnię 
niemiecka łódź, która zaczęła 
nadawać sygnały S.O.S.

Koledzy Tadeusza Góry 
szczycili się wieloma osiągnię­
ciami. Chlubili się udanymi 
pojedynkami z V-1 — które z 
iście husarską fantazją strą­
cali w morze podważając swo­
imi skrzydłami stery rakiet.

Tadek pragnął czegoś wię­
cej. Taki już był. Zadziorny i 
ambitny. Zawsze chciał mieć 
coś lepszego, coś jedynego na 
świecie. Samolot odrzutowy 
“Me-262” przewyższał jakością 
najszybsze maszyny brytyj­
skie i amerykańskie. Osiągał-, 
on bardzo dużą w tym czasie 
szybkość — około 800 km na 
godzinę.

Na niego właśnie zapolował 
Góra.

7 kwietnia 1945 roku sto­
czył pasjonującą walkę. Był 
to pojedynek na śmierć i ży­
cie. Nie uląkł się szybkiego, 
groźnego przeciwnika. Jego 
“Spitfire”, kierowany mi­
strzowską ręką, spadł jak 
orzeł na swoją zdobycz i serią 
śmiercionośnych pocisków 
zwalił niemiecki odrzutowiec 
na ziemię. Polski pilot zaliczył 
na swoim koncie pierwsze 
wojenne strącenie samolotu 
odrzutowego. Dokonał tej 
sztuki nad płonącą Bremą.

Skończyła sę wojna. Roz­
począł się czas odbudowy. Ta­
deusz Góra powrócił do kraju, 
“Spitfire” zamienił na poczci­
wego “Bociana”, a później 
“Jaskółkę”.

Bił rekord za rekordem. W 
szybownictwie zyskał sobie 
miano pogromcy przestwo­
rzy. Wygrywał na krajowych 
i zagranicznych zawodach, u- 
stanowił trzy rekordy świata 
FAI i dwukrotnie wpisał się 
na listę mistrzów Polski.

Ale przede wszystkim uczył 
innych. Jako instruktor biel­
skiego Aeroklubu szkolił mło­
dzież, której przekazywał całe 
swoje bogate doświadczenie. 
Pod ręką Góry wyrósł Adam 
Witek, Edward Makula i 
Franciszek Kępka — późniejsi 
mistrzowie świata w szybow­
nictwie.

W 1957 roku ppłk Tadeusz 
Góra ponownie wdział mun­
dur wojskowy. Stary mistrz 
podniebnych szlaków zasiadł 
za sterami MIG-a, maszyny 
szybszej od dźwięku i zaczął 
kreślić na niebie polskim mi­
sterne pętle i długie skręty. 
Stał się nauczycielem pilotów 
wojskowych. Jeszcze do nie­
dawna latał z nimi, zadziwia­
jąc wszystkich brawurą i od­
wagą, wielkim poświęceniem 
i odpornością psychiczną.

NEW YORK.—Członek Izby 
Reprezentantów Herman Ba­
dillo, zrezygnował z zamiaru 
kandydowania na stanowisko 
mayora miasta Nowy Jork. 
Był on pierwszym Portory- 
kańczykiem, ubiegającym się 
o ten urząd. (UPI)
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Gdzie Jest Nasza Wolność?
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nie może urządzać festiwalu na utrzymanie cęn żywności? Polityka zagra-

Unijne Gwałty
Spadek Urodzin w ZSSR

Dalsze Tuszowanie Prawdy

7.50
4.50

szkoły, jeżeli w południe można stracić życie 
w parku, na ulicy lub we własnym domu, 
a rabunki odbywają się wszędzie o każdej 
porze dnia i nocy.

Przed kilku dniami na tym miejscu wspo­
mnieliśmy o aktach gwałtu, jakich dopuszcza­
ją się w niektórych miastach unie robotni­
ków budowlanych przy całkowitej bierności 
miejscowych władz i Kongresu. O jakie 
gwałty chodzi?

Oto kilka przykładów. Z końcem paździer­
nika ub. roku w Columbus, Ohio, kilkuset 
robotników budowlanych wykonało zorgani­
zowany napad na znajdujący się w budowie 
za sumę $50 milionów kompleks budynków 
mieszkalnych biurowych. Po napadzie pozo­
stała jedna wielka ruina: Porozbijane i okop­
cone od ognia mury, wyłamane drzwi i okna, 
zniszczone urządzenia elektryczne, gazowe 
i wodne. Oo co poszło? O to, że przedsiębior­
ca nie zgodził się zwolnić nie-uniijnych kon- 
traktorów. Stosując zasadę otwartych kon­
kursów, przyjął połowę kontraktorów 
unijnych. Unia zażądała, by zatrudnił ich 
wyłącznie. Gdy odmówił, powołując się na 
kosztorys, odpowiedzią był napad i $500,000 
szkody. Policja zachowała się biernie.

XW Pittsburgu na podobnym tle grupa unij­
nych chuliganów zaatakowała przedsiębiorcę 
budowlanego i jego 4 robotników, bijąc ich 
niemiłosiernie sztabami żelaznymi. Przedsię­
biorca dotąd leczy się w szpitalu. Policja nie 
interweniowała, aresztowań nie było.

Takich wypadków było wiele, m.in. w 
Filadelfii, gdzie dosłownie zniszczony został 
15-milionowy projekt budowy hotelu, lub w 
West Palm Beach na Florydzie, gdzie ofiarą 
dewastacji padła firma sprzedająca samocho­
dy, ponieważ jej właściciel uznał ceny, jakich 
domagała się unia, za przerastaj ące jego 
możliwości.

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Półrocz. (6 mos.) 5.50
Kwartał (3 mos.) 3.25
(bez soboty)

Pułkownik Opfer doniósł 
natomiast, że szpital został 
lekko tylko uszkodzony “w 
swym północno - wschodnim 
skrzydle”. A wedle obecnych 
oficjalnych ocen amerykań­
skich — o wiele niższych niż

Nie tylko lokalna policja, ale i lokalne 
władze nie mieszają się do tych spraw z 
obawy o własną skórę. Czy jednak nie ma 
federalnego prawa, które zapobiegałoby 
aktom gwałtu? Owszem, jest Hobbs Act z 
roku 1946, wymierzony przeciw tym, łącznie 
z uniami, którzy przez akty rozboju lub wy­
muszenie oraz groźby tamują lub opóźniają 
przewóz dóbr w handlu międzystanowym. 
Gdy jednak w konkretnym wypadku spró­
bowano zastosować to prawo do unii budo­
wlanej, Sąd Najwyższy orzekł, iż prawo to 
nie karze aktów gwałtu, jeżeli ich celem 
było zdobycie wyższej płacy lub korzystniej­
szego kontraktu “unii z przedsiębiorcą”. Zdu­
miewające to w państwie praworządnym 
orzeczenie wprowadziło w praktyce bezkar­
ność.

A Kongres? Sen. Dominiek (R., Colo.) z 
komisji pracy i dobroczynności publicznej 
oświadczył: “Reforma w tej dziedzinie nie da 
się przeprowadzić, jak długo przywódcy unii 
będą mogli wydawać pieniądze swych człon­
ków na t.zw. “wyborcze kontrybucje” i kupo­
wać w ten sposób członków Kongresu, 
dyktując im, które projekty ustaw mają 
uchwalać, a które obalać”.

W roku 1972 unie przekazały kandydatom 
do Kongresu przeszło $6 milionów. W roku 
1970 obecny przewodniczący komisji pracy 
sen. Williams (D., Ind.) otrzymał $150,966 
subwencji unijnej, a więcej niż połowa sena­
torów otrzymała od unii budowlanej mniej­
sze zasiłki, średnio $2,000. Cóż dziwnego, 
że 15 projektów, wymierzonych przeciw 
gwałtom* unijnym, zgasło w głębi senackich 
szuflad nawet bez przesłuchów?

Wbrew wrzaskom fałszywych proroków, 
nie zagraża nam “państwo policyjne”, lecz 
anarchia. Nie mamy powodów do obaw, że 
stosowanie podsłuchów przez władze bez­
pieczeństwa przyniesie koniec demokracji 
i wolności, ponieważ są to sporadyczne wy­
padki, a aparat kontroli wyłoniony przez 
społeczeństwo działa sprawnie, czego dowo­
dem jest usunięcie wpływowych doradców 
Prezydenta, którzy stosowali metody sprzecz­
ne z duchem amerykańskiego systemu 
rządzenia.

Nasza wolność została jednak poważnie 
ograniczona przez przestępców. Błędna filo­
zofia, nakazująca sądom i społeczeństwu 
troszczyć się o kryminalistów a nie ich ofia­
ry, doprowadziła do szkodliwych opinii Sądu 
Najwyższego i uchwał różnych ciał prawo­
dawczych, które skrępowały ręce policji i 
gwarantują przestępcom prawie bezkarność 
lub b. małą karę w stosunku do zbrodni, 
odbywaną w coraz lepszych warunkach.

Jak zabójczy rak działa nowoczesny 
system wychowania, zarówno w domu jak 
w szkole. Rzucamy się z jednego krańca w 
drugi. Od łamania kości dzieciom do całko­
witej nietykalności. Obecnie nie należy nawet 
sprzeciwiać się zachciankom dziecka, ponie­
waż może to (rzekomo) wywołać szkodliwe 
kompleksy. Mamy więc znowu do czynienia 
z bezkarnością i podniesieniem na wyżyny 
ideału głupiej zasady, że dziecko wie lepiej 
od rodziców, których jedynym obowiązkiem 
jest spełnianie wszystkich jego zachcianek.

Rezultatem jest wykolejenie się znacznej 
części młodzieży, która, wbrew zapewnie­
niom pięknoduchów, nie jest wcale “niezwy­
kle inteligentna” i “idealistyczna”, lecz raczej 
głupia (dowodem stroje, ( narkotyki), bez 
ideałów i znudzona, a braki nadrabia arogan­
cją i tupetem.

Komunia Na Rękę
Arcybiskup Bugnini, sekre­

tarz Rzymskiej Kongregacji 
dla spraw Kultu Bożego o- 
świadczył w czasie konferen­
cji prasowej, że PRAKTYKA 
PRZYJMOWANIA KOMUNII 
ŚW. NA RĘKĘ JEST NA RA­
ZIE WE WŁOSZECH ZAKA­
ZANA. Wprawdzie Instrukcja 
Papieska z r. 1969 zezwala 
ogólnie na tego rodzaju prak­
tykę, opierając się w tym na 
zwyczaju pierwotnego Kościo­
ła, to jednak dla wprowadze­
nia tej praktyki w danym kra­
ju wymagana jest prośba skie­
rowana do Papieża ze strony 
co najmniej 2/3 tamtejszych 
biskupów. Tego rodzaju ze­
zwolenie otrzymały dotych­
czas następujące kraje: NRF, 
Austria, Szwajcaria i Holan­
dia.

THE NEW YORK TIMES. 
— Zaufanie do prawdomów­
ności Pentagonu uległo pod­
ważeniu na skutek wychodze­
nia na jaw praktyki fałszowa­
nia przez szereg lat meldun­
ków wojskowych dla ukrycia 
tajnych działań militarnych w 
Kambodży, że oczekiwać moż­
na było, iż Departament Obro­
ny dołoży specjalnych starań, 
aby odbudować swą zachwia­
ną wiarogodność.

Taki podobno był cel puł­
kownika Davida Opfera, atta- 
ch’e lotniczego przy amery­
kańskiej ambasadzie w — 
Phnom Penh, gdy przeprowa­
dzał krótką inspekcję przy­
padkowego zbombardowania 
Neak Luong z początkiem bie­
żącego tygodnia.

Oświadczył on reporterom, 
że otrzymał z Washingtonu 
rozkaiz, by “być tak szczerym, 
jak jest to tylko możliwe”. 
Następnie określił on wyrzą­
dzone bombardowaniem szko­
dy w Neak Luong — gdzie ba­
wił przez trzy godziny — ja­
ko minimalne. Ocenił on ilość 
ofiar na około 150, w tym 25 
do 65 zabitych.

Chociaż pułkownik Opfer i 
inni funkcjonariusze amery­
kańscy w Kambodży usiłowali 
przeszkodzić naszemu kores­
pondentowi na miejscu, Syd­
ney owi H. Schanbergowi, w 
odwiedzeniu Neak Luong, od­
mawiając mu transportu, zdo­
łał on jednak dotrzeć do tej 
miejscowości, liczącej jakieś 
pięć tysięcy mieszkańców.

Doniósł on, że — “znaczna 
część centralnej dzielnicy o- 
siedla została zniszczona, łącz­
nie z dwupiętrowymi budyn­
kami z żelazobetonu”. Przeko­
nał się on też, że całkowicie 
zburzona była jedna trzecia 
szpitala, przy poważnym u- 
szkodzeniu reszty budynku.

stanowić będzie około 5 proc, 
ludności świata czyli że oby­
watelem ZSSR będzie tylko co 
dwudziesty mieszkaniec na­
szej planety, nie zaś co piętna­
sty jak obecnie.

Większość demografów u- 
waża, że obecnie konieczna 
jest znaczna aktywizacja poli­
tyki demograficznej, że środki 
stymulowania wzrostu stopy 
urodzeń powinny być bardziej 
odczuwalne, że powinny one 
zachęcać do posiadania dwoj- 
ga-trojga dzieci. Trzeba osiąg­
nąć taki stan, aby pojawienie 
się dziecka w rodzinie nie po­
wodowało znacznego obniże­
nia stopy życiowej rodziny. 
Obecnie bowiem tak się za­
zwyczaj dzieje.

Przed kilku laty wydano za­
rządzenie, w myśl którego 
matka po urodzeniu dziecka 
może otrzymać roczny urlop z 
zachowaniem miejsca pracy, 
ale bez wynagrodzenia. W 
praktyce okazało się jednak, 
że wiele kobiet ze względów 
czysto materialnych nie wy­
korzystuje tego urlopu w cało­
ści.

Obecnie społeczeństwu ze 
względów ekonomicznych za­
leży na dzieciach bardziej niż 
rodzinie. Nikt nie przeczy, że 
praca kobiety pielęgnującej i 
wychowującej dzieci jest pra­
cą społecznie użyteczną.

(“Mołodoj Kommunist” — 
Moskwa)

lację... nigdy bym się nie o- 
śmielił.

To moje uniżone oświadcze­
nie uspokoiło kasjera. No, no, 
powiedział — sprawdzimy to 
jeszcze i poruszy się informa­
cję. Dobrze już dobrze. Może 
pan iść.

Poszedłem jak głupi i bar­
dzo mi było wstyd.

Ktoś teraz zapyta, dlaczego 
nie identyfikuję miejsca i cza­
su akcji. Kto ciekaw niech so­
bie sprawdzi gdzie i kiedy to 
się mogło wydarzyć, ale ja 
bardzo proszę, by jeśli detek­
tywi kolejowi wykryją spraw­
cę, nie czynić mu nic złego. Bo 
to nie on jest winien. Jego tak 
nauczono.

Olbrzymia rzesza kolejo­
wych urzędników nie służy 
swoją pracą podróżującej pu­
bliczności, lecz pełni władzę i 
rozdziela komunikacyjne ła­
ski. My, pasażerowie nie je­
steśmy w ich przekonaniu peł­
noprawnymi klientami kolei, 
mającymi prawa do solidnej 
informacji, do punktualnych 
odjazdów i przyjazdów, do 
grzeczności. Jesteśmy masą 
przewozową, którą należy na 
każdym kroku poskramiać, 
pouczać, pokrzykiwać na nią i 
karać. Jakże często kolej, i jej 
pracownicy są nie przyjaciół­
mi, lecz wrogami podróżnego.

Wiemy naturalnie, że kolej 
zatrudnia wielu naprawdę bo­
haterskich ludzi, którzy w 
ciężkich warunkach, w okrop­
ne pogody, w mróz i wiatr, w 
deszcz i upał, harują potwor­
nie, aby pociągi woziły ludzi i 
towary.

Ale z tymi ludźmi, my pasa­
żerowie, nie mamy na ogół do 
czynienia. Nas obsługują dyg­
nitarze, groźni, wielcy i przy­
wykli do traktowania nas z gi­
gantycznej góry.

I dlatego możliwe są takie 
zdarzenia jak to, które opisa­
łem, nie dodając mu z dzien­
nikarskiego obowiązku zbyt 
wiele pieprzu i smaku.

Myślę także, że na kolei za­
nikła owa słynna dawna soli­
darna współodpowiedzialność 
wszystkich pracowników tej 
instytucji za jej sprawne dzia­
łanie. I znikła zupełnie ele­
mentarna grzeczność, nakazu­
jąca podziękować podróżnemu 
za wykrycie błędu.

Bo opisana przeze mnie hi­
storyjka jest tylko malutkim 
dowodem pokazującym wy­
raźnie jaki klimat panuje w 
tej instytucji. Każdy pasażer 
może takich przygód opowie­
dzieć kilkanaście. Tylko coś za 
długo już to wszystko opowia­
damy, a skutków ciągle nie 
widać.

niczna? Wszystkie te trzy 
sprawy odegrały rolę w decy­
zji związkowców.

Sprawa Watergate wydoby­
ła na jaw szczególną atmosfe­
rę Nixonowskiego Białego Do­
mu. Lojalność względem Pre­
zydenta uchodziła tam za 
pierwszą cnotę obywatelską, 
którą utożsamiano w praktyce 
ze służeniem interesowi publi­
cznemu.

N.Y. DAILY NEWS — Bar­
barzyńskie porwanie japoń­
skiego samolotu pasażerskiego 
w ubiegły piątek do piekielnie 
gorącego lotniska Dubai nad 
Zatoką Perską zwraca ponow­
nie uwagę na kwestię bezpie­
czeństwa na lotniskach świa­
towych! Wyszło przy tym na 
jaw, że pewne ustalone w 
ostatnich latach rozsądne 
środki ostrożności zostały w 
najbardziej nierozsądny spo­
sób osłabione przez różne kra­
je — w tym Anglię, Francję i 
Szwajcarię.

Haniebny “incydent Dubai” 
stanowi nowe podkreślenie 
palącej konieczności ścisłych 
bardzo środków bezpieczeń­
stwa na wszystkich większych 
lotniskach świata. Niedbałość 
pod tym względem — obecnie

NOWY DZIENNIK — Zry­
wając z wieloletnią tradycją 
— amerykańskie związki za­
wodowe nie zapraszają prez. 
Nixona na swój walny zjazd, 
zwany konwencją, który ma 
się odbyć w październiku.

Nie zapraszają również daw­
nego wybitnego działacza 
związkowego, a obecnego mi­
nistra pracy Peter Brennana 
ani ministra rolnictwa Earla 
Butza. Takie oświadczenie 
złożył prasie prezes Centrali 
Związkowej George Meany po 
obradach jej Rady Wykonaw­
czej.

Jeszcze w lutym br. Prezy­
dent spotkał się z bardzo ży­
czliwym przyjęciem na po­
przednim posiedzeniu Rady 
Wykonawczej związków za­
wodowych. W zeszłorocznych 
wyborach po raz pierwszy od 
chwili swego powstania Cen­
trala Związkowa nie poparła 
kandydata Partii Demokraty­
cznej na prezydenta i ogłosiła 
zupełną neutralność.

Choć decyzją tą nie przesą­
dziła wyniku wyborów — w 
roku ubiegłym Nixon był nie 
do pobicia — przecież przy­
sporzyła mu niemało głosów i 
przyczyniła Się do niebywa­
łych rozmiarów jego tryumfu 
wyborczego. Skąd więc w tak 
krótkim stosunkowo czasie 
tak zasadnicza zmiana stano­
wiska?

Nixon nigdy nie był szcze­
gólnie popularny w kołach 
pracowniczych. Jego polityka 
gospodarcza i społeczna bu­
dziła zawsze wśród związkow­
ców zastrzeżenia.

Odmiennie niż Kennedy’ego 
czy Johnsona — nie uważali 
go nigdy za “swego człowie­
ka”. Umieszczali go raczej po 
przeciwnej stronie barykady 
społecznej. Tolerowali go jed­
nak i szanowali urząd Prezy­
denta, który piastuje.

Dlaczegóż więc właśnie te­
raz przeszli znów do tak ostrej 
opozycji? Sprawa Watergate? 
Inflacja, a zwłaszcza wzrost

Pod względem liczby ludno­
ści Związek Sowiecki zajmu­
je trzecie miejsce na świecie 
po Chinach i Indiach, znacznie 
wyprzedzając Stany Zjedno­
czone. W połowie bieżącego 
roku liczba mieszkańców 
ZSSR przekroczyła 250 milio­
nów, co stanowi około 7 proc, 
ludności świata.

Jednakże ludność Związku 
Sowieckiego wzrasta w sto­
sunkowo wolnym tempie. Jed­
ną z przyczyn tego zjawiska 
są ogromne straty w ludziach 
poniesione w latach wojny. — 
Drugą przyczyną jest poważ­
ny spadek stopy urodzeń, któ­
ry zarysował się w ostatnich 
latach.

Gdzie tkwią przyczyny 
gwałtownego spadku stopy u- 
rodzeń? Dzieci jest ponoć 
obecnie mniej dlatego, że w 
wiek najwyższej rozrodczości 
wkroczyły kobiety, które uro­
dziły się w latach wojny. Ko­
biet tych jest mało, a więc i 
mało jest dzieci. W tym poglą­
dzie tkwi cząstka prawdy, ale 
niezbyt wielka.

Istotnym czynnikiem, który 
wywarł wpływ na stopę uro­
dzeń, było szybkie wciągnię­
cie do produkcji społecznej 
kobiet, które dawniej zajmo- 

i wały się gospodarstwem do­
mowym i gospodarką przyza­
grodową. Oczywiście, wciąga­
nie kobiet do produkcji uspo­
łecznionej jest zjawiskiem po­
stępowym. Niestety, jednak 
tempo tego procesu nie zosta­
ło skoordynowane z tempem 
rozwoju sfery usług i z me­
chanizacją gospodarstwa do­
mowego. Zwiększyło to łączną 
sumę pracy kobiet — w pro­
dukcji i w domu; w konsek­
wencji wiele kobiet miało co­
dziennie niejako dwa pełno­
wartościowe dni robocze. Przy 
takim obciążeniu posiadanie 
“dodatkowego” dziecka było 
najwidoczniej w wielu przy­
padkach po prostu niemożli­
we.

Jaka więc będzie ludność 
ZSSR, jeżeli do roku 2006 u- 
trzymają się współczynniki z 
lat 1969—1970?

Ponowny wybór Nixona u- 
i ważano w Białym Domu nie 
■ tylko za rzecz wysoce pożąda- 
. ną i ze względów osobistych, 
, i ogólnych, ale po prostu za 

kardynalne wymaganie racji 
stanu. Racji tej podporządko­
wano wszystko, nawet prawa 
zagwarantowane obywatelom 
przez konstytucję.

To prawda, że atmosferę tę 
stworzyło szczupłe grono do­
radców Prezydenta, nie on 
sam. Ale związkowcy winią 
Nixona za dobór takich współ-' 
pracowników. Podejrzę w a j ą 
również, iż współpracownicy 
ci zgadywali niejako myśli 
Prezydenta.
Prezesowi Meany’emu chodzi 

także i o rzecz inną. Oto we 
wrześniu 1971 r. zaprosił on 
Nixona na poprzednią kon­
wencję związków z a w o d o- 
wych, zwołaną 18 listopada. 
Odpowiedź Prezydenta przy­
szła dopiero w przeddzień ot­
warcia obrad. Nixon przybył 
osobiście na zjazd i wygłosił 
przemówienie. Gdy już zszedł 
z podium i wśród oklasków 
zbliżał się do wyjścia—Meany, 
który przewodniczył, uderzył 
niecierpliwie młotkiem w stół, 
uciszył zebranych i powie­
dział: “A teraz przechodzimy 
do następnego punktu porząd­
ku dziennego”.

Stary przywódca robotniczy 
znany z manier raczej szorst­
kich, sam dziś przyznaje, że 
nie zachował się wtedy zbyt 
taktownie. Ale twierdzi, że nie 
miał złych zamiarów, w szcze­
gólności nie chciał uchybić 
Prezydentowi. Ale właśnie o 
to oskarżył go wówczas rzecz­
nik prasowy Białego Domu. 
Meany bardzo się na to obru­
szył.

Dziś, powołując się na ma­
teriały ujawnione w związku 
ze sprawą Watergate — idzie 
dalej. Utrzymuje, że jeśli nie 
samemu Prezydentowi, to naj­
bliższemu jego otoczeniu za­
leżało dwa lata temu na wy­
wołaniu (jak powiada) “kon­
frontacji ze związkami zawo­
dowymi”. Ich centrala kryty­
kowała wtedy politykę Prezy­
denta, więc Białemu Domowi 
miało chodzić o to, by obniżyć 
powagę władz związkowych w 
oczach społeczeństwa. Tak się 
Meany’emu wydaje i dlatego 
uważa, że obecność Prezyden­
ta na tegorocznym zjeżdzie 
związkowców byłaby niepożą­
dana.

¥ ¥
uważano, iż ujście piekła 
szczycie Hekli, najsłyn- 
Islandii. Dziś natomiast

w sprawozdaniu rządu Kam­
bodży — liczba zabitych na 
skutek omyłkowego bombar­
dowania wynosi 137, a ran­
nych 268 osób.

Kiedy wreszcie władze woj­
skowe Stanów Zjednoczonych 
zobowiązane do przestrzega­
nia kodeksu* honorowego, ze- 
chcą zdać sobie sprawę, że 
takie próby wprowadzania w 
błąd opinii publicznej pogar­
szają jeszcze i tak złą sytua­
cję?

Jak Pentagon i administra­
cja oczekiwać może, by Kon­
gres i społeczeństwo amery­
kańskie wierzyły czemukol­
wiek, co powiedzą one na te­
mat Kambodży — czy też, je­
żeli o to idzie, na temat czego­
kolwiek — jeżeli nadal trwa 
ta polityka oszustw?

czy na przyszłość — może sta-1 W tym przypadku na po­
nowić jedynie zachętę do ak-!czątku 2000 roku ludność 
tów piractwa powietrznego ze | ZSSR osiągnie 305 min, a od- 
wszystkimi jego niebezpie- ( setek osób po -sześćdziesiątce 
czeństwami dla życia niewin­
nych ludzi.

“Mężowie mogą odczuwać podobno dole­
gliwości co ich żony oczekujące przyjścia na 
świat dziecka” — tak twierdzi angielski gine­
kolog dr William Trethovan.

Dotyczy to oczywiście mężczyzn szczegól­
nie silnie przeżywających stan żony, co w 
konsekwencji powoduje u nich niejednokrot­
nie zaburzenia trawienne, silne obrzęki brzu­
cha, a nawet mdłości poranne i bóle w krzy­
żu .. .

Są to myśli, które nasuwają się podczas 
czytania sprawozdań prasowych i rozmów ze 
świadkami wypadków na festiwalu parafii 
św. Stanisława B. i M. Festiwal miał długą 
tradycję, był swego rodzaju instytucją nie 
tylko parafii, ale północno-zachodnich dziel­
nic polonijnych. Był miejscem spotkań przy­
jaciół, zapewniając godziwą rozrywkę star­
szym, młodzieży i dzieciom. Przynosił po­
ważny dochód, bo kilkadziesiąt tysięcy dola­
rów rocznie, w całości przeznaczanych na 
utrzymanie szkoły.

W tym roku, wkrótce po otwarciu, festiwal 
został zamknięty. Ksiądz proboszcz Laskow­
ski, C.R. zdobył się na trudną decyzję, bo 
nie chciał brać na swoje sumienie gwałtów 
i ewentualnie ludzkiego życia. Od otwarcia 
popularnego “karnawału” zaczęły się kłopo­
ty. 18 letnia dziewczyna została zgwałcona w 
zaułku, 17 letni chłopak został przebity 
nożem i odwieziony w stanie ciężkim do 
szpitala. Na teren festiwalu przybywały 
bandy nastolatków (obojga płci), wywołując 
•awantury i bójki. W powietrzu unosiła się 
woń palonych liści konopi (marihuany) a 
u aresztowanych znaleziono również “moc­
niejsze” narkotyki.

Ks. Laskowski podjął trudną decyzję za­
mknięcia festiwalu, choć oznacza ona stratę 
kilkadziesiąt tysięcy dolarów na utrzymanie 
szkoły. Nie miał jednak innego wyjścia. 
Teraz musi się głowić, by znaleźć pieniądze 
na płace dla nauczycieli i utrzymanie budyn­
ków szkoły.

Trudno mówić o wolności — jeżeli parafia

Niezbyt dawno we francuskim dzienniku 
ustaw ukazał się dekret, otwierający kobie­
tom drogę do kariery wojskowej. Kobiety, 
które dotąd mogły awansować tylko do stop­
nia podporucznika, obecnie mogą dosłużyć 
się nawet szlifów generalskich.

Obecnie w armii francuskiej służy prawie 
8 tys. kobiet. Wszystkie zgłosiły się do woj­
ska ochotniczo.

¥
W średniowieczu 

znajdowało się na 
niejszego wulkanu
jest rzeczą ustaloną, iż w Islandii, zajmującej 
powierzchnię około 100,000 km kw. znajduje 
się ponad 700 gej serów, czyli tryskających 
gorącą wodą i parą źródeł geotermicznych.

, oticn. vovv

i-1 wyniesie 17 proc, wobec 12 
'proc, obecnie. Ludność ZSSR

Karygodna 
Niedbałość

Aleksander Małachowski o- 
pisał w warszawskiej “Kultu­
rze” swoje perypetie na dwor­
cu kolejowym, gdy stwierdził 
błąd w rozkładzie jazdy i 
chciał tę sprawę wyjaśnić. I 
pisze m.in. co następuje:

“Udałem się więc do jednej 
z kas, nad którą był napis gło­
szący, że tam załatwia się. róż­
ne nietypowe sprawy, rekla­
macje itp. Kasjera nie zasta­
łem, ale zauważyłem, że w są­
siednim zasłoniętym firanką 
okienku ktoś się czai. Zastu­
kałem dosyć energicznie i o- 
świadczyłem, że chcę rozma­
wiać z panem kasjerem. Poja­
wił się on dosyć niechętnie we 
właściwym okienku i jak to w 
Polsce zapytał: — Czego?

Co teraz powinno nastąpić? 
Po wysłuchaniu mojej infor­
macji pan kasjer powinien się 
grzecznie ukłonić i powie-1 
dzieć: bardzo szanownemu pa-| 
nu dziękujemy za tę niezwy­
kle ważną wiadomość, zaraz 
rzecz sprawdzimy i natych­
miast błąd zostanie poprawio­
ny.

Jak było naprawdę? Kasjer 
powiedział: — Ech, chyba nie­
możliwe. A w ogóle co to mnie 
obchodzi, my się tym nie zaj­
mujemy. To sprawa informa­
cji a nie moja.

Zacząłem się usprawiedli­
wiać: — Ja rozumiem, ja bar­
dzo przepraszam, że się ośmie­
lam, ale widzi pan jako oby­
watel sądziłem, że trzeba dzia­
łać i zawiadomić o błędzie ko­
goś z PKP.

Mój pokorny ton i dobre je­
szcze w młodości nabyte uło­
żenie jakoś widocznie zmity- 
gowały pana kasjera, bo po­
stanowił osobiście sprawdzić 
co i jak. Udaliśmy się razem 
pod te nieszczęsne tablice.

Tam kasjer znowu zgroź- 
niał. Skąd ja mogę wiedzieć 
czy to jest błąd — skoro tu 
nie ma numeru pociągu.

Znowu poczułem się winny 
i próbowałem wyjaśnić. Na 
pański dworzec — powiedzia­
łem — nie przychodzi, jak wy­
nika z rozkładu jazdy, ani je­
den pociąg o godzinie 9,34, 
zresztą niech pan spojrzy, że 
przyjazdy tego samego pocią­
gu z innych miast podane są 
prawidłowo.

Jakoś się jednak widocznie 
tym razem naraziłem kasjero­
wi, bo nagle znowu spochmur- 
niał i rzecze: — A w ogóle to 
pan mi przerwał kolację. Le­
dwie zacząłem jeść, a pan tak 
głośno wali w szybę; co to 
jest, ja się informacją nie zaj­
muję.

Bardzo pana przepraszam — 
wymamrotałem, nie wiedzia­
łem, że jadł pan właśnie ko-

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 15.00
Kwartał (3 mos.) 8:50
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

CODZIENNIE
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $18.00 Kwartał (3 mos.) 6.50
Półrocz. (6 mos.) 11.00 Miesięcz. (1 mo.) 3.00
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Owo
Wykorzystuje się je naturalnie dla potrzeb 

człowieka. Na przykład w Reykjaviku, sto­
licy Islandii, 80 domów na każde 100 zaopa­
trywanych jest w wodę gorącą oraz ogrze­
wanych wodą, doprowadzaną właśnie z 
gejzerów.
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Kronika Marianowa Kronika Harcerska
Rozpoczęcie Szkoły

Dzieci ze Szkoły Parafialnej na 
Marianowie wrócą do klas we 
wttórek, 4-go września, o godzinie 
7;45, poczem udadzą się na mszę 
św. do kościoła o 8-ej. Pierwszego 
tygodnia nauka będzie tylko do 
południa, czyli do 11:30.

Rodzice powinni pamiętać, iż 
szkoła parafialna sama się nie 
opłaca. Parafia musi dodać z kasy 
parafialnej. Dzięki różnym impre­
zom, jak “Bingo”, bankiet i bal 
parafialny, wyprzedaż użytej 
odzieży (Rummage Sale) itd. mo­
żna szkołę parafialną utrzymać. 
Rodzice naszych dizeci szkolnych, 
powinni składać hojne, ofiary na 
utrzymanie parafii.
Pierwszy Piątek

W tym tygodniu przypada Pierw­
szy Piątek miesiąca. Spowiedź św. 
słuchana będzie każdego rana o 
godz. 8-ej; w czwartek po połu­
dniu o godz. 4:30 i wieczorem o 
godz. 7-ej; także w piątek wie­
czorem o godz. 7-ej podczas Mszy 
św. wieczornej.

Miesięczna Kolekta

W przyszłą niedzielę, 2 wrze­
śnia, zebrana będzie specjalna ko­
lekta na deficyt szkolny i okniecz- 
ne naprawy budynków parafial­
nych; niech każdy zołży hojną 
ofiarę.

Gość. Gościem na plebanii Ma- 
rianowskiej był ks. Jan Reinke, 
C.R., rektor Domu Studiów (Se­
minarium Ojców Zmartwych­
wstańców w Krakowie, w Polsce). 
Zaproszenie

District 12 PNA 
Membership 

Meeting
District 12 PNA, calls a spe­

cial Fraternal Life Insurance 
Conference to be held on Fri­
day, August 31, 1973, at 7:30 
at “Club Karlov”, 4058 W. 
47th St., Chicago, Illinois.

All Presidents, Financial Se­
cretaries and Organizers of 
respective Councils and 
Lodges belonging to District 
12 PNA, are cordially invited 
to attend.

Mr. Joseph F. Foszcz, Di­
rector of Insurance Sales PNA 
was also invited to attend this 
meeting. »

Kindly bring along your 
“Rate Books” and the attache 
case of materials you received 
at the previous Seminar.

Your participation in this 
conference will be greatly ap­
preciated.

Thomas Paczyński, Comm. 
District 12, PNA.

Helen Orawiec, Comm. Dis­
trict 12, PNA.

Thaddeus Radosz, Chairman 
Membership Committee Dis­
trict 12, PNA.

BALTIMORE: Johnny Uni- 
tas filed a $725,000 suit 8/14 
against the Baltimore Colts, 
accusing them of breach of 
contract and “publicly humil­
iating” him. (UPI)

Siostry Zmartwychwstanki, tkó- 
re uczą przy szkole parafialnej, 
prawie od samego założenia para­
fii zapraszają parafian na kar- 
ciankę i Bunco w niedzielę po po­
łudniu, 16 września, przy Szkole 
Resurection High School przy N. 
Taleotit ul., błfekio Ralem ulicy w 
Norwood Parku. Dochód na po­
trzeby Zakonu Sióstr Zmartwych­
wstanek. Cel godny poparcia.

Posiedzenia

Pierwsze powakacyjne posiedze­
nie Niewiast Różańcowych i Męż­
czyzn Różańca św. odbędzie się 
pod kościoełm w niedzielę, 9-go 
września, w sali zwykłych zebrań. 
Parafianie, tak mężczyźni i nie­
wiasty, które nie należą do Brac­
twa Różańca św. powinni się za­
pisać do tego Stowarzyszenia.

Z Karty Żałobnej. W ubiegłym 
tygodniu odbył się pogrzeb śp. 
Anny Matwijczyk.

Chrzty. Sakrament Chrztu św. 
otrzymali ostatnio: Michelle Marie 
Mochocki, córka Jana i Lucji 
(Stasierwoskiej) Mochocki; Lisa 
Anna Ozóg, córka Jana i Kon­
stancji (Krucińskiej) Ozóg.

Nowi Parafianie. M-M Richard 
Chase, M-M Juan Ryes, M-M 
Agapito Trevino, M-M Herbert 
Moreno, M-M Steven Novak, Mrs.
S. Miliukas, M-M Jan Fujarowicz, 
M-M Dennis Kurowski, M-M Sal­
vador Aiello, M-M Arturo Rodri- 
guez, M-M Pino Serrano, Marie 
Kollaritsch, Mr. Piotr Kadrowicz, 
Mr. Michael Czernią, M-M Ed­
ward Lenich, M-M John Ozog, 
M-M D. Ramirez, M-M Douglas 
Toledo, M-M M. Dąbrowski, M-M
T. Bromann, Mr. Steve Beckneck.

Na Malowanie Kościoła

Anna Skrzypek złożyła $100 na 
malowanie kościoła, za co ks. pro­
boszcz Stanisław Majkut, C.R. 1 
jego asystenci składają serdeczne 
staropolskie “Bóg zapłać”.

Na Ślubnym Kobiercu. W przy­
szłą sobotę, 1 września, o 4 po 
południu połączeni będą węzłem 
małżeńskim James Hicks i Ida m. 
Bentley.

Złoty Jubileusz. W przyszłą nie­
dzielę, 2 września, o 4 po południu, 
odprawiona będzie Msza św. dzięk­
czynna na itnencję Ernest i We­
roniki Ceglarek z okazji ich Zło­
tego Jubileuszu małżeństwa. Ser­
deczne gratulacje: “Ad multos 
Annos”.

Na Ligę Katolicką

W ubiegłą niedzielę zebrana 
była specjalna kolekta na rzecz 
Ligi Katolickiej, aby dopomóc ko­
ściołom w Polsce i na kształcenie 
młodzieży przygotowującej się do 
kapłaństwa. Ks. proboszcz i jego 
asystenci składają serdeczne po­
dziękowanie. Bóg zapłać.
Przygotowanie Do 
Jubileuszu Parafii

Już w niedalekiej przyszłości 
ks. proboszcz wyznaczy poszcze­
gólne Komitety przygotowawcze 
do 75-lecra założenia parafii Naj- 
św. Marii Panny Anielskiej, jaki 
przypada przy końcu roku 1974.

Lektorzy i Komentatorzy

Na sobotę, 1 września, o 7-ej 
wieczorem: Stanisław Cellak i An­
drzej Bielski. Na niedzielę, 2-go 
września — o 7ej Franciszek Ka­
rolczak, o 8:30 Ronald Zik i Daniel 
Nawcewicz, o 9:45 Gerald Priebe 
i Piotr Odon, o 11:15 Ryszard 
Rempala i Tomasz Dawiec, o 12:15 
Jan Bielski i Tadeusz Wieszyk.

Wspólna Komunia św.

Tego roku wspólna Komunia 
Towarzystw Najśw. Imienia Jezus 
w parafiach pod zarządem Księży 
Zmartwychwstańców odbędzie się 
na Mszy św, o godz. 9 w niedzie­
lę, 16 września w kościele św. 
Jacka. Po mszy św. śniadanie dla 
wszystkich.

Tripier
Detroit (UPI)—Sam Craw­

ford, a Hall of Fame team­
mate of Ty Cdbb with the old 
Detroit Tigers, set the big 
league record of 312 career 
triples.

(INDIANS-WHITE SOX) — CLEVELAND, O.: Chicago 
pitcher Stan Bahnsen was one out away in the 9th inning 
from pitching a no-hitter against Cleveland 8/21. Bahn­
sen (L) shown in action and after game (R) talking with 
sport writers, telling how he felt when former White 
Sox player Walt Williams spoiled his no-hit bid. Chi­
cago won 4-0. (UPI)

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

Rozpoczęcie Nowego Roku 
Pracy Harcerskiej

Jesienią 1949 roku powstały 
pierwsze komórki pracy har­
cerskiej, — zastęp harcerzy 
Wędrownych Żurawi i Krąg 
Starszoharcerski, który dziś 
jest szeroko znany naszemu 
społeczeństwu jako 21 Krąg 
Sth. “Orłów Kresowych” im. 
St. Sedlaczka.

Od tego niemalże czasu tra­
dycją tutejszego Harcerstwa 
stało się rozpoczynanie nowe­
go roku naszej pracy Mszą św. 
w jednym z polskich kościo­
łów.

Rok rocznie wrześniowe u- 
roczyste Msze św. gromadziły 
coraz więcej młodzieży har­
cerskiej w miarę, jak rosły 
Gromady, Drużyny, Hufce i 
Kręgi Starszoharcerskie.

I w tym roku — wierni tej 
pięknej polskiej tradycji roz­
poczynania każdej pracy z Bo­
giem, — wszystkie jednostki 
tutejszego Obwodu ZHP — 
Hufiec Zuchów “Świt”; Hu­
fiec Harcerek “Tatry”; Hufiec 
Harcerzy “Warta”; 21 Krąg 
Sth. “Orłów Kresowych” i Ro­
dzice skupieni w Kole Przyja­
ciół Harcerstwa i ci, którzy 
jeszcze nie dołączyli do Koła 
wraz z licznym gronem na­
szych przyj aćiół z wielu pol­
skich organizacyj, — spotyka­
my się razem dnia 9 września, 
o godz. 11:15 w kościele Matki 
Boskiej Anielskiej, (róg Cort­
land i Wood) na Mszy św., na 
zakończenie 24-go roku naszej 
tu pracy.

Pokażmy, ilu nas jest i jak 
wyglądamy w przededniu 25- 
lecia.

Zbiórka wszystkich jedno­
stek o godz. 10:45 rano na 
dziedzińcu kościelnym, o d 
strony zachodniej. Młodzież 
obowiązuje przepisowe letnie 
umundurowanie.
Zakończenie Akcji Letniej

Powracający z kolonii zu­
chy Hufca “Świt” zamykają 
tegoroczną akcję letnią tutej­
szych Hufców, która mimo 
wielu trudności była liczniej­
sza niż w roku ubiegłym.

Obok zdobyczy w postaci 
stopni, gwiazdek i sprawności 
młodzież wyniosła wiele do­
brych i miłych wrażeń i prze­
żyć, któremi dzieli się z czy­
telnikami Kroniki Harcer­
skiej. Poniżej pierwsze z nich. 
Harcerki pierwsze.
Biwak

Wyruszyłyśmy z obozu o 
7:45 rano. Miałyśmy dojść do 
Thunder Mountain wyplano- 
waną trasą. Po pewnym cza­
sie zabłądziłyśmy i musiałyś- 
my troszkę zawrócić z drogi. 
Po drodze do Thunder Moun­
tain stawałyśmy kilka razy, a 
na obiad stanęłyśmy przy 
pompie wodnej na drodze. Po 
obiedzie ruszyłyśmy w dalszą 
drogę. Wydawało się nam, że 
nigdy tam nie dojdziemy. — 
Śpiewałyśmy żeby utrzymać 
krok. Szłyśmy już 10 godzin. 
Nareszcie doszłyśmy do Thun­

der Mt. Na samej górze była 
wysoka wieża pożarowa. Usia­
dłyśmy, aby odpocząć ale nie 
na długo, bo już musiałyśmy 
zacząć przygotowywać kola­
cję. Na kolację miałyśmy kieł­
basy nadziane na patyku, 
przypieczone na ogniu. Na de­
ser były jabłka pokryte cu­
krem a także marshmellows. 
Po kolacji trzeba było przygo­
tować się do powrotu. Troszkę 
wypoczęte zaczęłyśmy iść o 
godzinie 7:40 spowrotem do 
obozu.

Droga powrotna wydawała 
się bez końca. Nabrałyśmy 
wody w prywatnym domku 
dla odświeżenia się i dalej 
szłyśmy. Raptem zaczął kro­
pić deszcz. Na szczęście po pa­
ru minutach on przestał. Na 
dłuższy odpoczynek przysta­
nęłyśmy przy głównej drodze. 
Teraz już szłyśmy parami i 
równym krokiem. Próbowa­
łyśmy śpiewać, aby podtrzy­
mywać się na duchu. Każda z 
nas była zmęczona i marzyła 
o tym momencie, kiedy to 
wejdzie do obozu i położy się 
do wygodnego śpiwora.

Szłyśmy dalej, myśląc o tym 
dzisiejszym biwaku jako o na­
szym zwycięstwie. Doszłyśmy 
do obozu o 11:45. Wszystkie z 
nas jak najszybciej poszły do 
łóżek i spałyśmy do późnego 
rana. Następnego rana już 
wspominałyśmy sobie te pięk­
ne widoki, kamyki, strumyki, 
żabki widziane i spotykane po 
drodze. Mimo tego, że mięśnie 
nas bolały, wszystkie uczest­
niczki biwaku były bardzo z 
wycieczki zadowolone.

Basia Skiba, pionierka
Wycieczka Ochotniczek

To był pierwszy obóz nasze­
go zastępu. Bardzo nas cieka­
wiło, jak będzie nam się on 
podobał. Teraz możemy po­
wiedzieć, że bardzo. Nauczy­
łyśmy się dość dużo nowych 
rzeczy i mamy wszystkie 
sprawności i stopnie, które 
pragnęłyśmy mieć. Ogniska 
miałyśmy codzień, było tam 
pełno śpiewu i dużo różnych 
pokazów.

Na wycieczkę poszłyśmy 
tylko jeden raz. Wyszła ona 
bardzo dobrze. Miałyśmy iść 
do Thunder River ale nie mo­
głyśmy przejść przez bagno, 
to zdecydowałyśmy iść do 
Ceder Lake, ale w połowie 
drogi rozmyśliłyśmy się. Do­
wiedziałyśmy się, jak dojść do 
Dell Lake i tam sńę udałyśmy. 
Zmęczone, z obolałemi noga­
mi, miałyśmy ognisko w ślicz­
nym miejscu nad Dell Lake. 
Były kiełbasy, a na deser jabł­
ka obsypane brązowym cu­
krem, wszystko pieczone na 
ogniu.

Miałyśmy dużo różnych, no­
wych dla nas przeżyć, co spra­
wiło, że to oderwanie się nas 
od miasta, było bardzo przy­
jemne. Mamy przeczucie, że to 
nie będzie nasz ostatni obóz.

Jola Charun, lat 11, — 
Zastęp “Wichry Halne”.

Uczeni Obalają Sąd 
o Dzikości Wilków

W bajkach i legendach wil­
ki przedstawiane są jako nie­
zwykle dzikie i krwiożercze 
zwierzęta. Badania przepro­
wadzone ostatnio przez dwóch 
zoologów — dra Gordona Ha­
bera z kanadyjskiego uniwer­
sytetu w Vancouver i Szweda 
Ericha Zimen, doprowadziły 
do wniosku, że tego rodzaju 
opinia o wilkach jest z gruntu 
fałszywa.

Dr Haber przez 6 lat obser­
wował zachowanie się wilków 
żyjących na wolności w parku 
narodowym w Mount McKin­
ley (stan Alaska). Reasumu­
jąc wyniki tych badań stwier­
dził on, że stada wilków sta­
nowią “wysoko zorganizowa­
ną i zdyscyplinowaną grupę, 
w której poszczególne zwie­
rzęta przyjaźnie ze sobą współ­
pracuj ą”.

Podobną opinię wyraził 
szwedzki badacz Erich Zimen, 
który przez prawie 3 lata ob­
serwował. filmował i fotogra­
fował zachowanie się stada 
wilków w lasach w rejonie 
Holsztynu w NRF. W wyda­
nej przez siebie książce pisze 
on, że “organizacja stada wil­
ków przypomina współżycie 
ze sobą pierwotnych ludzi”.

Na czele stada stoi najsil­
niejszy, najmądrzejszy i naj­
bardziej doświadczony wilk, 
którego szwedzki uczony ozna­
czył literą “Alfa”. Wilkowi 
temu bezwzględnie posłuszne 
są wszystkie inne wilki. Pod 
jego kierunkiem stado wyru­
sza na poszukiwanie żywności. 
Drugim w hierarchii w stadzie 
iest wilk “Beta”, który zastę­

pu wilka “Alfa” gdy ten 
wychowuje potomstwo.

Uczeni zajęli się również 
charakterystycznym wyciem 
wilków i doszli do wniosku, że 
wycie to nie jest wyrazem 
skargi czy groźby, ale służy 
wyłącznie do porozumiewania 
się zwierząt między sobą. Jeśli 
jakiś wilk odłączy się od stada 
w czasie nocnego polowania i 
zabłądzi, wyje on bez przerwy. 
Inne zwierzęta odpowiadają 
mu w ten sam sposób i napro­
wadzają go z powrotem do 
grupy.

Amerykański zoolog John 
Thóberge, który nagrywał na 
taśmę magnetofonową wycie 
wilków stwierdził, że zwierzę­
ta te posiadają system infor­
macyjny, którego “niezwykle 
harmonijna struktura” porów­
nana może być do głosu ludz­
kiego.

Stwierdzenia uczonych, że 
wilki nie są tak dzikie i 
krwiożercze, jak sądzi się po­
wszechnie, nie uratują jednak 
prawdopodobnie tych zwie­
rząt od zagłady. Wilków na 
świecie jest bowiem coraz 
mniej. Są one bezwzględnie 
tępione, przy czym najważ­
niejszym tego powodem jest 
głęboko zakorzeniona w świa­
domości ludzi obawa przed 
tymi zwerzętami. “Nigdy 
jeszcze — stwierdza amery­
kański biolog Hillaby — wil­
kom nie powodziło się tak źle, 
jak obecnie, chociaż nigdy 
jeszcze w Północnej Ameryce 
człowiek nie został zaatako­
wany przez wilka”.

A DZIAŁ APM KOBIET Ęr

■
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SZYKOWNA suknia z czarnej wełny, przybrana jedwa­
biem w barwne pasy.

Modne
Linia fryzur, podobnie jak 

moda, zmienia się dość często; 
nie zawsze możemy więc za 
nią nadążyć. Włosy rosną 
przecież wolno, zmiana fryzu­
ry z krótkiej na długą trwa 
zatem około pół roku. Najlep­
szym rozwiązaniem są więc 
włosy dopinane tzw. tresa! 
Przy jej pomocy i własnej po­
mysłowości możemy mieć 
uczesanie wieczorowe.

Nie wolno jednak zapomi­
nać, że przypinanie tresy 
ciągle w jednym miejscu jest 
niekorzystne dla włosów — 
może doprowadzić nawet do 
wyłysienia; włosy pozbawio­
ne przez dłuższy czas dopły­
wu powietrza zaczną wypa­
dać. Trzeba więc pamiętać o 
dwóch sprawach: o odżywia­
niu własnych włosów i o dopi­
naniu tresy w różnych miej­
scach.

A oto fryzura, którą zrobi 
każda kobieta w ciągu 10 mi­
nut.

Średniej długości włosy 
dzielimy przedziałkiem na 
dwie równe części. U nasady 
karku rozdzielamy je ponow­
nie i robimy dwa “kucyki”. 
Jeżeli mamy w domu żelazko 
elektryczne, albo zwykłe że­
lazko “rurki”, jakim posługi­
wały śię nasze babki, zakręca­
my włosy. Jeżeli nie dysponu­
jemy żelazkami, nawijamy 
końce włosów na grube wałki.

Fryzury
Włosy przed nawinięciem 
zwilżamy lekko wodą. Przy 
uszach zostawiamy po maleń­
kim pasemku, które nawija­
my na klipsy. Po wysuszeniu 
szczotkujemy związane w 
“kucyki” włosy i dopinamy 
przygotowaną już tresę opla­
tając ją naszymi włosami tak, 
żeby zasłonić miejsce, w któ­
rym jest przypięta.

Jeżeli wybieramy się gdzieś 
wieczorem, ozdabiamy włosy 
ozdobnym grzebykiem lub 
wsuwką (spinką do włosów). 
Tresę przygotowujemy kilka 
dni wcześniej: należy ją zmo­
czyć lub wymyć, jeżeli jest 
brudna. Następnie przypina­
my do specjalnej główki. Je­
żeli takiej nie mamy, robimy 
główkę z małej poduszeczki, 
którą mocno zwijamy, formu­
jąc w kształcie głowy.

Do tak przygotowanej głów­
ki przypinamy tresę i nawi­
jamy na grube wałki, tak jak 
normalną fryzurę na głowie.

Po wyschnięciu szczotkuje­
my i nadajemy jej odpowied­
nią linię. Można również roz­
czesywać poszczególne pasma 
włosów osobno. Samo przy­
pięcie przygotowanej tresy, 
nie zajmie więcej jak 10 mi­
nut. Na zakończenie całość 
lekko lakierujemy.

(Tydzień Polski, Londyn)

Smaczne
JAJKA FASZEROWANE
Po dwa jaja na osobę ugo­

tować na twardo, 1 łyżka 
musztardy, 1 łyżka majonezu,
1 pęczek zielonego szczypior­
ku, 1 pęczek zielonego kopru,
2 łyżki przesianej tartej buł­
ki, 1 główka sałaty.

Wykonanie: ugotowane jaj­
ka przeciąć na pół, wyjąć o- 
strożnie z łupki, wyjąć żółtka 
ostrożnie z białka, utrzeć w 
miseczce z musztardą i majo­
nezem, dodać posiekaną dro­
bno zieleninę, 2 łyżki tartej 
bułki, osolić, popieprzyć i ma­
są tą napełnić jajka ukła­
dając je i dekorując liśćmi sa­
łaty.

JARZYNOWA 
SAŁATKA Z RYŻEM

2 pęczki rzodkiewek, 2 jabł­
ka, 1 ogórek, pęczek szczy­
piorku, kubek ugotowanego 
na sypko ryżu, majonez, sól, 
pieprz i cukier do smaku o- 
raz parę listków sałaty.

Wykonanie jest bardzo pro- i 
ste — wszystkie składniki po-

Zakaski
kroić drobno po umyciu, ogór­
ki i jabłka (obrane ze skóry) 
zetrzeć na grubej jarzynowej 
tarce, wszystko połączyć z ry­
żem, dodać majonez i dopra­
wić do smaku.
SAŁATKA Z WĘDZONEJ 

RYBY I RYŻU
Składniki: 2 kwaszone ogór­

ki, 6 gotowanych ziemniaków 
lub szklanka ryżu ugotowane­
go na sypko, pęczek szypior- 
ku, 1 pęczek zielonej pietrusz­
ki, mała główka sałaty, musz­
tarda pomidorowa, 1 łyżka 
majonezu, ryba wędzona, sól 
i pieprz.

Wykonanie: — rozdro b n i ć 
rybę, wyjąć ości, obrane ogór­
ki zetrzeć na grubej jarzyno­
wej tarce, ziemniaki pokroić 
w kostkę, dodać całą siekaną 
zieleninę, zostawiając do de­
koracji tylko 2—3 listki sała­
ty, dodać majonez, sól, pieprz, 
cukier do smaku i musztardę 
pomidorową. Wszystko razem 
wymieszać i udekorować.
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POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

"PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 
Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7 - 8:30 rano 
2 - 3 po poi, w niedziele 

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Właściciel

PROGRAMY RADIOWE
JANA CAPUTY

W NIEDZIELE
WJOB — 1230 KC 
(Hammond, Ind.) 

1:30 do 2:00 po poi.

“UNCLE”HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA
MUZYKA

Niedziela 8:00 - 9:00 rano 
— i — 

2:00 ■ 3:00 po południu
oraz

Sobota
8:00 - 9:00 rano 

1:00 - 2:00 po południu
WTAQ (1390)

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Staeja WOPA — 1490 KC 
Poniedziałek do piątku 
4:00—4:30 po południu 
Sobota 12:00—13:26

Niedziela 10 rano • 1 po poł. 
Niedziela 3:00—3:30 po poł. 
Stacja WYŁO — MO KC 

CHET GULIŃSKI 
dyrektor programów 

Oficjalne Swifta 
11:00—12:00 w południe

Stacja WTAQ — 1300 KC 
CHET GULIŃSKI 

TV SHOW 
Sobota 5—6 wieczorem 

Kanał 26

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35-10:00 rano

"GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35 • 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierów

“POLSKA W MUZYCE.
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
Adam Grzegorzewski 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA" 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 - 6:30 wiecz. 
pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA
M1GAŁOWIE, Właściciele

KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek . Piątek 
7 - 7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELIŃSKI

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Krótkie Ale Ciekawe Niedziela Była Najgorętszym 
Dniem w Roku Bieżącym— W Polsce mnożą się ama- 

torowie herbów szlacheckich 
i sygnetów. Ostatnio, widocz­
nie pod naciskiem opinii, war­
szawski “Kurier Potoki” roz­
począł przedruk . . . “Kodeksu 
Honorowego” Boziewicza.

— 31 lipca minęła 120-ta 
rocznica zapalenia pierwszej 
w świecie lampy naftowej. — 
Wynalazcą był Ignacy Luka­
siewicz.

— W Libii ludność wyrzuca 
z księgarń obcojęzyczne książ­
ki i pali je. Akcję tę transmi­
towała telewizja w Trypolisie.

— W Warszawie i Wrocła­
wiu większość klientów peru­
kami stanowią panowie, choć 
peruki męskie są znacznie — 
droższe od damskich.

— Blisko 100,000 podań cze­
ka w Warszawie na założenie 
telefonu.

— W pierwszych trzech

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, ś. p.

Maria V. Korbas
(z domu Jez)

(Żona ś. p. Jacob J., 
matka ś. p. Stanley i ś p. Steve) 
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św. i Grupy 46 Zjedn. 
Polek w Am., po krótkiej cho­
robie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. św. 
Sakramentami, dnia 26 - go 
sierpnia, 1973 roku, o godzinie 
5:57 po południu, w podeszłym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać 
dziś w poniedziałek Od godz. 
6-ej do 10-ej wieczorem, jutro 
od 2-ej po południu do 10-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 29-go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 narto, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 4901-07 S. 
Archer Ave., db kościoła św. 
Brunona, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Sylvester i Joseph, synowie; 
Alice, Roselyn i Irene, synowe; 
Daniel, Lana, Christine, Jo­
anne, James i Dean, wnuczęta; 
oraz 8 prawnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Szykowny Funeral Home 
Telefon 735-7521 

miesiącach b.r., skonfiskowa­
no na lotniskach w U.S. 504 
sztuki broni palnej, nie dopu­
szczono do samolotów 617 o- 
sób, a 573 aresztowano.

— 8 kompanii naftowych, 
oskarżonych przez Federalną 
Komisję Handlową o zmowę 
celem zmonopolizowania rafi­
nerii, zniszczenia współzawod­
ników, zaostrzenia obecnego 
braku gazoliny i czerpania 
nadmiernych zysków, — ma 
w aktywach $76 bilionów i w 
zyskach za ubiegły rok $4.6 
biliona.

— Trzy hotele w Washing­
tonie wyłączyły oddzielne po­
koje dla niepalących. Usunię­
to z nich czad papierosowy, a 
do obsługi wyznaczono perso­
nel niepalący.

— W roku 1972, gdy w Mi­
chigan 18-letni mogli, legalnie 
kupować alkohol, ilość wypad­
ków samochodowych w tej 
grupie wieku wzrosła o 119 
procent. _____+

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donbsimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza, ś.p.

Anna Pyrek
(z domu Drelicharz) 

(Żona ś. p. Błażeja, teściowa 
ś. p. Władysława Urbain)

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św.; Tow. św. Teresy 
przy par. św. Jacka, i Grupy 
519 ZNP, po krótkiej lecz cięż­
kiej chorobie, pożegnała się z 
ytm światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 26 - go 
sierpnia, 1973 roku, o godzinie 
12:15 po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 29-go sierpnia, o go­
dzinie 8:30 rano, z Demnicki 
Funeral Home pnr. 3630 W. 
George ul. (Central Pk. blisko 
Milwaukee Ave.), do kościoła 
św. Jacka, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysława Urbain,, Emilia 
(Michał) Sutera i Józefina Zak, 
córki i zięć; oraz 9 wnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Ryszard J. Demnicki 
Telefon 772-6630
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Kalendarzyk 
Posiedzeń

Niedziela, 2 Września
Tow. Kopiec Piłsudskiego, Gru­

pa 1972 Z.N.P., zawiadamia 
wszystkich członków naszej gru­
py, że zebranie odbędzie się w 
niedzielę, dnia 2-go września, 
1973 r., o godzinie 2-ej po połud­
niu, w sali pnr. 4512 SO. Marsh­
field ulica. Sekretarz finansowy 
będzie urzędował od godziny 1-ej 
po południu.

Ze względu na ważne sprawy 
do załatwienia jak: “LOSOWA­
NIE i ZABAWA” (Raffle end 
Dance), które odbędą się w so­
botę, dnia 20-go października, 
1973 r., w sali “ROMAN’S HALL” 
pnr. 4843 So. Racine Ave., orkie­
stra p. Józefa Bulandy. Bilety 
wstępu jak i losowania, można 
już nabyć u członków' komitetu 
i zarządu naszej grupy. Część do­
chodu przeznaczona będzie na 
gwiazdkę dla dzieci naszej grupy 
Z.N.P. Prosimy o liczne przy­
bycie.

Za zarząd i Komitetu Zabaw: 
Bolesław Bialic, prezes 
Jan Korzeniowski, sekr. prot.

Z Duc/iem Postępu
Warszawska straż pożarna 

otrzymała dwa wspaniałe wo­
zy strażackie. Pierwszy z 
nich jest istnym kombajnem 
przeciwpożarowym. Za jego 
pomocą można podpierać gro­
żące zawaleniem wielotonowe 
ściany i stropy, ciąć konstruk­
cje drewniane, betonowe i 
stalowe, usuwać dym z zam­
kniętych pomieszczeń, przeta­
czać ze zbiorników ciecze ła­
twopalne oraz oświetlać teren 
silnymi, przeciwmgielnymi re­
flektorami. Wóz strażacki 
RW-2 jest pierwszym tego 
typu pojazdem. Obecnie spe­
cjalnie dobrana ekipa straża­
ków ćwiczy się w jego obsłu­
dze.

Znakomite możliwości ma 
także czeski pojazd MB-20. 
Automatyczny podnośnik po­
trafi unieść na wysokość 7 
piętra załogę i sprzęt o wadze 
400 kg. System sprężonych 
przewodów zapewnia skutecz­
ne użycie silnego strumienia 
wody.

Sympozjum Lekarskie 
Kopernikowskie

Częstochowski Oddział Pol­
skiego Towarzystwa Lekar­
skiego, wspólnie z Zarządem 
Głównym i oddziałem w Ol­
sztynie, przygotowuje sympo­
zjum naukowe z okazji 500 
rocznicy urodzin Mikołaja Ko­
pernika. Sympozjum odbędzie 
się w dniach 7-9 września br. 
w Olsztynie i Fromborku. Po­
święcone będzie zagadnieniom 
medycyny z czasów Koperni­
ka. M. in. omówione zostaną 
takie tematy jak: zagadnienia 
lekarskie a Zakon Krzyżowy 
w Prusach, lekarze na terenie 
Rzeczypospolitej w dobie Ko­
pernika, charakterystyka źró­
deł o działalności Kopernika 
jako lekarza oraz związki — 
Warmii i Mazur z innymi zie­
miami Polski w okresie przed 
— i porozbiorowym.

Święta Krowa
Na ulicy Armii Czerwonej 

w Ł. pijany przechodzień spo­
wodował kraksę karetki sa­
mochodowej zdążającej do 
wypadku. Chcąc wyminąć 
pijaka, kierowca gwałtownie 
zahamował, karetką zarzuci­
ło tak, że wpadła na torowi­
sko tramwajowe i przewróci­
ła się do góry kołami. Kiero­
wcę i sanitariusza przewie­
ziono do szpitala z objawami 
wtrząsu mózgu. Tylko lekarz 
wyszedł cało. Pijak korzysta­
jąc 2 zamieszania — uciekł.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i siostra i ciocia nasza, 
ś. p.

Helena Chłosta
(z domu Działak, 

żona ś.p. Franciszka)
.po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 26-go 
sierpnia, 1973 roku, o gadzinie 
8:45 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 29-go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 raino, w zakładzie 
pogrzebowym pnr. 6000 N. Mil­
waukee Ave., a stamtąd na 
cmentarz Irving Park na par­
celę familijną.

Na ten smuitny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Izabela, córka; Jerzy Gar- 
czyński, zięć; (Zofia [Nicholas] 
Majacka, siostra i szwagier; 
Wacław [Janina], brat i bra­
towa; Janusz Majacki, siostrze­
niec w Polsce); Edward Dzia­
łak, bratanek w Kalifornii; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie
Telefon 774-4100
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Niedziela, dnia 26 sierpnia 
była najgorętszym dniem w 
roku bieżącym. Temperatura 
wyniosła 97 stopni, ustalając 
nowy rekord na tę datę w hi­
storii Chicago.

Krajowe Biuro od pogody 
oświadczyło, iż temperatura, 
która osiągnęła szczytowy 
punkt 97 stopni o godzinie 3:15 
po południu, zrównała się z 
rekordem na 26 sierpnia usta­
nowionym 20 lat temu i prze­
kroczyła uprzednie najwyższe 
temperatury, 96 stopni, które 
zanotowano w trzech dniach 
bież. roku.

Przypuszczalnie prze szło 
224,700 osób szukało ochłody 
na 30 miejskich plażach gdzie 
temperatura wody wynosiła 
68 stopni. W międzyczasie, jak 
donosi Commonwealth Edison, 
ludność zostająca w mieszka­
niach korzystała z urządzeń 
klimatyzacyjnych, przyczem 
zużycie prądu było prawie bli­
skie rekordu. Przedstawiciel 
Edison kompanii powiedział, 
iż kompania zużyła około 10

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
przestępcę zaczęto dzisiaj ra­
no wiercić otwory w ścianach 
bankowego sejfu. Otoscn wy­
sadził jeden świder w powie­
trze po czym ostrzegł, że jego 
zakładnicy stoją pod ścianą z 
pętlami na szyi tak że gdyby 
zasnęli ponieśliby śmierć 
przez uduszenie. Kierujący 
akcją policjantów komendant 
Kurt Lindroth kazał zanie­
chać wiercenia dalszych otwo­
rów. Dodał on, iż aczkolwiek 
Olsson i jego kompan są po­
zbawieni jakichkolwiek skru­
pułów i należy się obawiać o

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
wybuch mógłby — zdaniem 
ekspertów—spowodować zra­
nienia, a nawet ofiary śmier­
telne wśród kupujących. 
Czujność władz policyjnych i 
celnych nie ogranicza się tyl­
ko do Londynu, dzięki czemu 
w walijskim mieście Swansea 
policja wykryła ładunek dy­
namitowy na statku promo­
wym, utrzymującym połącze­
nie między Anglią i Irlandią 
Półn.

Prom należy do armatora 
brytyjskiego i irlandzkiego 
Steam Packet Oo. Znaleziona 
bomba nie miała wielkich roz­
miarów, była bowiem umiesz­
czona w pudełku od papiero­
sów, do którego podłączone 
były druty i baterie.

Ostrzeżenie policji pod 
adresem społeczeństwa brzmi 
wyraźnie i kategorycznie 
“Nie należy dotykać listów 
ani paczek, które wyglądają 
podejrzanie. Trzeba je zosta-

Dr Stanisław Chyliński 
przewodniczący Rady Nad­
zorczej Fundacji Kościusz­
kowskiej od listopada 1970 r., 
umarł dn. 16 sierpnia, w wie­
ku lat 78, w Englewood, New 
Jersey. Pogrzeb odbył się 22 
sierpnia. Prochy, po spaleniu 
zwłok, zostaną przewiezione 
do Polski i spoczną obok pro­
chów Jego Matki.

“Brasil Tropical” 
w Polsce

Mieszkańcy Warszawy mo­
gli podziwiać ostatnio jedno z 
najciekawszych widowisk w 
świecie, wspaniałą prezenta­
cję brazylijskiego folkloru je­
go tańców i muzyki, które po­
wstały w wyniku zlania się 
elementów południowo-ame­
rykańskich z afrykańskimi i 
europejskimi. .Balet “Brasil 
Tropical”, który odbył tournee 
w Polsce, to zespół wielokrot­
nie nagradzany na festiwalach 
w państwach Ameryki Łaciń­
skiej i w Stanach Zjednoczo­
nych. 

Leonard Koskiewicz 
Zmarł Po Wypadku 

Motocyklowym
21-letni Leonard Koskie­

wicz, uległ w niedzielę wy­
padkowi motocyklowemu, od­
niósł ciężkie rany, od któ­
rych zmarł w szpitalu Palos 
Community. Mieszkał on wraz 
z rodzicami przy Rural Route 
Two, Box 15, Gougar Rd., w 
Lockport. Jak policja podaje 
— Koskiewicz jechał sa i.ina 
motocyklu marki Triumph 
1970 po State Rd., stracił pa­
nowanie nad kierownicą i 
wjechał motocyklem do ro­
wu. Ambulans straży pożar­
nej z Lemont zabrał rannego 
do szpitala około 3:30 nad ra­
nem, gdzie ofiara wypadku 
zmarła po 5 godzinach. 

milionów kilowatów prądu, 
czyli prawie o 1 milion kilo­
watów więcej, niż wynosiło 
zużycie w niedzielę, w lipcu, 
gdy temperatura wyniosła 
wówczas 96 stopni.

Stosownie do przepowiedni 
biura pogody, nie należy spo­
dziewać się zmniejszenia się 
upałów i wysokiej temperatu­
ry i dziś ani też we wtorek.

Ubiegła sobota również u- 
staliła rekord temperatury w 
ciągu nocy, który wynosił 77 
stopni. Poprzedni rekord 74 
stopni należał do 1959 roku. 
Sobota więc była najgorętsza 
w historii miasta.

Normalna temperatura na 
dzień 26 sierpnia wynosi 81 
stopni, najniższa zaś 64 stopni. 
W 1887 roku zanotowano naj­
niższą temperaturę na dzień 
26 sierpnia 47 stopni.

Najwyższa temperatura za­
notowana została w sierpniu 
w 1918 roku, kiedy termome­
try wykazały temperaturę 102 
stopni.

bezpieczeństwo zakładników, 
policja nie zgodzi się na wy­
dostanie się przestępców z 
brcnią. Olsson żąda także aby 
dwoje zakładników towarzy­
szyło przestępcom dopóki ci 
nie znajdą się w bezpiecznej 
odległości za miastem.

W specjalnym komunikacie 
transmitowanym przez radio 
i telewizję szwedzką Lind­
roth zwrócił się do rodzin za­
kładników. Zapewnił ich, iż 
wszyscy dotychczas uniknęli 
jakichkolwiek obrażeń. Poli­
cja w dalszym ciągu będzie 
dostarczać im wodę i poży­
wienie.

wić nietknięte i wezwać poli­
cję. Nie będziemy mieli nic 
przeciwko temu, jeżeli takich 
wezwań będziemy otrzymali 
tysiące dziennie.”

A równocześnie brytyjskie 
ministerstwo obrony ostrzegło 
żołnierzy brytyjskich, że IRA 
planuje kampanię uprowadza­
nia i mordowania żołnierzy, 
szczególnie tych, którzy będą 
usiłowali podróżować autosto­
pem.

Ostrzeżenie wzywa żołnie­
rzy, aby z przepustek świą­
tecznych wracali do swoich 
oddziałów w ubraniach cywil­
nych i aby nigdy nie korzysta­
li z autostopu. O planie pory­
wania i mordowania żołnierzy 
brytyjskich powiadomił re­
dakcję dziennika londyńskie­
go anonimowy informator.

“Nie wiemy czy to jest 
bluff, czy plan rzeczywisty, 
ale wolimy nie podejmować 
niepotrzebnego ryzyka,” 
stwierdza ostrzeżenie mini­
sterstwa Obrony.

Dr Chyliński urodził się w 
Poznaniu będącym wówczas 
pod okupacją niemiecką. Je­
go młodość upływała pod zna­
kiem walki z władzami oku­
pacyjnymi; w wieku lat 17 
wyemigrował do Stanów Zje­
dnoczonych, gdzie po ukoń­
czeniu studiów na Columbia 
University i Cooper Union 
kontynuował je jeszcze na 
Uniwersytecie w Chicago, 
zdobywając doktorat z fizyki.

Dr Chyliński był wybitnym 
uczonym. Jego patenty przy­
niosły mu kilku milionowy 
majątek, którego używał na 
wspieranie celów kultural­
nych dla Potoki, a szczególnie 
na pomoc młodzieży, studen­
tom mającym trudności po­
dobne do tych, których on 
sam doświadczył zaczynając 
życie w nieznanym kraju. W 
większości ta działalność fi­
lantropijna pozostała anoni­
mowa. W ciągu swej kariery 
zawodowej dr Chyliński pra­
cował: w laboratorium do­
świadczalnym Bell Telephone, 
był doradcą technicznym dla 
Utilities Power & Light Corp., 
wiceprezydentem D u Pont 
Corp., oraz założycielem i 
prezydentem firmy Scientific 
Industrial Service Co., w Chi­
cago. W r. 1960 został człon­
kiem Rady Nadzorczej Fun­
dacji Kościuszkowskiej, a w r. 
1970 został wybrany jej prze­
wodniczącym.

Dr Chyliński pozostawi} 
brata, Bolesława, w USA, na 
Florydzie i siostrę, Halinę, w 
Polsce.

★ Praca
POTRZEBNY MÓWIĄCY 

PO POLSKU SPRZEDAWCA 
Do dużego, agresywnego biura 
realnościowego w północno - za­
chodniej dzielnicy Chicago. Ko­
misowe, bonus, wiele informacji, 
by zapewnić najlepsze zarobki. 
Musi mieć licencje. Wolimy do­
świadczonego.

IMPERIAL REALTORS 
6315 N. Milwaukee Ave. 774-7600 

Dzwońcie Do Mr. Zink

In Memoriam
W pierwszą rocznicę śmierci najdroższego ojca, dziadka 

pradziadka naszego, ś. p.

Franciszka Lach
W pierwszą rocznicę Twego zgonu
W sercach naszych odżyły bolesne cierpienia 
Ty dziś ojcze i dziadku u Boga tronu 
A nam zostały tylko smutne wspomnienia 
Węzła rodzinnego nawet śmierć nie przetnie, 
Miłość i pamięć żyć będą wiecznie, 
My Ciebie ojcze i dziadku nigdy nie zapominamy 
Gdyż w sercach naszych zawsze jesteś z nami.

W głębokim żalu pogrążone: dzieci, wnuki i prawnuki.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja i siostra nasza, ś.p.

Janina Wolkowska
(Z DOMU LEŚNIKOWSKA) 
(MATKA Ś. P. EDWARDA)

po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 24-go sierpnia, 1973 roku, o godzinie 5:30 po 
południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28-go sieatpnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave., do kościoła św. Heleny, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, mąż; bracia i siostry z rodzinami w Polsce; wraz z całą 
rodziną.
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Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, teść, dziadek, pradziadek 
i szwagier nasz, ś. p.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Syno­
wie. Telefon 421-5800.

Wojciech Kwi k
(TEŚĆ Ś.P. EDWARDA BARABASZ)

Członek Grupy 2246 ZNP, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 24-go sierp­
nia 1973 roku, o godzinie 5.T0 .po południu, w starszym wieku.

Zamieszkiwał w laPorte, Indiana.
Zwłoki możńa odwiedzać w poniedziałek po 4-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29-go sierpnia, o godzinie 

9:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 5749 Archer Ave., do ko­
ścioła św. Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wiktoria (z domu Gondek), żona; Stanisława (Adolf) Sarua, 
Irena Barabasz, i Kazimiera (Peweł) Zdon, córki i zięciowie; 11 
wnucząt, 9 prawnucząt; Stanisław (Jadwiga) Gondek, szwagier i 
szwagicrka; wraz z ćalą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Richard Funeral Home, Ryszard i 
Wanda Grochowscy Pogrzebowi. Telefon 767-184(.'.

Zakładnicy Na Łasce Bandytów

W Londynie Trwa Terror Bombowy

Zmarł Dr S. Chyliński

• Praca * Praca
■•—•••••••••••••••••••••••••••••••••———a

MACHINISTS
Rapidly expanding and growth 

company has immediate openings 
for experienced set-up and 

operate personnel
• TURRET LATHE • I D GRINDER
• OD GRINDER • STOCKMEN

• PRECISION ASSEMBLY
Must Read Blue Prints, Use Micrometers 

Work To Close Tolerance And Have Own Tools 
Steady Employment, Many Benefits, Top Pay, 
Good Working Conditions, Good Transportation J

APPLY ;

COMMERCIAL CAM
DIVISION EMERSON ELECTRIC CO. ; 

400 N. Ashland Ave.
An Equal Opportunity Employer M/F

SECURITY OFFICERS NEEDED
MALE and FEMALE

MINIMUM AGE 21 • PART OR FULL TIME
WEST SUBURBAN AREA 
INSURANCE BENEFITS

Call For Appointment
Tel. 544-7402

SPEAK ENGLISH

• KITCHEN HELP
AND

• DISHWASHER
FULL TIME 

Apply 
BELVEDERE CATERING CO. 

6012 W. Grand 
Chicago

MALE or FEMALE
PBX Switchboard Operator and 
General Office Work—Will Train

4600 W. DIVISION
Mr. Hoffman

EV 4-5530

POTRZEBA
MĘŻCZYZN 
i KOBIET

Do pracy jako pomoc do 
kuchni w dużej restauracji. 
Od godziny 11-ej rano do go- 
godziny 8-ej wieczorem. Także 
potrzeba od godziny 8-ej wie­
czorem do godziny 4-ej rano. 
Niepotrzeba doświadczenia ■— 
wyuczymy Was. Na początek 
$2.25 na godzinę. Restauracja 
jest na południowo-zachodniej 
stronie miasta.

Telefonujcie 425-6268
i zapytajcie się o panią Bce 

Z Którą Rozmówicie Się
Po Polsku

NEED COOK
WOMAN OR MAN

Part time or full time. 
Steady work. Very good pay 

and other benefits.
Apply:

6111 W. Belmont Ave.

• WINDER
Experienced Multiple or 

Hand Winding.
• $4.00 per hour and up.

C. V. TRANSFORMER 
7106 Lyndon Rosemont, Hl. 

297-3919

★ Pomoc Domowa
RELIABLE HOUSEKEEPER
Child care, two children, 4-6. 
Live in. Own room. Good salary 
and home for right person.

References—Highland Park 
831-3558

After 4 P.M. or Weekends 
SOME ENGLISH NECESSARY
RELIABLE WOMAN WANTED 

GENERAL HOUSEKEEPING
Ironing, 5 - Day Week, Monday 
Through Friday, 9 A.M. to 4 P.M. 

$20 Per Day—Steady 
River Forest, Ill. . . . Ask For

BARBARA KOEPP 263-6500
Dependable Woman Wanted

3 days per week. Steady. — 2 days 
general housework, one day laundry. 
For adult Dr’s, family. Chicago North 
Side. Top wages for right person. 
References. Excellent transportation. 

Some English necessary.
944-5225

9 A.M. to 4 P.M.—Mon. through Fri.

POTRZEBNA kobieta do lekkiej 
pracy domowej jeden dzień co 2 
tygodnie w Berwyn. 749-4393.

★ Milwaukee, Wis.
★ Praca Męska

★ Milwaukee, Wis.
ic Praca

OFFICE
Permanent full time position 
for trainee to operate office 
equipment including collator, 
labeling and inserting ma­
chines. Many company paid 
benefits. Beautiful new build­
ing in Greendale, Call Mr. 
Hilbert 414-421-6400 for ap­
pointment.

Milwaukee, Wise.
WOMEN — MEN 

ASSEMBLERS AND 
PUNCH OPERATORS 

Willing to train beginners. Both 
shifts: 7: 00 A.M. to 3:30 P.M. and 
3:30 P.M. to 12:00 midnight.

FRABILL MFG. CO. 
2018 S. 1st St.

Milwaukee, Wig. 53207
Apply in person

MACHINE OPERATORS
Experienced and trainees, 

full or part time, 
liberal company benefits.

T. J. BROOKS CO.
Northside Milwaukee 

2233 W. MiU Rd. 
Milwaukee, Wise.

mTen
Supplement your income; permanent 
part time janitorial work. Paid holi­
days and vacations. No experience 
necessary. — Openings on Northside, 
South and Southwest Side including 
Hales Comers and Franklin areas. 

Apply 8:30 a.m. to 6 p.m.
GIBB BUILDING MAINTENANCE CO. 
3235 W. Hampton 871-4055

MUawukee, Wise.

IMMEDIATE OPENINGS 
1st, 2nd, 3rd, SHIFTS

• ASSEMBLY
• BINDERY
• MACHINE OPERATORS

APPOLO 
OFFICE SERVICE 

Room 720, 229 E. Wisconsin 
Milwaukee, Wise.

★ Praca Żeńska
EXPENSES TOO HIGH?

Need extra money but cannlot 
handle a full time job?

Have fun and sell for Sandra Toy 
& Gift Home Shows, 

now till December 1st. Call
647-1255 Milwaukee, Wis.

★ Praca Męska
EXCELLENT OPPORTUNITIES

Die Makers, Tool Room Machin­
ists, Apprentices. Excellent work- 
ihg conditions and pay.

Apply:
Marbar Tool Manufacturing 

2300 S. 170th St. 
New Berlin, Wis.

786-4210
SECURITY GUARDS—PART TIME

Ideal work for retired man of those 
wanting to supplement present in­
come. Prior experience not necessary 
as we will train. Openings are pri­
marily on weekends. Must have clean 
background and be in good health. 

Apply in person
HARGRAVE SECURITY SERVICES 

5800 W. Burleigh 
MUwaukee, Wise.

WELDER-FITTER
Hellarc, experience preferred, excellent 
salary and benefits.

' ASSEMBLERS
Experience in reading blueprints.

aqua-chem, me.
230 W. Capitol Dr. .

An Equal Opportunity Employer
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POTRZEBNE KOBIETY
Do Montażu i Pakowania

— oraz —

Operatorki Moulding Machines
PRACA NA 3 ZMIANY.

Bezpłatna transportacja autobusem firmowym do 
autobusów C.T.A. dla wszystkich 3-ech zmian.

Dobra początkowa zapłata plus premia i wszelkie 
świadczenia firmowe, jak:

Główne ubezpieczenie, szpitalne, ubezpieczenie 
na życie i udział w zyskach.

Telefonować lub zgłaszać się do:
MR. PAUL PORCELLI

Tel. CO 7-3060

FEDERAL TOOL & PLASTIC CO.
3600 W. Pratt Ave.

MÓWIMY PO POLSKU

SEKRETARKA—Dwu-Języczna—Polski
Międzynarodowa firma projekcyjno-konstrukcyjna powiększa 
się i potrzebuje natychmiast sekretarkę dla dyrektora jednego 
z kierowniczych działów.
Jest to ciekawe i urozmaicone zajęcie, które wymaga od sekre­
tarki dobrej znajomości i umiejętności zawodu jak i zdolności 
organizacyjnych.
Ale najważniejsze czego szukamy, to osobę, która będzie umiała 

CZYTAĆ, MÓWIĆ I PISAĆ PŁYNNIE
PO POLSKU I ANGIELSKU

Nowoczesne Biura, Doskonałe Wynagrodzenie
i Świadczenia Firmowe

Po Umówienie Się Dzwońcie Do
J. Redmond — 847-6013

SECRETARIAL WORK 
AVAILABLE

With an ability of speaking 
and writing in Polish and En­
glish as well as with an inter­
est in library and museum 
work.

POLISH MUSEUM 
OF AMERICA

984 Milwaukee Ave. 
Chicago, Ill. 60622

POTRZEBNE KOBIETY 
I DZIEWCZĘTA

Do Wytwórni Obrusów 
Praca Przy Wykończaniu 
Na Siedząco—Przy Stole 

50 Godzin Pracy Tygodniowo 
Zgłosić Się Do

CHICAGO WEAVING 
CORP.

2129 W. North Ave.

Houston Foods, a Division of 
J. M. Smucker Co.

has moved to a modern new plant 
in Montrose-Cicero area. 

We Need:
• ASSEMBLERS

Assemble Gourmet Food Packages. 
Seasonable work — 

August through November. 
Days or nights

Good salary—No experience necessary 
Cafeteria op premises—parking and 

CTA transportation. 
Contact Mr. Rapp

Houston Foods, Inc. Ltd. 
4245 N. KNOX

Mon. thru Fri. 8:30 A.M.—5 P.M.

POTRZEBNE 
KOBIETY

Obecnie przyjmujemy do pra­
cy na 2-gą zmianę. Dobra, 

stała praca fabryczna przy 
farmach plastykowych.

Zgłosić się do

MAKATOY 
COMPANY

2100 N. Major Ave.
Mr. Norkiewicz 889-5454

SEWING MACHINE 
OPERATORS

Experienced 
SINGLE NEEDLE 

Steady Employment 
Excellent Working Conditions 

TOP WAGES 
Apply At Once

NEW ERA 
KNITTING MILLS 

1269 Milwaukee Ave. 
Phone HU 6-0871

POTRZEBA
Kobiet

i Dziewcząt
DO PRACY 

FABRYCZNEJ 
Kobiet do lekkiej pracy fa­
brycznej. Dzienna lub nocna 
zmiana. Stała praca. Dobra 
płaca i inne świadczenia. i 

Zgłoszenia Osobiście

ACE 
Transformer Co. 
4048 W. Schubert Ave.

KOBIETY
DO RĘCZNEGO SZYCIA 

JEDWABNYCH 
ABAŻURÓW DO LAMP

638-3102
Pytać o IRENE

OPERATOREK 
MASZYN DO SZYCIA

Singer i Puritan
2 do 3 dni w tygodniu. 

Godziny do wyboru.
Tel. 644-5420

CZY W ZIMIE, czy w lecie. 
Cię zawsze o wszystkim co dzieje 
Dziennik Związkowy poinformuje

POTRZEBNA KUCHARKA
Do Domu Księży-Nauczycieli
HOLY TRINITY HIGH SCHOOL 

1443 W. Division St.
Angielski Wymagany

Dzieci w Szkole!
Zbalansujcie Budżet Rodzinny — 

Potrzebujemy Dorywczej Pomocy
• DO ZWIJANIA 

TRANFORMATORÓW
Automatyczne lub ręczne 

“coil paper layer’’ 
Doświadczone. 

Dzienna zmiana od 7:30—4 po poł. 
Na pełen czas lub dorywczo. 

Również ogólna praca montażowa. 
Muszą mówić trochę po angielsku. 

Przyprowadźcie swoje przyjaciółki.

ELECTRO-TECHNIC 
PRODUCTS

4642 N. Ravenswood 561-2349••••••••••••••••••••••W* 
| KOBIETY
» Na Pełen Czas,
e Na Każdą Zmianę. | !
$ Lub Dorywczo. ' (
• od 11 wieczorem do 7 rano 1 1
• od 7 rano—3 po południu i
• od 3 po poł.—11 w nocy J 
2 Stała praca, bez odkładania. ]
• Lekka ozysta praca — i
• sprawdzanie i pakowanie , 
2 plastykowych butelek. Do- , 
J bra początkowa stawka. '
• Płatne wakacje i święta, i

• PACKAGING iS SYSTEMS ;2 751 Hilltop Drive
2 Itasca, Illinois ] 
2 773-2050 ]

«•••••••••••••••••••••••
POTRZEBNA KUCHARKA

Na Piątek, Sobotę i Niedziele
Angielski Nie Potrzebny

384-3153

EXECUTIVE 
SECRETARY

To translate Polish. Work for a 
specially appointed vice presi­
dent, International consulting and 
engineering firm.

Typing 60 wjp.m. 
Shorthand 90 wjp.m. 

$700 to $800 Starting Salary

Business Management 
Personnel

150 S. WACKER DRIVE
Suite 710

Phone Weekdays 782-6062
MR. A. TRAFICANTI

JANITRESS
Needed for LOOP OFFICE 

BUILDING. 
Hours 5 P.M. to 12:30 A.M. 

Monday thru Friday. 
GOOD WAGEIS.
CALL 927-6908
(ad no. a — 704)

POTRZEBNA kucharka oraz ko­
bieta do pomocy w kuchni. Mu­
szą mówić trochę po angielsku. 
Restaurant Czechoslovak, 6012 
West 26-ta ul., Cicero. 656-9781.

POTRZEBNI 
MĘŻCZYŹNI

Do Obsługi 
Linotypów

Na pełen lub część dnia. 
Ubezpieczenie szpitalne, 
i fundusz emerytalny. 

Dzwonić do:

M. R. Sklar
922-5876

POTRZEBNI 
MĘŻCZYŹNI

Drukarze na offset. Mu­
szą być doświadczeni w 
obsłudze pras Davidson. 
Potrzebna umiejętność 
“silk screening,” ale nie­
koniecznie. Na pełen wy. 
miar czasu. Dobre 
świadczenia i przyszłość.

Dzwonić do:
PAUL SKLAR

922-5876

RECEIVING 
CLERKS 

No experience necessary. 
We Will Train 

Good Starting Salary 
Excellent Benefit Package 

Apply in Person 
EVANS 

36 S. State St.

JANITOR
Full time. Second shift. Gen­
eral janitorial duties in small 
modern plant. Liberal bene­
fits.

PERFEKT PUNCH 
MFG. CO.

1885 Holste Rd.
Northbrook 272-7577

• GRINDER
OPERATORS

SURFACE CENTERLESS 
CLYLINDRICAL

Also Grinder Trainees 
For producing tool & die 
components. Liberal benefits.

PERFEKT PUNCH
MANUFACTURING CO. 

1885 Holste Rd. 
Northbrook 272-7577

OPPORTUNITY 
STEADY WORK — OVERTIME

WELDING—FORMING 
PLASTIC COATING­

ASSEMBLY

Light Interesting Metal 
Fabrication Shop 

Will Train 
Ambitious Interested Persons

543-6768

MECHANICS
AUTOMATIC TRANSMISSION 

REBUILDERS 
Experienced — Steady work 
TOP WAGES. Apply at once 

AAMCO 
2157 No. Cicero Ave.

Phone 637-8600

TRUCK MECHANIC
EXPERIENCE NECESSARY
SCHIELD’S TRUCKING 

5050 N. CUMBERLAND 
NORRIDGE, ILL. 

453-1530-31

• FURNITURE SRAYER 
and FINISHER

Experienced or will train.
D and L 

Office Furniture
30 W. Hubbard St. 527-3639

AUTO BODY MAN
Experienced 

To Start Immediately 
Calumet Park Location

Good Money
388-9789 or 422-6819

WANTED MAN
TO DO PACKING, SHIPPING 

and RECEIVING. 
Highest pay in the trade. 

Apply
BARON MFG. CO. 

2035 W. Charleston 
Tel. 235-0323

AUTO MECHANIC
Qualified VOLVO mechanic—Top 
pay, paid vacation, health insur­
ance, other company benefits for 
the right man.
Phone PA 9-1800 Ask For Chuck
WIGGLESWORTH VOLVO

1723 Waukegan Rd. Glenview

★ Praca Męska Praca Męska
^GMNMMMNMMMMMMMMHMHBSHBMMMBMHMMDIHMMBHHMMBHHHMMMMMMMMR

DO OBSŁUGI MASZYN
Natychmiast przyjmiemy do obsługi maszyn mężczyzn zdolnych 
do nauki w obsłudze maszyn wyrabiających i wyciągających 
miedziany drut.

1 OFERUJEMY:
• Dobrą Początkową Stawkę • Ubezpieczenie
• Płatne Święta • Plan Emerytalny

• Automatyczne Podwyżki Płac

Dzwońcie Lub Zgłaszajcie Się Osobiście
JIM CARROLL

Litton

969-7660

LIBERTY COPPER AND WIRE

2333 Wisconsin Ave. Downers Grove, Illinois
An Equal Opportunity Employer

WOOD 
WORKERS 
Experienced

We need individuals to work 
on fine musical instruments, 
such as harps.

JOIN US IMMEDIATELY!
Excellent working conditions. 
5-day week—occasional over­
time. Permanent, Full Time 
Positions.

NO LAYOFFS 
NO CUTBACKS 

Liberal company benefits in­
clude free hospitalization and 
major medical insurance.

APPLY IN PERSON 
—MORNINGS ONLY!

LYON & HEALY
1423 W LAKE ST.

PRACOWNIKÓW 
PRZY DRZEWIE 
Doświadczonych

Poszukujemy osób do pracy 
przy wysokiego gatunku in­
strumentach muzycznych, ta­
kich jak harfy.

ZACZNIJCIE U NAS 
PRACOWAĆ ZARAZ!

Doskonałe warunki pracy, 5 
dniowy tydzień — czasami 
nadgodziny. Stała praca na 
pełny czas.

BEZ ODKŁADANIA— 
BEZ PRZESTOJÓW 

Liczne świadczenia firmowe 
włączając darmowe ubezpiecz, 
szpitalne i główne medyczne.

ZGŁOSZENIA OSOBIŚCIE 
TYLKO RANO!

LYON & HEALY
1423 W. LAKE ST.

WM. A. LEWIS 
TAILOR-FURRIER

EXPERIENCED IN 
HANDLING FUR MACHINE.

Repairs and sewing. 
Apply in person or call Miss Tubbs.

WM. A. LEWIS
2301 W. 95th ST. PR 9-1010

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI
Operatorzy na Set-Up Maszyn 

Do Automatycznych 
Także INSPEKTORZY 

Screw Machine Operatorzy na B and S 
i New Britain Maszyny

MUSZĄ BYĆ DOŚWIADCZENI
Dzienna i Nocna Zmiana. Najwyższa Zapłata. 

DUŻO NADGODZIN 
Opłata Szpitalna i Ubezpieczenie na Życie. 

Płatne Wakacje i Święta. — Korzyści w Zyskach. 
Bardzo Duża Możliwość Awansu. — Stała Praca. 

Czyste i Obszerne Miejsce do Pracy. 
Rozmówicie się po Polsku. 

Jeżeli Szukacie Miejsca do Polepszenia Waszego Bytu 
To Zgłosić Się

CAMCRAFT CO.
9867 PACIFIC AVENUE 

FRANKLIN PARK

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••i 
; [ • FITTER WELDERS
; ; 5.05-5.35

<’> Must Be Able To Read And Interpret Blueprints ]
• MACHINE REPAIRMEN ]

' ! Mechanical or Electrical '
i i $6.00 an Hour — 11 F.M. - 7 A.M. Shift |
i * Must Be Familiar With Machine Shop Equipment ]
' [ Excellent company benefits including 10 paid holidays, free i
i i life insurance, and hospital insurance, and paid vacation. |
1 1 Apply Personnel Office Weekdays 8 A.M. - 4 P.M. ,

(312) 374-5250 (219) 392-6464 ]
;; UNION TANK CAR CO. !
| ; 151st and Railroad East Chicago, Indiana |
< ' An Equal Opportunity Employer M/F <

POTRZEBNI 
MĘŻCZYŹNI

do krajania — przy gorącym 
bufecie. Doświadczonych. 

(Carvers—Steam Table Men) 
Referencje. 

Restauracja w śródmieściu. 
Dobre godziny pracy, _ 

bez wieczorów, bez niedziel 
lub świąt. 
Zgłoszenia:

5 S. WABASH AVE.
3-cie Piętro
AN 3-7696

PORTIERÓW
(Janitors)

Doświadczonych, godnych zaufa­
nia. Muszą mówić trochę po an­
gielsku. Unijna skala płacy. 
Dzienna i nocna zmiana. Wszyst­
kie świadczenia.

NEWBERRY PLAZA
1030 N. State St.

Tel. 787-1040 
Pytać o Ryszarda

Do Obsługi Maszyn 
Najwyższa Zapłata

Szukacie lepszej przyszłości i 
większych zarobków? Przeszko­
limy Was do korzystnego zawodu 
w naszej ochładzanej fabryce 
blisko ulic Golf i Rand w Des 
Plaines.

ZACZNIJCIE ZARAZ
Doskonałe świadczenia firmowe 
włączając udział w zyskach i 
płatne święta.

Dzwońcie 775-0950, Ext. 38

Furniture 
Refinisher

Lyon & Healy currently is 
looking for an individual to 
work part time in our piano 
department.
Must be experienced in all 
phases of touch-up and furni­
ture refinishing.

APPLY IN PERSON
Personnel Office — 

5th Floor
243 S. Wabash Ave.

Lift Truck Mechanic
• DAY SHIFT.
Experienced.

900 W. 134th St. Riverdale, DI. 
849-0460

ALUMINIUM 
FABRICATORS

LEARN A TRADE
Experience Not Necessary

Large International 
Corporation

Rosemont Area, H.S. Grad. 
Heavy math Draining Shop in 
High School Helpful, Full Time 
Hourly Rate, Regular Increases 
If You Perform. Fringe Benefits, 
Paid Holidays And Vacations.

PHONE MR. BALDWIN
671-2590

ZRĘCZNY mężczyzna-emeryt, do 
pracy na kilka godzin. 251-4769.

★ Ogrzewanie Ogrzewanie

OCZYSZCZENIE BOJLERA
i PALENISKA ZA Sg50r“„'^.

Także Reperacje Ursądceó do OgrsewMiia Obełure
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń - oet zobowtąaaa
METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634 889-4448

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzj

— SUMIENNIE _ FACHOWO 
' Obicia Aluminiowe '1 • Dachy

• Schody • Okna • Werandy * Piwnice * Kuchnie • ŁaaieaM
• Dodatkowe Pokoje • Fugowanie • Matowanie Domów

zewnątrz i wewnątrz • Robota Gwarantowane 
Dzwońcie do Znanego Kon traktora

Mike Dra go wicz — 588-6535

WSZYSTKIE ODNOWY
SZYBKO — TANIO
• Roboty Ciesielskie

A' Praca Męska

FORMIARZY 
UCZNIÓW 
NAUCZCIE SIĘ 

DOBREGO ZAWODU !
Nauczcie Się 
Formiarstwa 
(Die Casting) 

DOBRA ZAPŁATA 
Dużo Nadgodzin i Liczne 

Świadczenia 
(Zatrudniamy Osoby 
Mówiące Po Polsku) 

Zgłaszać Się Osobiście:
HEICK 

Die Casting Corp. 
6550 W. Diversey Ave.

ELEKTRYK
Szukamy osoby z przynajmniej 

2-5 letnią praktyką jako 
fabryczny elektryk. 

Dobre wynagrodzenie 
i świadczenia. 

Przyjdźcie lub zadzwońcie 
do D. Wolfert

SEEBURG CORP.
1500 N. Dayton 

642-0800
POTRZEBNY 

MASZYNISTA
Do Obsługi 

TOKARKI i OBRABIARKI 
(Lathe & Milling Machine) 
SERVICE SCREW CO. 

648 N. Western Ave.

MAINTENANCE 
HANDYMAN JANITOR

Small Loop office bldg, needs 
two men for day-time work. 

Some English is necessary.
Maintenance Handyman is full 
time job. Janitor is for part time 
in mornings.
108 West Lake Street, Room 200 

Phone: Mr. Tom 372-8602

Do Polerowania 
Wygładzania

Przodująca elektro - mechaniczna 
wytwórnia natychmiast przyjmie 

mężczyzn doświadczonych 
w przemysłowym polerowaniu.

Dzwońcie 
lub przyjdźcie do:

SEEBURG CORP.
1500 N. Dayton 

642-0800

ZINC
DIE CASTERS

JOIN OUR GROWING CO. 
First or Second Shifts 

GOOD PAY
Call Ed or Jim 638-6800

MASZYNISTA
Doświadczany w konserwacji 
(maintenance). Praca na maszy­
nach w fabryce precyzyjnych 
sprężyn. Doskonałe świadczenia 
firmowe.
Lewis Spring and Mfg, Co.

2652 W. North Ave.

DO WYROBU SPRĘŻYN
Doświadczony w nastawianiu i obsłu­
dze 4-slide (4-ro poziomowej) maszy­
ny. Doświadczony na “torsion” i 
nastawianiu maszyn automatycznych. 
Doskonałe świadczenia firmowe.

LEWIS SPRING & MFG. CO. 
2652 W. North Ave.

Welder-Arc
South Suburban manufactur. has 
immediate opening for individual 
experienced in welding light 
gauge metal. Good starting rate. 
Complete cost free benefit pro­
gram.

Call 385-9000
An Equal Opportunity Employer

MACHINIST
Set up and operate. Index and 
Brown & Sharpe automatics. 
Fully paid hospitalization. 2nd 
shift night premium. Other fringe 
benefits. Steady employment. 

Call C. M. Kukula.
HARRIS CALORIFIC CO. 

5501 CASS Ave.
Cleveland, Ohio 44102 

216-961-5700
Growing manufacturer of quality 
gas cutting and welding equip­
ment.
An equal opportunity employer
POTRZEBA samotnego starszego 
mężczyznę do sprzątania koło do­
mu, może zamieszkać na miejscu. 

1909 W. Division.

W NASZE 25-LECIE 
Zróbcie—Raz—a Dobrze 

i Taniej
Roboty cementowe, dachy, fu­

gowanie, malowanie, obicia. 
Licencja Kanaliz. No. 10916 

upoważnienie, bondowani. 
Workmen’s Canpens, i Gen. 

Liability Ins.
GENERAL 

CONTRACTING CO.
4146 W. Armitage 278-1525

★ Skład Żelastwa
NORTH AVE 

IRON A METAL
KUPUJEMY

Miedź, mosiądz, ołów, baterią, 
chłodnice, startery i generatoąy 
oraz izolowany drut z miodn.

278-4818
1817 W. NORTH ATE.

★ Domy
4 MIESZKANIOWY murowany 
Właściciel. Okolica 5500 S. Ked- 
zie. 776-2047,_________________

OKOLICA
FULLERTON-WESTERN

Otwarty Niedziela 
26 Sierpnia, 1-4:30 
2546 W. MEDILL

7 pokojowy dom. 3 sypialnie. 
Garaż. $11,000. W doskonałym 
stanie. Niskie podatki. Przez wła­
ściciela.

455-3621
7-POKOJOWY, murowany bun­
galow, 4 sypialnie, wykończona 
piwnica, garaż na 2 auta. 5942 S. 
Karlov. 735-5182 po 4-ej.

★ DO WYNAJĘCIA
NOWOCZESNE 6 POKOJOWE 
MIESZKANIE Z GARAŻEM

Komorne $170 miesięcznie. 4 
schowanka, przyrządy domowe 
( appliances ), wy wiórkowane 
podłogi. Okolica Augusta i La­
ramie. Dzwonić (możecie po 
polsku)

383-4997

4 POKOJE ogrzewane, okolica 
Logan-Rockwell. 528-5263.
4 POKOJE, 2 sypialnie, 2-gie pię­
tro, ogrzewane, wdowie lub star­
szemu małżeństwu. DI 2-1670.
PIĘKNY 4 pokojowy cottage, 
dzwonić po 6eJ wieczorem: 

384-0417 — Tanio.
4 POKOJE UMEBLOWANE

Ogrzewane z elekitryką. 
Niedrogo.

Właściciel samotny.
Tel. 478-0719

4 ŁADNE pokoje dla dorosłych.
EV 4-9037

★ Kondominium
NA SPRZEDAŻ 

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
Z 2 Sypialniami Luksusowe 

Condominium 
(Okolica Jefferson Park) 

Włącznie z dywanami od ściany do 
ściany, wszystkimi przyrządzam! ku­
chennymi, oraz pralką-suszarką, dra- 
periami 1 firankami.

Dzwonić po umówienie 
283-4777

* POSIADŁOŚCI
POZAMIEJSKIE_ _
IND. —3 BDRM.

Full Basement, Carpeting, 12 
foot carport, One-half acre 
land, 7 miles to Knox.

$22,500
(219) 772-3485, 8 to 5

INDIANA—Lake Shafer Frontage
Ranch home 120 ft. waterfront, % 
Bedford stone, hot-water baseboard 
gas heat, 18x32 living room; w.w. 
cptg., drapes, stone fire-place, 2 mas­
ter bdrms., full cptg., walk in closets, 
full tile large bathroom plus % bath, 
Ige, panelled fam. rm., kitch., plenty 
cabinets, din. area, coffee bar. 2 car 
gar,, landscaped. LOW 40’s.
OWNER SHOWING BY APPT.—219 
583-3713 after 6 p.m. Call 312 636-9761

* INTERESY
SKLEP do wynajęcia, nadający 
się na zakład fryzjerski, częścio­
wo umeblowany, plus 2 pokoje. 
5141 W. Diversey.286-6918.

* ROZMAITE
KUPUJEMY złote i srebrne pie­
niądze. Proszę dzwonić:

HU 6-4771

★ Naprawa TV
TELEWIZORY

KOLOROWE, CZARNO BIAŁE
Naprawia inż. PAPROCKI 

wieczorem
— GWARANCJA — 

Tel. 235-0420

★ RUMMAGE SALE
HOUSE full of furniture, house- 
ho' ’ .1 baby items, women’s and
men’s clothing, bikes. Everything 
must go! 4020 W. Chase, Lincoln­
wood. OR 4-4284.

0057
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Opóźnienie Budowy Parkingu
Miejskiego

,. Dwie firmy budowlane, któ­
re otrzymały kontrakty na 
budowę parkingu ma lotnisku 
O’Hare winne są miastu po­
nad $1 mlin. z powodu spóź­
nienia w wykonaniu $39 min. 
projektu.

Marshall Sullavay, komisarz 
robót publicznych powiedział, 
że nie usta 1 ono dokładnie 
strat, spowodowanych opóź­
ni en i.om, ale obie firmy 
Brighton Building & Main­
tenance i Consolidated. Con­
struction Co. zostaną posta­
wione w stan oskarżenia.

Miasto zamroziło $1,545,000, 
do czasu gdy zostanie wyja­
śniona przyczyna opóźnienia, 
a przynajmniej do czasu gdy 
firmy otrzymają przedłużenie 
wykonania prac. Obecnie 
przedsiębiorcy zabiegają o do­
datkowe 100 dni twierdząc, że 
prace nie zostały ukończone z 
powodu strajku windziarzy, 
który trwał 100 dni w 1972. 
Jeżeli miasto zgodzi się prze-

Na O’Hare
dłużyć termin na całe 100 dni, 
zmniejszy należną to miastu, 
z powodu niedotrzymania 
umowy sumę o $500,000

Według umowy, olbrzymi 
garaż miał być ukończony 20 
czerwca 1972 roku. Miasto 
udzieliło przedłużenia do 27 
sierpnia, a następnie po raz 
drugi, do 4 listopada 1972. W 
bieżącym roku — mówi Sullo- 
vay garaż został otwarty dla 
użytku publiczności. Całkowi­
te używanie parkingu jest je­
dnak niemożliwe, gdyż całe 
pierwsze piętro nie zostało do­
tychczas wykończone. Władze 
miejskie wydały nakaz prze­
prowadzenia pewnych zmian, 
kosztem $300,000 przy budo­
wie pierwszego piętra w ma­
ju b.r. aby udostępnić miejsce 
do parkowania dla agencji 
wynajmujących auta.

6 tuneli dla pieszych, po­
między garażem nie są do­
tychczas wykończone. Kon­
strukcję powierzono innej fir­
mie budowlanej.

Policjant Zamordowany 
Podczas Napadu Bandyckiego

Nie Podkładać’

U WHITE ‘ 
feHOUSE 
WTAPES

•i
■V -.r.*?' fi'

j i

WASHINGTON.—Wiceprezydent Spiro Agnew na nagle 
zwołanej konferencji prasowej w dniu 21 sierpnia br., 
zarzucił Departamentowi Sprawiedliwości, że jest źró­
dłem przecieku wiadomości o dochodzeniach prowadzo­
nych przeciw niemu w stanie Maryland, które według 
prawa powinny być zatrzymane w tajemnicy. Agnew 
ponowił zapewnienia, że jest niewinny i będzie walczył 
z uporem by udowodnić, że nie miał nic wspólnego z 
zarzucanymi mu przestępstwami. (UPI)

Policjant, który miał dzień 
wolny od służby, padł w nie­
dzielę ofiarą morderców, przy 
domu 3339 W. Douglas Blvd. 
31-letni Thomas Adams, zam. 
3111 S. St. Louis, leżał w ka­
łuży krwi na frontowej we­
randzie trzypiętrowego bu­
dynku. Według przypuszczeń 
policji, która przybyła na we­
zwanie sąsiadów, meldują­
cych strzały na ulicy; Thomas 
chciał ująć bandytów, zamie­
rzających włamać się do do­
mu, i został śmiertelnie tra­
fiony kilkoma strzałami. Mor­
dercy zabrali rewolwer Adam­
sa. Samochód policjanta był 
zaparkowany przed domem 
pnr. 3346 W. Douglas Blvd., 
ale kluczy nie znaleziono. Są­
siedzi widzieli odjeżdżający 
samochód zielonego koloru, w 
kilka minut po strzałach.

30 policjantów i 10 detekty­
wów z posterunku przy Max­
well przeszukiwało okolicę, 
gdy świadkowie zeznali, że 
dwaj podejrzani osobnicy v

wieku około 20 lat, kilkakrot­
nie przechodzili koło domów 
na ul. Douglas. Sąsiedzi sły­
szeli kilka strzałów i wołanie 
Adamsa, który wzywał pomo­
cy. Kapitan policji Robert 
Fitzsimmons przypuszcza, że 
Adams przyjechał w odwie­
dziny do znajomych, zobaczył 
bandytów i w chwili gdy 
chciał ich zatrzymać, został 
zamordowany.

Adams wstąpił do policji 19 
lutego i pracował w okręgu 
Filmore. Służył w lotnictwie 
poprzednio, w stopniu sier­
żanta. Po zwolnieniu z woj­
ska studiował w Malcolm 
College, pracując jednocześ­
nie w Mercantile National 
Bank of Chicago przy obsłu­
dze komputerów. Zrezygno­
wał z pracy gdy zaciągnął się 
do policji. Adams osierocił 
żc ,ę i dwoje dzieci. Jest on 
piątym z kolei policjantem za­
mordowanym w b. roku. 
Dwaj policjanci padli ofiarą 
morderców w ubiegłym roku, 
pięciu w 1971 i 10-ciu w 1970.

Gen. Prokurator Scott o Powrocie 
Dzieci Wysłanych Do Teksasu

Generalny prokurator sta­
nowy William J. Scott jest 
przeciwny sprowadzeniu z 
Teksasu dzieci, znajdujących 
się pod opieką administracji 
stanowej, a wysłanych tam z 
braku miejsca w specjalnych 
domach opieki. Są to w więk­
szości dzieci opuszczone lub 
zaniedbywane przez rodziców, 
którymi zaopiekował się sta­
nowy Dept. Opieki nad Dziec­
kiem i Rodziną. 251 dzieci 
sprowadzono z powrotem, od 
czasu, gdy zaczęły napływać 
skargi o złym traktowaniu w 
Teksasie. 196 znajduje się tam 
nadal. Scott przyznał, że w 
niektórych szkołach i zakła­
dach dzieci są traktowane go­
rzej niż być powinno, zaleca 
on jednak unikanie pośpiechu. 
Scott wyraził obawę, że dzieci 
sprowadzone z Teksasu znaj­
dą się w Illinois w takich sa­
mych warunkach, jakie spo­
wodowały interwencję władz 
i przyjęcie opieki przez Dept. 
Dziecka i Rodziny. Gen. pro­
kurator powiedział, że nie 
można traktować tych dzieci 
jak “stado bydła, pędzone z 
jednego miejsca w drugie”. — 
Gubernator Walker, reagując 

na powyższe oświadczenie po­
wiedział, że nie należy robić 
takiego porównania nawet w 
przenośni. Walker dodał, że 
administracja stanowa robi 
wszystko, aby umieścić po­
wracające dzieci w odpo­
wiednich instytucjach lub do­
mach prywatnych opiekunów 
(foster parents).

Niektóre dzieci — mówi 
prok. Scott — chciałyby pozo­
stać w Teksasie. Scott przyto­
czył, jako przykład, uczennicę 
ostatniego roku szkoły śred­
niej, która może się poszczy­
cić doskonałymi osiągnięciami 
w nauce i wcale nie pragnie 
powrotu. 18-letni chłopak wy­
raził obawę przed powrotem 
do Illinois, gdzie, jak powie­
dział “urzędnik siedzący za 
biurkiem zdecyduje o mym 
dalszym losie, wcale nie pyta­
jąc zainteresowaną osobę o 
zdanie”.

Scott zwrócił się do Dept. 
Opieki nad Dzieckiem i Rodzi­
ną o dostarczenie mu spisu 
dzieci, które mają być spro­
wadzone do Illinois, aby mógł 
sprawdzić czy otrzymują od­
powiednią opiekę.

parciem ludności przedmieść. 
Podczas pierwszych sześciu szu.

Gubernator Walker przed­
łoży nowy plan utworzenia 
Rejonowej T r a n s p o r t a cji 
(RTA), oparty na seriach 10 
przesłuchań odbytych w 
Chicago i zainteresowanych 
powiatach. Longhorne Bond, 
stanowy sekretarz Dept. Tran- 
sportacji, który prowadzi 
przesłuchania powiedział, fe 
wprawdzie plan jest w toku 
opracowywania, ale zostanie 
wykończony przed jesienną 
sesją gen. Zgromadzenia, 15 
października b.r.

Na konferencji prasowej ub. 
piątku Bond mówił o ogólnym 
poparciu dla utworzenia RTA, 
wyrażonym przez osoby bio- 
rące udział w przesłuchaniach. 
Wprawdzie istnieją rozbieżno­
ści co do sposobu finansowa­
nia RTA, ale powoli wyłania­
ją się konkretne propozycje, 
które zostaną wzięte, w planie 
gubernatora, pod uwagę.

Najbardziej popular nym 
sposobem finansowania wyda- 
je się użycie podatku od ben­
zyny lub pokrewnego, jak np. 
autostrad i dróg mytowych. 
Najmniej zachęcający — mó­
wi Bond — jest podatek od 
nieruchomości, przeciw jakie­
mu szereg grup stanowczo 
oponuje. Bond powiedział, że

Gub. Walker Przedłoży 
Nowy Plan Utworzenia RTA

Na Jesiennej Sesji Legislating Stanowej
sesji, zaledwie pięć osób zgło­
siło opozycję przeciw utworze­
niu RTA.

Następne, ostatnie przesłu­
chania odbędą się w Crystal 
Lake, Waukegan, Joliet i Chi­
cago w następnym tygodniu. 
Po tych sesjach, , powiedział 
Bond, zreasumujemy wszyst­
kie konkretne fakty i zostaną 
one przedstawione gubernato­
rowi.

Walker zapowiedział, że od­
będzie konferencję z mayorem 
Daley i przywódcami Legisla­
tury po zakończeniu przesłu­
chań, ale nie podano dokład­
nej daty. Chicago Tribune pi- 
sze, w wydaniu z 25 sierpnia, 
że Bond odbył konferencję z 
przewodniczącym CTA, Milto­
nem Pikarsky, w sprawie 
ewentualnego przelania fun­
duszu przeznaczonego na bu­
dowę Crosstown Expressway, 
na konto masowej transporta- 
cji. Walker zwrócił się w tej 
sprawie do mayora, ale Daley 
oświadczył reporterom, że ta­
kie posunięcie nie wchodzi w 
rachubę. Pomimo nieustępli­
wego stanowiska mayora — 
pisze Tribune — przedstawi­
ciele Dept. Transportacji w 
Washingtonie nie wykluczają, 
iż Walker i Daley osiągną po­

był przyjemnie zdziwiony po- rozumienie w sprawie przela- 
parciem ludności przedmieść.| nia kontrowersyjnego fundu-

Oskarżeni o Najazdy
Na Prywatne Domy

Poszkodowani Skarżą 12 Agentów 
Biura Walki z Narkomanią

Federalna ława przysięgłych 
w Alton, Illinois postawiła w 
stan oskarżenia 12 funkcjona­
riuszy Dept. Walki z Narko­
manią, którzy włamali się, bez 
nakazu rewizji, do sześciu do­
mów, w poszukiwaniu kwater 
handlarzy narkotykami.

Oskarżono ośmiu federal­
nych agentów i czterech poli­
cjantów, którzy sterroryzowa­
li mieszkańców najechanych 
domów. Poszkodowani żądają 
$2 min. za poniesione straty. 
Sześciu agentów zawieszono 
bez prawa pobierania pensji.

Najazdów dokonano w okre­
sie 5-cio dniowym, w kwiet­
niu, w południowej części sta­
nu Illinois — Collinsville, E. 
St. Louis i Edwardsville.

Omawiając najazd w Col­
linsville, kierownik zlikwido­
wanego obecnie Oddziału 
Walki z Narkomanią (Drug 
Abuse Law Enforcement) po­
wiedział w maju br., że winę 
ponosi nieodpowiednie kie­
rownictwo i rząd nie może dać 
żadnej gwarancji, iż tego ro­
dzaju historia nie będzie mia­
ła precedensu. Obecnie agen­
cja na której czele stał Mi­
chael J. Ambrose, została włą­
czona do Dept. Walki z Nar­
komanią.

Pierwszego najazdu, 19-go 
kwietnia dokonano w East St. 
Louis na dom Roberta Under­
wood i Pameli Gitto. Daniel 
Duffy i Denis Moriarty wpa- 
dli do domu, zakuli Under- 
wooda w kajdanki, pobili go i 
ustawicznie grozili rewolwe­
rem. Duffy jest policjantem z 
St. Louis, Mariarty funkcjo­
nariuszem Bureau of Narco­
tics and Dangerous Drugs. 
Następnego dnia najechano na 
dom ks. Karola Rękasa w Col­
linsville i Johna Meinersa w 
Edwardsville. W stan oskarże­
nia postawiono Toma Teys-

sfeera, funkcjonariusza Dept. 
Skarbu, Calvina Culp z Urzę­
du Podatkowego i W. Dwyera 
— wszyscy zatrudnieni przez 
Narcotics Bureau. 23 kwiet­
nia dokonano najazdu na dom 
George Juengela i tego same­
go dnia na dom Herberta Gi- 
glotto. Kilkunastu agentów 
przeszukało mieszkanie, gro­
żąc właścicielowi użyciem 
broni. Giglotto również został 
zakuty w kajdanki.

Ostatniego najazdu tej sa­
mej nocy dokonano na dom 
Donalda i Virginii Askew. — 
Agenci wyłamali drzwi do ich 
domu w poszukiwaniu narko­
tyków, ale żadnych nie znale­
ziono.

Seymour, najbardziej jado­
wita kobra egipska, która zdo­
łała wydostać się z domu swe­
go właściciela, 18-letniego Da­
vida Pearson, pnr. 588 Mapie, 
na przedmieściu Buffalo 
Grove, ciągle znajduje się na 
wolności.

10 policjantów i grupa pra­
cowników Obrony cywilnej 
wyruszyła na poszukiwania 
kobry w niedzielę i poniedzia­
łek, przetrząsając wszystkie 
okoliczne krzaki i ulice w po­
bliżu domu — bez wyniku. 
Kobra jest najbardziej jado­
witym wężem, a rzeczoznaw­
cy w Lincoln Park Zoo ostrze­
gają, iż porusza się ona z bły­
skawiczną szybkością i dora­
dzają aby policjanci nie pró­
bowali złapać węża, lecz na­
tychmiast go zabili.

Pearson, który mieszka z ro-

Syn Stanowego 
Senatora Padł 

Od Kuli Bandyty 
32-letni Frank R. Smith, ka­

waler mieszkający w domu 
swego ojca, stan, senatora 
Freda Smith (D-Chicago), 
padł od kuli z rąk nieznanego 
bandyty w sobotę, przed do­
mem swej znajomej, z którą 
się żegnał 10 minut po 11-ej 
w nocy.

Frank Smith pracował w 
sobotę do późna w nocy w 
firmie Johnson and Johnson 
Baby Products Co., pnr. 4949 
W. 6'5-ta ulica, gdzie zatrud­
niony jest jako chomik.

Znajoma kobieta, Norma 
Freeman do której wstąpił po 
pracy w sdbotę, mieszka pnr. 
5935 So. Michigan ave. Poli­
cja stara się ustalić powód za­
strzelenia i Odszukać bandytę.

dzicami, wołałby dostać z po­
wrotem Seymoura i twierdzi, 
że policjanci uzbrój en i w 
strzelby i pistolety mogą go 
tylko wystraszyć. Pearson 
mówi, że wąż nie jest agresyw­
ny, co nie przekonało sierżan­
ta policji Franka Harth. Trzy­
manie w domu jadowitego wę­
ża nie jest dozwolone i grozi 
za to kara do $200. Pearson 
wspólnie z przyjacielem kupili 
węża za $150 przed trzema 
miesiącami.

6 tygodni temu Pearson 
przywiózł z Wheeling węża i 
trzymał go w klatce, razem z 
innymi trzema wężami. Pear­
son powiedział, że w wypadku 
znalezienia Seymoura sprzeda 
go do Milwaukee Zoo.

Twierdzi on, że egipska ko­
bra, gdy urośnie do normalnej 
wielkości warta jest $4,500. 
Wąż jest czarno złoty, głowę 
ma koloru rdzawego.

Patrolowy Gary Wencge- 
bach, który prowadzi poszuk- 
wania, apeluje do rodziców, 
by ostrzegali dzieci, które ba­
wią się w sąsiedztwie i zakaza­
li dzieciom zbierania się w 
Okolicy garażu domu Pearso- 
na. Wprawdzie garaż został 
przeszukany, a ojciec Pearso- 
na twierdzi, że sąsiedzi wiedzą 
o istnieniu kobry i nie wystę­
pują z zażaleniami, nie prze­
konało to policji, która ma na­
kaz zabicia jadowitego węża.

“Rewolucja 
Nie Zna Litości”

Jadowita Kobra Egipska 
Nadal Na Wolności 

Poszukiwania Na Przedmieściu 
Buffalo Grove Trwają

Moskwa. — “Gazeta Lite­
racka”, organ Związku Pisa­
rzy Sowieckich, stwierdza z 
oburzeniem, że “siły reakcji”, 
zmierzającej “do zakłócenia 
obecnej atmosfery odprężenia 
w stosunkach międzynarodo­
wych” inspirują plan nakrę-r 
cenią filmu o losach ostatnie­
go cara Rosji Mikołaja II i 
jego rodziny.

Film taki planuje reżyser 
amerykański Ditko Dimitrow, 
który scenariusz zamierza o- 
przeć na wersji, że rodzina 
carska nie została wymordo­
wana przez bolszewików, ale 
zdołała uciec z Rosji ogarnię­
tej rewolucją.

I ten pogląd zbija “Gazeta 
Literacka”, która stwierdza, 
że ucieczka taka nie była mo­
żliwa, ponieważ “rewolucja 
nie zna litości dla głów ko­
ronowanych”.

W Trzech Okręgach Szkolnych 
Brak Kontraktów z Nauczycielami
W kilku okręgach szkolnych 

brak jest do tej chwili kon­
traktów z nauczycielami i jak 
się wydaje w niektórych z 
nich nauczyciele ogłoszą 
strajk.

W Lake Villa, gdzie ucznio­
wie powinni dziś rozpocząć 
naukę, prowadzono do późna 
w nocy rozmowy i starania by 
zażegnać grożący strajk nau­
czycieli. Wysiłki spełzy na ni­
czym i ugody nie zawarto. — 
Nauczyciele uchwalili wysłać 
ponownie dziś swych przed­
stawicieli na rozmowy, które 
miały, się rozpocząć o 7-ej ra­
no, celem ustalenia czy strajk 
ma być ogłoszony.

W Kankakee, członkowie 
Local 886 Ill. Federacji Nau­
czycieli spotkali się na zebra­
niu ubiegłej nocy celem roz­
ważenia propozycji rady 
szkolnej, jednakże przywódcy 
unii oświadczyli, iż do ugody 
nie doszło. Przedstawiciele 
unii zgodzili się przedstawić 
propozycje rady szkolnej nau­
czycielom, którzy mieli dziś 
rano rozpocząć naukę.

W Peoria, nauczyciele u- 
chwalili różnicą tylko dwóch 
głosów odmówić pracy w kla­
sach, które również dzisiaj 
miały rozpocząć naukę. Różni­
cą 1 głosu uchwalono rezolu­
cję, nakazującą zajęcie zdecy­
dowanego stanowiska i nie 
rozpoczynania nauki, póki u- 
goda nie zostanie zawarta.

W międzyczasie, w czterech

okręgach szkolnych w Chica­
go, w których rozpoczęcie 
nauki w bież, tygodniu zagro­
żone zostało wyjściem nauczy­
cieli na strajk, uchwalono 
tymczasowe ugody między ra­
dami szkolnymi, a unią nau­
czycielską.

W Lake Zurich, tamtejsze 
Stow. Edukacyjne ogłosiło, iż 
zawarto’ ugodę z okręgami 
szkolnymi i nie ma obecnie 
groźby strajku. Ugoda pokry­
wa tak podwyżkę płac dla 
nauczycieli, jak i ustala arbi- 
tracje przy zatargach.

W rejonie Crete — Monee, 
przedstawiciele unii i rady 
szkolnej osiągnęli próbną u- 
godę, która pm. inn. przyznaje 
7-procentową podwyżkę płac 
dla nauczycieli. Dziś o godzi­
nie 7-ej rano miało się odbyć 
zebranie unii celem wyrażenia 
opinii odnośnie tej ugody.

Przywódcy Stow. Edukacyj­
nego w Lombard oświadczyli 
w niedzielę, iż poleca się 
członkom przyjęcie próbnej u- 
gody i zgody na ofertę rady 
szkolnej zapewniającą m. inn. 
prawa nauczycielskie, pod­
wyżkę płac oraz umowę w 
sprawie procedur dyscyplinar­
nych.

Przedstawiciele unii nauczy­
cielskiej i rady szkolnej w 
połudn. zach. przedmieściu 
Stagg-Sanburg H. S. District 
230 osiągnęli ugodę tymczaso­
wą w sobotę, po 31 godzinach 
debat.

Policja Apeluje o Pomoc 
w Ujęciu Morderców Kokores

Proszą o Zgłoszenie Świadków, Posiadających 
Jakiekolwiek Informacje

Detektywi szeryfa wyloso­
wali w piątek apel do męż­
czyzny i kobiety, którzy mogą 
udzielić jakichkolwiek wiado­
mości o mordercach Terry Ko­
kores, która padła ofiarą ban­
dyckiego napadu ub. czwart­
ku.

Jeden z gości restauracji 
Gregg’s Restaurant & Lounge, 
514 Exchange, w Park Forest 
South, powiedział do detekty­
wa Ron Bennetta, że słyszał 
rozmowę w barze, w czasie 
której kobieta i mężczyzna 
mówili o dwóch osobnikach, 
siedzących w aucie na park­
ingu przed restauracją. Motor 
był włączony. Kokores została 
porwana, gdy wychodziła ze 
znajomym z baru. Zwłoki jej 
znaleziono później w rezerwa­
cie Leśnym Forest Schubert 
Preserve.

Detektyw sierżant Lawrence 
Evans powiedział, że nie wy­
daje się, by Kokores była za­
bita strzałem, raczej uderzono 
ją w głowę ciężkim, ostrym 
narzędziem. Stwierdzono, że 
ofiara morderców została 
zgwałcona.

Towarzyszący kobiecie Au­
relio Rios, z Monee Tws., po­
strzelony przez bandytów, 
znajduje się w szpitalu Sy. 
James, Chicago Heights. Opo­
wiadał on, że bandyci zasko­
czyli ich, podchodząc od tyłu 
i debatowali głośno, kogo 
pierwszego mają zabić. Rios 
słyszał trzy dźwięki przygłu­
szone, które wydały mu się 
strzałami. Jeżeli Rios mówi 
prawdę — powiedział sierżant 
Evans — i broń nie wypaliła, 
bandyci mogli zabrać Kokores 
do samochodu, wywieźć i za­
bić w rezerwacie. Zeznania 
Riosa są nieco chaotyczne, — 
gdyż zeznał on w szpitalu, że 
odwrócił się i widział jednego 
z napastników.

W sprawie drugiego wypad­
ku, U. Walkera, lat 46, które­
go porywacze zwolnili, ustalo­
no, iż jego porwanie nie miało 
związku z porwaniem Koko­
res. Walker zwrócił uwagę w 
piątek na samochód, model 
1969, który wydał mu się łu­
dząco podobny do auta ban­
dytów. Policja poszukuje 
obecnie tego auta i jego wła­
ściciela.

Syndykat Kryminalny 
Zaostrza Dyscyplinę 

W Obawie Rywalizacji o “Spadek”
Po Zmarłych Przywódcach

Przywódcy syndykatu kry­
minalnego w Chicago wydali 
nakaz przestrzegania ścisłej 
dyscypliny wśród gangsterów, 
jaka ostatnio, wskutek śmierci 
kilku wybitnych przywódców 
została poważnie rozluźniona. 
Zarządzono kontrolę i prze­
strzeganie prawa starszeństwa 
piastowanych “urzędów” aby 
młodsi i bardziej energiczni i 
bezwględni nie zajęli miejsca 
zmarłych przywódców.

Tajni informatorzy przeka­
zują wiadomości o kłopotach 
syndykatu do FBI, a z wiado­
mości tych widoczny jest 
chaos panujący wśród człon­
ków. Głównym powodem ry­
walizacji jest zazdrość i chęć 
skorzystania z okazji, by za­
garnąć miejsce DeStefano, 
Buccieri, Paula Ricca, Franka 
LaPorte i innych. Obecne rzą­
dy spoczywają w ręku Jose­
pha Aiuppa, który jest dyrek­
torem syndykatu kryminalne­
go. Nakazał on daleko idącą 
o s t r o ż n o ść, szczególnie w 
transakcjach pieniężnych, fun­
dusze syndykatu zostały bo- 
wem mocno nadwyrężone, gdy 
federalny Departament Spra­
wiedliwości rozpoczął korzy­
stanie z nowych uprawnień, 
jak aparaty podsłuchowe, ści­
ganie lichwiarzy, a policja 
przy pomocy agentów federal­
nych rozpoczęła najazdy na 
nielegalne domy gry, pozba­
wiając mniejszego kalibru 
gangsterów, poważnych do­
chodów.

Buccieri, który zmarł w ub. 
tygodniu, wycofał się wpraw­
dzie, na długi czas przed 
śmiercią, z .aktywnej pracy, 
ale uważany był ogólnie za 
króla lichwiarzy i póki żył, 
każdy lichwiarz obawiał się 
działać na swoją rękę i wy­

dawać na własne cele pienią­
dze, należne syndykatowi.

Przywódcy obawiają się 
buntu wśród młodszego poko­
lenia i rozlewu krwi. Po 
śmierci Buccieri, cała grupa 
młodych gangsterów, rządzo­
na poprzednio żelazną ręką, 
ma otwartą drogę i nie wiado­
mo czy zastosuje się do zarzą­
dzenia “dyrekcji” z Aiuppa na 
czele.

TEL AVIV.—Nowy ambasa­
dor US w Izraelu, Kenneth 
B. Keating, przybył 19 sierp­
nia br. do Tel Aviv i nieba­
wem złoży swoje listy uwie­
rzytelniające. Keating, były 
kongresman i senator z No­
wego Yorku, był ambasado­
rem w Indiach w okresie 
1969-72. Zajmuje miejsce po 
amb. Walworth Barbour, któ­
ry przebywał na placówce w 
Izraelu przez 11 lat. (UPI)


